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Na Sľupowie 


V POTE B EFK OFW E TY, 


BURGRABINY KRAKOWKRIEY. 


M. W. MM. PANI} DOBRODZEKI- 


le fmutneć KOZY , bowięc rády fkaczą » 
Ná coż ie fmutkiem , žyčia chwile raczą. 
Rože Herbowne , wízák fię częlto śmieią, 
Bo ná nie wdzięczne s Ethezye wicią. 
Nie ieft či zacny, Herb fmutku przyczyn s 
Bo ná Herb z wiekow , niefpadała winá, 
W Herbieč tym zapách , y wdżięczność Koronie o 
Przy Nayidśnieyfzym, Krelow ftawa Tronic. 
Nie życzy Author, aby ten Herb w {mutku 
Zył; niech opływa , w fzczesliwośći fkutku 
Niech wieki pędzi , w powadze -Honoru. 
Niech ROZA fwego nietraci kándoru. 
Wy KOZKI fkaczćie , bo náturá taka , 
Ze was nie(muči przygoda wízeláka. 
Niech w ten DOM zawfze , fzczęście y fortuná,» 
Rolchickie , wiecznie odprowadza Runá. 
W: W- MM. P. Dobrodź' kt 
Slugá B. F. G. 


zDomu PRUSOW, STRADOMSKICH, 4 z Mátki | 


NA OYCZYSTY KLEÝNOT. 
|, Wielmożneg Imośći Páni, 
BURGRABINY KRAKOWSKIEY 


HABDANKOW. 
M. W. MM. Páni y Dobrodžiki, 


Ry S Herb Stradomíkich, » pudtornym žnámienia 
>` Krzyžá z z Hábdánkiem ,. gczy fię w Imieniu, 
Fuľtorá Krzyžá s coż zá rowuość tego, | 
Ze Prus z Habdankiem, fplendoru rownego. 
Habdank z Cefar/kich , [kárbom áj/umpt bierze 
Puliora Krzyžá, z Hôbdánkiem przymierze 
Zámiera: Herby ten początek maig, 
Ten Krolew , ten [kar Cefarfki trzymáig. 
W dżięczność Hábiánkom , tdźie od Gefarzá, 
Krzyżem z połową, Štradom/kich obdarza, 
W dšieľách wólecznych, 4 miec ná zafľugi 
Od Tronow bierzcie, + A erby fwoie dlugi. 
Toc ief rzecz fłufna , gó te dwa Kleynoty, 
Puliora Krzyża >aGzrim Habdónk złoty, 
Szczycie fẹ mogą, 10 fmev zacnośći fiátku , 
źe Lromm nief ; miernośći w dofiótka. 


W. W. MM. P. y Dobrodźiki 
naynižízy Sługa 
CE O 


NA PRZESWIĘTNY KLEYNOT Í 
IASNIE WIELMOZNEGO DOMP | 
à JORDANO W. 
Genżlogii z Baby W. IM. Pani BURGRABINY 
Krákowíkicy y Dobrodźiki. 
Rzy TRĄBY wdźięczie mydaia refmy, | 
Nigdyć mutetem , ich mieidg Tony, | 
Dóią głos mity , bo wefołość głofą + 
Ze wdzięk mejoły ; daig; mdžiek przynofą. 
W dźięk dag złotn, w H erbie Habdankowym 
W dšiek, z Oycś. w Herbie Puttorokrzyžomi m, 
W dzięk y wtrzech Rożówh , gdzie kożlęta male 
Skaczą , toć cześć; Herbow ief wfpaniaie. 
Trzy Traby  kożdą w dyfpórtymeni dźiele, 
ledna cálemu głosi Honor śmiele 
Sypiátu > 4 druga , w przybytku krzefľomy 
"Trzecia , w zacnošči, głosi zafczył nowy. 
Przecięć te Trądy , nie fmutney MANIETY » 
"Choćby y (mutek, nigdy fwoiey cery, 
W dziękiem wietracą z śle chwile złote 
- Głofą ; bo wdgięk ub, tę ma závfe chożę, 
W ażięcznyć twydółą 5 głos ná wfyjikie firony , 
(a Choć naywdzięcznicy[e światowe: refony , 
U“ | Tych Trah nieglufą , bo ich danme wdzięki, 
Z mocnej Monárckom firmoiváne ręki. 


3 | W-W. M. P, D. naynižízy Sługi. 
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"BEKO WEY 
SZEMBE 
Burgrabiny Krákovíkicy, M. W. M. Páni 
Dobrodziki. 

AT ech čie Wielmožna , wierf nie alieruie, 

$ Ze Author fmutny, w jmutku:-prezentnie 
Rythm, bo mięc fama, Roża y z Kozśmi, 

W fyfikiemi w życiu, brzydźi fię trofkami. 
Mafš dofyć pociech , z Tmoiey pobożności , 

Maf chwały z rożnych , cnot dojkonólośći, 
Zyief ma swiecie, iakóyś wniebie żyła, 

Tak čie twa zacność , w cnoty fbofobi'4. 
Roy maß ná żiemi, bo w drzewie K TZYŻODYM 5 

Koniembiacyą , maß codzień á nowym 
Afekiem wdzięczność , oddźief K rzyžomi, 

Wierk wfsfikę prawdę; y pie: y momi. 


| Namiemilem Ray, że tám mw Rá:u zdrzewá, 


Kogoś ápetyt, do fruktu zdgrzewa. 


| Twoy zóć apeiyt, w Krzyżu y przysmaki, 


Z Twegoć to. Herbu, (padł apetyt tóki. 


| Krzyż w Twoim Herbie; Oyczyfiezo Prufa, 


Krzyż cię do wdźiękow, codziennych porufa , 


.Wkrzyżu maß ródość, uriednym affekCie, 


Krzyż cig tež trzyma, m prawdźiwym rejpekčie. 


Ka Hab- 


Hóaldank litera V. w dmoie złożona, 
V. liczbę znaczy, wpiąciu położoma, 

Pięć Ran na Krzyżu, [a pociechy "Fmoie, 
Pelseć w Habdánkách , [a Ktzyżow Podanie, 

Złoty icf Haóbdank, ma w ręku Krzyż złoty, 
Hihihi „godność, y wfpanidłe cnoty, 

Pilnuią Krzyża , a czyż niedość proby, 
Gdy Habdank z Krzyżem, ie mielkičy ozdoby, 

Zacność Habdanków, y wielkie przymioty , 
Pomaga, godność, trzymáta Krzyż zloty, 

Tak Habdánk: w Krzyży; 4 Krzyż Habdankowi, 
Przycbylny [kárbom, zacnemu Domomwi. 

Z Habdankuw , z Prufow, maf zófczył W iclmožuá + 
TÁ ief pochwała , prawdźiwa nie prożna. 

M'ielkiey zacnosśći, iefieś żył wiek długi , 

W żer écn wołuie, od wiernego flugi. 


W- W. MM. P. Dobrodźiki, 
nayniżky fługa 
BE 
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SMUTEŃ PARA TEZUSA 


Baranka niewinnie na Krzyżu zdmordowawego , ktory ief 


| K 51024 żywota. 
WIELMOZNEY 1MOSCI PANI. 


BURGRABINY KRAKOWSKIEY 
M W. MM. PANI y Dobrodźice ofiarowany. 


ŚSzęgo Mądrośći, z Pifmó mkecbmocnego , 
MV yiętia; m I roycy, Sym Oycu równego 
Bojiwa, y z Duchem, takież bierzef dáry, 
Ze śmierc, Krzyżowe, z ciebię ma ofiáry, 
Kósięgo Zymota „ K štego wiccztey cbmaty, 
Czemuż cię Księgo, śle czytał zuchwały 


| ludajś; kiedy čie, zá tanią pomte 


Frzedat, w takomfiwie „od žydom monętę, 
W fakže m sy Księcze żaduć limótury , 
W 'ealug ludzkiego przeflepfiná natury 
Nicbyo , ná cuż? Krmią te Ksicge možg: 
Gdy niewinnego Fáná rá smierć [kožg. 
Ping ztev Księgi, m groysu firumiewic » 
Potu krwómcgo, 4 tu zadumienie 
Zymiołow, fłtie, że niewinność mdle'e 
W pocie ; mięc zgróić, Ariołow iruchlcie. 
Biorą ię Asięgę, Zíravcy y ka:tuią , 
W Kran piawią, inni po turmó,b wórtnią , 


Eiig 


Biig taleczą, Księga odpocz'nku 
Niema, ten wdzięk maj, Księgo w upominku 
Księgo przedmieczna Krwią zmázána w pijmie 
W romni złoczyńfiwe . poczytóna Dy/mie 
Lotrowi, gdžiež tmoy ; Másefiat y Trom , 
V mieraf śmiercią, dla ludzkiey ochrony. 
Sirožém był Księgi, na Oytowfkim Tonie 
Bórdnek; kiedy Tensza Bofima fkronie 
W raz otoczyć ; przed Troncm ftarcowie, 
Smięty Baránek, koždy mraz odpowie, 
lefcze rzucáig, korony przed Tronem, 
W fyfcy iednakim , nucąc pieśni tenem, 
Swięty Baranek , co m fwcy niewiuośći, 
Krwią świśta całe , zmył fkóżytelnośći, 
Turybularze , me w rekách „złote; 
Swietych modlitem , niofąc w nich profłożę. 
Rzučimßy krzefła, przed Tronem padóią , 
Gdžie zabitego Bóranka myznáia. 
Godšien niemimy Páránek mžiač chwale , 
Godšien z wfelkicgo , fiivorzema svfbániáľe 
Odbierać dzijki, że bgdac miewinny, 
Ná Krzdu, ludzkie grzechy płacź winny. 
Zaden tey Księgi , otwieróć pieczęci, 
Niemoże, wzaiem , także głoką Smizči, 
Tylko Baran. k, co m fivey krwi- fimorzenie, 
Smiercją, wá Krzyżu; obmyť ludzkie plemię. 
K£g0 


| Księgo: przedwieczna, moy Baranku drogi ,. 
Za coż čig Tyran, w złośći karze [rogi, 
„Ze folgi niemáf , tylko [ame chłofy, 
Ciernie ná głowie, głog , kolace ofiy, 
Giernie niefczefne , y głogu. Balony, 
Zá což Báránek , tak iefi fkaleczony 
Od ciebie ? że. mu, 1 mozg przebiiaf [kronie? 
Nie“ w teyć nieminnošť,. ma chodźić koronie? 
Przečiež. Baranku , żaden czytáč Księgi 
Nieżdołał ,. chočiaž z Ianowey przysięgi , 
Ná Pótbmos: wyfbie, lub ią czytać każą, 
Dmudziefia* czterech, Stárcom fię nie ważą, 
Jednemu tylko, wolno? Barankowi, 
V bofimionemu',- w Ciele: Człowiekowi 
Tę czytóć Księgę, Tron’ naywyżfy każe, 
Bo: Krwią Bórdnek, grzechy ludzkie móże. 
V zdrygaf fic: lanie „ połknąć Księgę w fmóku, 
Pemwnieć ápetyť,. niebędzie bez braku, 
Skofinyno K siggi , w cukier ci zflodnicie, 
Lub cię żołądek, w piołunie rozgrzcie. 
Stodfać 10: Księga „ nád wfyfikie: kanary ; 
Nad ulubicne , światowe Nekiáry, 
W tey Księdze żywot,. w Księdze prawdź wiecztia, 
Z tey Księgi drogá, do nieba: befpieczna. 
| Księgo Báránku , na Krzyžu zábity,. 
Przed Točať nie ief , żaden defekt fkryty, 
| Ty móżef grzechy, Krwią img niewitmośći, 
Pądźże pockwakn, rá wksyfkkie wieczności: 
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Świdt famemi 'fłoi fi mutkámi y codziennym 
žyie nieukontentowaniem. 


B Ocożeś Słońce żyiący m rozświtło ? 
Ná cožy żyćie z poranku zakwitło? 
Nacoż w p Anio; wey, Y więczorney chwili 
Świećifz? gdy (márek , dźień w dźień czicka kwili. 
Smutek ieft wycie żyiących na świecie, 
Ná coż fic buy yno, rozwilafz moy kwiecie? 
Gdy kwiat tak pi iekuy, kło potem zemdlony 
Niż Słońce zaydžie opádnie ufc hnioný. 
Wízák tego kwiatu, byt początek mocny 
Gdy go zaladzał Ogrodnik Wize chmòcny 
W Raiusy czemuż ruinie podpada? 
Snać (wą, nie (wego Stworce mocą włada. 
Dla tegoć wyfzedi edykt ná ten kwiatek 
Ze w kwiacku, y wraz z kwiatka przy (złych dźiatek 
Zawfze ná fmutek będą fię rodził 
Bo w razy z Matką, fmutek fprowadziły, 
1 ták 


a 


4 1ták otdynáns, ftángí: iż robota! 
Z pracy rąk człeka prawdźiwa lichotá 
Záwíze mu będźie , kiedy ziemia ofty, 
I ame zćierniem, rodźić bedžie chwafty. 
Czyż to nie fmutek, czyli nie trudnosči? 
Kiedy w codźienney , pracy człowiek pośći ; 
Zalewa potem w pracy, oczy fwoic, 
A tepożytku, darme z pracy znoie. 
Xl. Był Dawid ná Tron z paftufzki wczwany 
Dávid Był Mąż od Nieba według fcrcá miany 
Bofkiego ; przećię fmutek go śpieguie. 
Gdy fyn przećiwko Oycu zdradę knuie. 
“ Ablalon dźiećię , ferca Oycowegó 
Połowa ; zażył kunfztu zdrádliwego 
Przečiwko Oycu: chce go zručič z Tronu 
Więc Dawid w trofkach prawie aždo zgonu. 
ng lobie coż mowifz, wfzakeś był bogaty 
právie V čiebie w fkarbach * žadney alternaty. 
diwy. Nie było ;acoż mowić o Gieradzie? 
Co bydel; owiec, y wielbłądow ftadzie? 
Coż o honorach , džiatkách y przyiażńi? 
Plywaleś bogactw, w Zcfirowcy iażni, 
"NA coż to wyfzło ? przypomniawizy o tem 
A toś fięfzami, karmi, y kłopotem. 
"Tákci nas wfzyftkich , fmutek co džicň gtzeic, 
Tu z wefołośćig, kogut rano picie, 
Tu 


| Tunižli wieczor, Słońca galną zorza, 
Łzy w oczách ludzkich, fą bezdenne motza. 
Wygrałżeś fprawę moy miły Samfonie : slua 
Coś ukocháney ziawił fekret żonie 
Dálili, co mafz zá korzyść z kochania ? 
Nie tylko zgubę ; y oczu wybrania; 
Bo gdy či włofy oftrzygła na głowie, 
Potym ćię budzi „w zdradnym fwoim fowie, 
Wftaway czymprędzey Mężu moy Samfonie, 
Samlon śpi twardo, Dalili na fonie. 
A w tym wypadną , naň Filiftynowie 
Związawfzy, oczy wyiupuią w głowie, 
O toż Samfonie, fekret twoiey żony, 
W rękach iey giniefz, z włofow oftrzyžony. 
I gdżicż fię ow lew podźiał coś pafzczękę 
Przez śllną rozdárľ, mocy twoiey rękę? 
Gdzież ten posiłek żeś ziego pafżczęki 
Miod flodki wybrał , z mocncy twoiey ręki, 
Piacifz nieboże, w niewolą fprzedany 
Płaczefz klopotem y nędzą ftrofkany 
Z zawżiętey ginicíz, nicprzylaćiof ręki 


Coś zginąć nie mogł , ode lwiey pafzczęki. 


Krolowa wdzięku , w kfztałćie wybornego FA del. 
, lezabel ; żona tronu wfpźniałego belá 
Achábá Krol ; Tron igztzući z fiebie zak 


ya 


Gdy na psichzębach ; znikła iak w Erebie. 
: A2 Miła 


4 Miła Krolowa, cožto zá prz yczyna 
Ze na twą zęmiłę, nagła fpadia wina? 
| dana Nabotovi, winnicęś wydarią 
ASB Smutek,%że čie psia , palzczęka pożara. 
SÚ. || xml Nábuchodonozor, Pan Tronu wielkiego i. 
| ska Ná on czas ledwie, nie świati calego = + 
szor. Rzadcá, w śrzod wicku, twego panowania 
Codźienne w fmutku, trapia go wzdychania, 
Bo gdy ze śrzodka, ludzi był wyięty 
Tron iego f aynia, a między bydlety 
Nocleg, y y pafza, na miaft potraw śleczką, 
Oweć to w piecu, zgotowały dziecká; 
| sydráb Jednemu. Sydrách , wtory Abdenago 
Bi. 2% Srzedni zaś Mifrách, „ktorych w úda nágo 
H et W on piecognifty, 4 tuż mu do ftofu ° 
bik Gotuią šieczkes gdy fię zmienił w wołu. 
nago. Siędźiałeś fiedm lac, z wołami przy żłobie 
luż zapomnieli dworzanie o tobie , 
Miafto przepyfznych, potraw traktamenta 
Sloma, y plewy, co ledza bydletá. 
i Jakież s twoie , było Žimowifko ? 
| Miafto łabędzich puchow, gnoy leglilko, 
Miafto podufzek , fznur rogi krepuie, 
f Krol nie w pałacu, lecz zbydł: m koczuie. 
Gdybyś mogł mowić , ufty co wołówe 


RAW ięzyk, dźwięki, wnetbyś nowe 


zj JAZ A ZAC 


Wyroki 


4 


| Wyroki mowił, coto fimutck umie , r 
Kto probánť mutku, ten fmutek rozumie. 
> Bankietuie fię, Baltbalar wefody 
* Krol; piewiedzący, że tu iakies fzkoły 
J Beda po ścianach , pifać obiecadia; 
| Wncttwarz Krolewfka , od ftráchu pobladła: 
Gdy fię na sčiánie, ręka pokazała, 
A iakieś piímo, cudownie pifalá, > 
Ktorego żaden przeczytać nie umie, 
| Ani ięzykiem , twoim nie zrozumie. 
Í Rofkaże fzukać, z pilnością uczonych. 
|  Iwrožnych pifmach Doktorow ćwiczonych 
Niechay ktory z nich pifmo wytłumaczy, 
Co w nim ief za (tns, y co pilmo znaczy. 
s Aż Prorok Święty, zelłany od Boga 
Tľomáczac piímo, tzecze , Krolu trwoga ! 
luż dekret ná Cię, wiecznie ferowany 
©  Ześz Tronu z domem, deft wyrugowany. 
Smutek bankiety, ruguie od Krola 
W bii mu klin w głowę, y nowego mola, 
Co go śmiertelnie gryżie w nim umiera 
© Attie bankiety Krol (mutxiem zawiera. 
SA Daniel, co śiedźfz w lwicy iamie 
, Smutek przy tobie, obok záníze ftanie 
i Mysl:fz o tobie , iakby z tego doťu ż 
| Wyniść z frafunkow, pozbywfzy fafolu. 
l A3 ! fozcf 


Bilthk 


fer 
Krol 


Dániel 
Prorok 


6 lozef Iákubá fyn džiečie kochane 
W.fercu Dycowfkim, ze srzodká wybrane 
Bráci : że młody nie zafłużył kary 
Przečiež w nim Bracia znaleźli przywary. 
Zrzucaią oblig braterfkicy miłośći, 
W doł brata wtrącą, miedzy martwe košči: 
Jzmáelitom, fkatb wžiawízy, przedaią, 
Więc łzy lozefa w fmutku zalewaią ; 
Nie dofyć tego, lozefie frafunku 
Wnet tu nowego , w trudnościach gatunku 
Nabędzźiefz z czafem, bo Putyfarowcy 
Potwarz z kłopotem , przyda biedy nowey. 
Siedzi powtornie, z więżniammi w piwnicy 
Gdžie fami tylko, śiadali zboynicy” 
lozef w piwnicy uftawicznie ślocha, 
Takub w telknosciách, ktory fyna kocha. 
ay. Wisi Abfalon, zá warkocz ná dębie 
ło.  Gdźie dzikie tylko, śiadały gołębie, 
lefzcze go Rycerz, dźidą biie wgonie, 
Smutek że wiśi nie śiedzi ná Tronic. 
1 nácož tokofz miły Abfalonie 
Przećiwko Oycu podnośifz ? w koronie 
Piękniey či było, ftac Oyca przy Tronie 
Niżeli wifieć miły Abfalonie. 
Smutek to przyniozł, z przyczyny Tamary 
Ze Abfalona , ž gałęźi na mary 
Niofą 


snu“ 
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Nioig coż tego była zá przywárá? 
Smutck mu w śmierci, przynioffá Tamata, 
I Oycu fmutek , że iuż fyn kochany 
Z Matki Berfabe, Abfałon nazwany 
Zginął, ktorego, wolałby przy Tronie, 
Widźieć ; niž wifieć, na dębie w koronie, 
Bogacz, wfpaniśłe , fprawuie bankiety 
Midafowemi paląc żyćic wety, 
Czego fiędotknie, w złoto fię obraca 
Aż w zamian złota, fmutek nędzę wraca. 
Giniefz Midasie złotem zniewolony , 
Vmierafz, złotem w głodźie nalycony, 
Ná coż či wyfzło, złoto w tym fákomítwie? 
Oto bez chleba, w złota giniefz fkąampftwie. 
I tak moy Midas, co miał ośle uízy, 


Bogów 


W fakomftwie złota , dźień w dźień w głodzie fufzy 


Wefoły, złoto że beczkami zbiera, 

Smutny że w głodźie bez clilebá umiera, 
Tuż ći ten fmutek, y wfpaniałe Trony, 

Frafunkiem pędźi, ná oftatnie zgony 
Wielkiego w Pańftwie, Rzymíkim [uliufza 

Do zgubney śmierci, ná Tronie przymufza. 
Bo gdy na Tronie, , Cefarz rofporządza; 

Aż ímutek Tronem , ináczčy rozrządza , 
Cafius, Brutus., pierwfzy Senat wRzymic, 

Zakioli Pana , więc Pan w śmierci drzýmie. 


Traffo 


Juliu š 


Cefarz 


ë Tráfiľo fię raz, z trzech w Krolewfkim ftanie 
Ka „SYNOV, ktory więc po Qycu zoftánie 
st: Krolem ná Tronie, y panować będzie 
má sy. Wnet ná ten kuncepr, Oyciec fię zdobedžie. 
nami. Każe rozpalić, w ogniu y ná głowę 
Koronę włożyć, ftárízemu gotowe 
Diiąc mu (ceptrum, ten wnet z fmutkiem,powie 
Milfzeć mi, niżli korona, ieft zdrowie. 
Wioży drugiemu , korona go piecze 
Ten z wielkim fmutkiem, pretko Oycu rzecze: 
Niechcę korony ; gdy tak ćięfzko fkronie 
Dreczy, wolę bydź proftak niż w koronie. 
sh Włoży trzećiemu, ten śćifnąwfzy zęby , 
fade Nic ňie uważa, choć mu w.czole wręby , 
cus glo. Ogniem wypiekła , Oycu śmiele rzecze : 
rie ef. Piękna bydź Krolem , choć mię boleść piecze. 
Frafuaki , w rożnym fzczęśćiu lab zawády 
Zawfze frafunkow, w fzczęśćiu wadzą zdrady 
Tu fzczęśćie wdźiękiem miłym offertuie, 
Atu niewdźiękiem , fmutek kredenfuie. 
"Tańce światowe, y huczne wefela 
Częftokroć finutek, frifunkiem podziela 
Owe wfpaniśłe , kuligi , balety, 
Potrawę (mutku, miewála na wety. 
W radośćiach czafem, ktoś kędyś opływa 
Punktem w lamentach, radośći pozbywa 


Tu fię dopieto ffońce , pięknić śmieie | 
Az wiatr pułnocny , wnet z-gradcin záwicie. x 

I toć nicradość* gdy komu fortuna o: | 
Szczodta pożyczyj Kolchickiego runa 

Gdy zaś niefzczęśćie, - odbierać przypadnie 
Aż-kogoś fmutek; we łzach nurza na dnie. 

Takći w codziennym, {mutku świat opływa 
Prędzey rądośći . gubi, niż nabywa, : 

Prędzey nasfmutkiem , podfyca y fnadni 
Więc świecie z.tákim, bankietem przepadni. 


PW Nog K Perthis 
Sady Bofkte w niepoiętych fkrytosciach [moich częfto- 


kroć fmutek. w pociechy <zamieniaią. 


Tań Oceánie, w obfite kanały 
1) Szumiący zgromadź, wfzyftkie w motzu wały 
Pifząc w atrament, zmien fię w obfitości, 
Nikt nie opifze.„, Przedwiecznych fkrytośći. 
Niechay (ie ziemia, w {wey cafcy korzyśći, 


re 


Dobrawizy z wfzelkich drzew na świecie liści 
Papierem wieden, arkufz w punkcie zmysli 
Przećięż wieczności fądow, nie okrysli. 
Niech fię zgromadzą, w ieden centr fubiektą 
Cobyły, y f} niech ftaną koncepta, 
B 


Niech 


io Niech tylo bedžie, rozúmov co piatku 
W zieińij nie doydg tego wynalazku. 


Nie tb, inowie ; tego Aquilonu" ] 
_ Choćby ognifte; gornych Spher Tryonti 
Z ciągnęły w komput; dô fwych glow jafności ; ] 


Nie $oymą fądow ; Wfzechmocnych (krytoscu 
š: Aw Prożno fic poćifż, Auguftynow głowó 
ef» Wnet čie tu dźiecko nauczyć gotówó, 
Darmo twoj rozum, ż myślami fię grzeić 
Snadniey fię morze , w ten dołek przeleić. 
Aż či ftarufzek, z džieckiém do rozmowy, 
Do ńiewihniątka mowiąc témi owy 
Coż czýnifz? dźiecię ? zainyfł fig twoy chwieić 
Co mowifz morze; w ten dołek przelcie, 
Więc odpowiada, džiečiná ftátcowi —- 
Snádnicý to iňeri , ztobić dówćipówi | 
W ten dołek przelać ; fuchaý mey powieśći, 
Ze ňádnicy morżć, w tym fię dołku zrniéšci: 
Leczty co myślifż, nie myśl Augiiftyńie 
Łatwiej mnie mórże, w ter dofek przeplynie 
Na Co hi rożumiietń, y hić umieńa gadać 
R Nizlifie tobie! fadow Bofkich badać. 
F Skrytość wizechiinóčných fadow niby taka 
o | lakby dźikiego, wlôčie gohi ptaka, 
Ej Mara to, ptaka łacno zgonić może, 
|! Nikttwych nie zgoniłądów wieczny Bože? — 
| W nató: 


zz 


W narodachbyftte, pôsáňíkich nauki Sm u 
Tey fniedzy fobą bódały fię fztuk, | kę 

Kto ieft początkiem, żywiołow,y morza,. “> fey 
Kto ftworzył , ranne, y wieczorne zorza? Meir 


Kto fpufczęza ziemi, defzcz z fzumem kropifty? PY: 


Kto śnieg ták wełnę, wydaie rzęśifty? 
Kto fypie z gromęm , w náwálnoščiách grády? 
Te Philozofow, byly ezęfte rady, > 
Kto fpufzcza rofę, chłodzącą ná kwiatki 
Kto żywi kruka śierociałe dźiatki 
Kto ftroi w glanfy przedžiwne ptafzęta, 
W džikich puftyniach, kto żywi zwierzęta? 
Kto w morzu, wielkie powymyślał dźiwy; 
Kto dał kutowi umyf rak fzczęśliwy? 
Zew Bi naturze, z rozumu przyczyny; 
Bez architekta ogłafzą godźiny, AE: 
Kto miedzy práftwem, podzielił natury 
I miedzy zwierzem ktorym cynozury 
Pułnocne świecą? gdy tego nie dofzli 
Więc z tey confulty, wraz do domow pofzli, 
Pytał fię mądry , Aryftotel wody, 
Kto w morze fypie perłowe lagody? 
A że fię nie mogł, (zemrzgcey dobádác 
Sam íkoczyť, w wodę, by wręcz mogł z nią gadać, 
Nižli go do (wych wnętrznośći przyjęła 
Tago rozumu, byftrość fpofobi4 
B2 Gdy 


14 Gdy wodny ftrumień, mnie zrozumieć trudni 
-. Toć Philozofy w mądrośćiach obľudni. — % 
Przećięż niždo tey zcbrał fię żeglugi 
Nižli zamyftomi wolné oddał cugi; . 
Rzekł kto authotem tych bezdennych nurtow 
lego fię mocney chwytam łafki burtow: -< 
Mogę ominąć Charybdy ý Scylle.; 
Gdy mam pożotną wiadomość z Sybille 
Zeieft początek , bez końca w wieczności 
Więciego zgon moy, daię Wfzechmocnośći. 
uj Szuka Saul oślic, až čimiáfto ofłow 
Saul, Do Samuela, wezwany przez pofłow 
Proroka; ktory oleiem go máže 
Aby był Krolem + Bogmufam nakaże. 
"Ták moy Saul co miať:pásc-olly, do "Tronu 
Nad Izráclíkim, ludem do Syonu 
Zakłada Krolom ludzki maieftaty; 
Tec (4 Wfzechmocnychofądow=alsetnaty. 
Spodźiewał že fię, lefte ná Dawidka 
Ami By Izráclá fpolnie zgrálá wízyftká 
Vivat krzyknęła , vivat Damdowi , yibger 
Izráclíkictnu zapewne Ktolowi: > 
Wfzakże Dawidek , tylko: pafaľ owce, 
Niech czyta Pifma ; każdy o tym kto chce 
Wfzakże Dawidek, lafke tylko nosiť, | 
Aż Sceptrum nosić, wprędce fięogłośił. 
Nie 


Í Nie dofjéze to, było na Dawidá 


Gdy z Goliatá ; calemu ochydá 
Izraelowi fzła: Dawid go znosi 
Goliat (zwáňki ; Dawid fawe głośi. 
Iktoż Dawida; wyrwał z mocney ręki? 
Komuž też Dawid , czyni wieczne dźięki? 
Tylko wfzechinocnym fgdom wyśpiewuie, 
1 (to piędzieśiąt, Pfalmow intonuie. Aa. 
Pływa pomotzu w kolebce z śitowia że. 
Málo beśpieczeń Moyżefz {wego zdrowia 
Gdy go burzliwe, v tam y fam wały 
Rzucaią Moýžeíz, iuż nádžicié mały. 
Przečiež go niofą, chybáigc dźiećinę 
Pátrž malinkiego *w ratunku przyczynę; . 
Oto Krolewná ipacyerem chodzi 
Wnet uyrzy kofzyk, w motfkich wod powodźi. 
Każe czymprędzey , na pobližíze fodki 
Wpadźć rybakom, -bo czas bardzo krotki 
Łapaią owo kolcbiątko mále 
Aż widzą džiečie w kolebce zafpałe. 
` Zdumi fięna ten cud'owa Krolewná 
Cudu w fwych oczach, wcale będąc pewna 
Cud ten uważa, w iedacy šitowinic 
Ze dźiecko w morzu , ták bespiecznie płynie. 
I ztego cudu, będąc przeftrzeżona 
Wielkiego Krola , Faraona Zona 
B; Bierze 


14 Bietze dźiećinę , w fwe pielęgnowanie 
Mami fię ftara , džiecká na chowanie 
Przywodzą Matkę, włafną Moyicízowe 

Tu fądy Bokkie, ftráfzliwe y nowe 
Pływa dziećina w morzu nie utonie 
Tu Matki włafney, chowa fię na łonie. 
Ktož či Moyżefzu, w ten czas dodať wioffá 
Gdy čie burzliwa, fala moríka niofła? 
Kto był w tym ftyrze, rotman kto Rektorem 
Nikt tylko fam Bog, twym był Protektorem, 
Fifa. A Piat z Krufzwice, fpodźiał żę (ie Tronu 
Políkiego ; o czym až do świata zgonu 
Pamięć nie zginie że Piafta z proftoty ` 
Z tryumfem niofą, w Krolewfkie namioty. 
Ów to podobno, miod ktorym Kśiążęta 
Traktował Piafto ; lub wieprz, co do fzczetá 
Na krzćinach fwego, Syna tozfzafował 
Szczodry Pan; wlzyftkich w fzczodrocie, traktował. 
Nie miod, ani wieprz; Bofkie ordynanfy 
Krolewfkie w świecie. rozdają wakanfy 
Piafto od Boga byf deftynowany, 
Więc Krolem zgodnie od wfzyftkich obrany, 
Es. Tong w powodżiach , Sycyliyíkie Domy 
tlum Moxfkich, kiedy ie zewfząd f(zumow gromy 
Wodne zalały, 4 iedno dźiećiątko 
Tey, z kotkiem ufzło śmierći niewinnigtko. 
Bo 


Í Bogdy kolębkę; fale wyrzucil 


>" re 


Nawyfpie z dźieckiem, spigcym poftawiły 
Zegluiąc w łodkach fwoich tybołowy 
Aż fądow Bofkich znávduig cud nowy. 
Widzą kolębkę , 4 wniey dziecko małe 
Ná bliżfzą morzá wyrzucone (kafe 
Ktoż owo džiečie falwował w tey fali? 
Nikt tylko fam Bog; tak fobie gadali: 
Ï wžiatwlzy śpiące, dziecko w dom przynofzą 
Wraz on cud wielki wfzyftkim w obec głolzą 
Mowiąc: iak wielkie fądow Bofkich džicie 
Gdy chcż, y džiceká morze nie zaleje: , 
A ktotyż rozum, wieczne niebios rządy: 
Kto Bofkie poymie niedośćigłe fady? 
Kto ich wymowi, biegłośćią okrysli? 
Ztępicie rozum, co © tym zamyślie 
ENT W 
Smidt w początkóch žyčia fivego codźiennie 
y zwielkim umiera [mutkiem, 


M NUd iet pôd ffoncem, że smierc światem żyje 
Cid w Smierci žylé, życia klębek wie, 
W śmierci iet Z zy čie im, iedno clidówifko 
Sinierć z swiatem, ż śmiercią , żyCia ieft igrzylko, 
igraią 


gB 


16 Igraią dźiatki, z iabłkiem ná trawniku 


Plyng rofkofzne , po wodnym ftrumyku 
Smierć ná trawniku, lábľko im wydźiera 
Strumień bezdenny, żyćie ich pożera. 

Wznidźie ze świtem kwiatek liliowy 
Nabędźie glániu , foliaf rožowy 
Gdy ranna rofa, obfičie naň padnie, 
W pułdniowym fłońca ogniu zginie fnśdnie. 
Wywiedźie z gniazda ptaízyná umfzone 
Dźieći, potrawy dálac im pieízczone 
Pilnuie, ftrzeże, wnet kobus przyleči, 
Z fmutkiem ptafzyny, iey pożera džieci. 
W Nemeyikich Tożách {áni nie trzymana 
Nigdy w fwym dźikim, ryku nie głafkana 
Obftawi ią sieć, myśliwa w obierży 
Aż fanią biie, myśliwiec y dżierży. 

'"Takieć ma zawfze, śmierć z światem obroty 
Gdzie świat poczyna żyć, fwoie namioty 
Smierć zaraz ftawia , áw tey groźney minie, 

Częfto nad światem , śmierć kof zawinie. 
Młodość złótego wieku ná przemiany 
Z šmierčig codžiennie idžie bez odmiany 
Tu fię poczyna dopiero wiek złoty 
Aż, śmierć z młodością , wnet ftroi zaloty. 
Stoi ftuletni dąb w zwykłey twardość, 
Naywiękfze wichrow izturmy y nagłośći 


a © 


km 


Nic go nie rufzą; á wiedney zamachu 
Siekiery, leći, ginąc w śmierći ftráchu. 
Roziaśni Słońce , pędząc rofę z trawy, 
Tu każdy mniema , że Słońcem zabawy 
Przedłużą ; ażći tonie w Oceanie 
Lub iutro wznidźie, dźiś świecić przeftanie. 
Smierć nie iednáka , iednym żyćie dale, 
Drugim y w żyćiu, y w śmierci przeftáie 
Pánowác ; innym śmiercią w smierci iśćie 
Znikły , co z drzewa pofpadały liście. 
Fenix prafzyná, w piečíét wieku {wego 
Lat przepędźiwfzy , żyćia doyztzałego 
Znośi gałązki y ftos w Słońcu wzniećl 
Potym z.popiołu, zrodzony wyleci. 
Coż ći śmierć w żyćiu, ptafzyno korzyścią 
lak żeć fię w przefzłym wieku lata ifzczą? 
Zyłeś piečíctlat, ateraz zperzyny ` 
Zyicíz, śmierć żyćla, twóie fą przyczyny. 
Zyieć świat codźień , y codzien umiera, 
Codźień smierć z żyćiem páktá {we zawiera, 
Codżień śmierć. z żyćiem , ná kontrapunkt chodźi. 
Gdy śmierćią życie, a śmierć życiem flodzi. 
Smierć żyćiem żyie , żyćie smierci hołdem 
Zycie ieft śmierći , nieuftannym żołdem 


 lcożpożyćiu, gdy śmierć w tey krainie 


W fodce ludzkiego żyćia, co dźień płynie. 
C Śmierć 


7 


18 Smierć przeciwnikiem, jeft ludzkiey nátuty, 
Ná coż iey ranne świecą Cynozury 3 
Lepicy, żeby iey iutrzenka przygafła, [A 
Nižliby życie ludzkie, gwałtem nafzfa. 


Zyieczłek w fzczęśćiu , lub w uboftwie drugi? 1" 
Nácož mu wyńdą światówe wyfługi, 
Zawfze mu życie , śmierć powabem fłodźi ! 


A zanim co dzień , gorzka w cukrze chodzi. 
Tak zawfze w śmierćiach świąt codzienny gaśnie, 
Dopiero komuś dzień zaświtał jaśnie, 


S 


i Aż w famym wichodźie , Słońce fię pamroczy, 
„A . , 
f Smiertelag umbra zafoniwfzy oczy, 
Gdybyś fię świećie, mogł nazad odrodzić, ( 


A w kontr codziennie z śmierćią zdołał chodźić, 
Zniozłbyś tę z fiebie obligu macHinę, 
I wiecznie śmierći, wyrzučiť ruinę. 
Ale iże śmierć w Raiu (ie zakradła, a 
Gdy Ewa iabłko zakazane ziadłą 
Ták owo lábiko  fmutek ná świat cały 
Przyniofło, świadczą pifma foliały. 
| Niefzczęlne 14biko, coż byť záímák w tobie? 
Na: Ze cały zginął świat w iedney Ofobie; 
Ewác to tylko , iabika ukuśia 
"BIBL A cały iabłka świat guftem zdradziła. 
dl lábiko coż za (mak, znaydował (ic táki 
t W tobie? co žyčicm wypłaca wízeláki 


PYW, | 
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7 
| Zyiący w świećie , y śmierć każdym rządzi, — ,- ' 19 
* "Ni od'żadnego wiecznośćią nie zbłądźi. 
| Coż czyniíz świećie, z śmierćią za odmiany? 
Gdy co dźień takie, wyrabiafz przemiany, 
"Tu żyć poczynafz, á tu śmierć przypadnie, 
Aż żyćie z śmierćią w śmierć zámieniaíz fnadnie, 
Wizakże śmierć (ucha, coż to zá przygoda? 
Ze pod icy kola, fzpetność, lub urodą, 
W iednym zamachu kofy, prędko minie, 
Gdy śilnym barkiem, w punkcie fię zawinie. 
Coż iey zurody, co zfzpetney grubości? 
Jgrzyíko śmierci zá światu żałośći, 
Co dzien fię rodzi, iey korzyść, zdáleká 
é © Nowego tylko śmierć połowu czeka. 
Tak widzę ten świat, żyćia w śmierci głodny, 
Gdy wfzelki žyčia punkt nie ieft fwobo dny$ 
Gdy żyćie , w fzczęśćiu, fortuny y mienie 
Na jedno śmierći miia oká mgnienie. 
Zycie początkiem, żyćia było w Raiu 
Aż wact do tego śmierć trafiła gáiu 
lednác to rofzczką z drzewa urobiť, 
| Ześmierć zá jabikiem w punkčie (prowádzifá. 
" Smicré rządzi czlekiem, w podmieśięcznym gmachu, 
~ ley człek, yżadne nie uydźie zamachu 
Stworzenie; ale żę rożność daleka, 
Inna żywiołow , inna śmierć czlowická. 
y Ga Człek 


36. Człek w śmierći Žyie, áinmy umiera 

Gdy go śmierć z šwiátá, nie gotowym zbiera 
Innemu fodka śmierć gdy żyć poczyna 

Stworzeniom innym, śmierć cafa mina. 
Nie bądźże śmierci, tak bardzo oktutna; 

Boć ztobą wfzelka cząftka życia fmutna, 
Niemafz u čiebie wefofey godźiny, 

Tylko śmierć z żyćiem, codźienne ruiny. 
Aže čie káždy , przepomodz zapomni 

Snač gdy o śmierći, co moment nic wfpomni 
Ja pamiętaiąc , że y mnie przemože 

Miey mię w (wcy łafce , żebrzę, wieczny Bože? 


PUNK T IV. 
Swiat, Trąby oftátniego dnia w naywiękKyn, 
oczekiwa [mutku. 


Erce truchleie, rozum (le zamysli 
Myśl famá niewie, co piíze, co krysli 
Wfzyftkie od człeka , zmyfły odpadają 
Gdy ná fad Botki, ftanąć uważaią 
Strach boiaźń rodzi, boiażń w ftrachu pływa, 
Serce w nudnościach , z pierśi fię dobywa 
Zyły martwicig, myśl od fiebie biądźi 
W firachu krew fercem, nie krwią ferce rządzi. 


Trębę 


- 


Trabe tu iakąś, fychác ná wize tony M 
Ktora światowe, zásluízy rezony, 
I całe zgiciki; chmur z nawałnościami 
dy u każdego ozwiefię za drzwiami. 
Coż mowifz Pawle? że wraz wízyftkich, głofy 
Oftatnicy trąby; zapozwą w niebiofy 
Porufzą z srobow, przenikną fkrytośći 
By każdy ftángť, ná fadw gotowośći 
Trabi do ucha, każdego wrzafkliwie 
Aż od iey wdžicku , gorzko y płaczliwie 
W ćięfzkiey nudności . ah !ćiętzko y myślić, 
I fzybkimpiorem, ftrách wielki okryślić. 
Wzywa nas widzę, ná oftárnie fady 
I iakie były, wżyćiu przefzłym rządy 
Stawać wlot każe; atu w tey prędkości 
Niewiem ičžli nas, znaydžie w gotowości. 
Trabo ftrafzliwa, żałość! y fmutku 
łakiegoż twoy wdźięk , mabawi nas fkutku? 
Coż nam fprowadźisz, w lozafat dolinę 
Nič, tylko zgiełk, płacz , oftatnią ruinę. 
Trabo boiaźń! , trabo pelna ftráchu 
Gdyby w tym glosie, twoiego zamachu 
Možna (ie ukryć, lub w podźiemne fkafy 
Lżcyby tám mięfzkać , choć y na wiek cały. 


Job 
Zlakť fiętćy trąby, Iob choć fprawiedliwy právie 
£ Lubo był w ciele, lub był iefzcze żywy duby, . 
G Woła 


12. Woła: Wtraččie mię, do piekła famego 

Bylebym ufzedł, fądu ftrafzliwego. 
lużbym wytrzymał , -aż wyrok przeminie 

Co w fprawiedliwym , żadnego nie minie 
Dekrečie ; choćby , w odchłaniach pokoie 

Zaśieść; bym Boże minął gnicwy twoie. 
Czasbym tam mały, ukrywizy fię w cieniu 

Od furowego trąby. w oká mgnieniu 
Zbyłbym wielkiego ftráchu, w tákičy probie: ` 

Bo fię fkryć, w żadnym nie možna fpofobie. 
Coż cito Tobie? żeś ták bojażliwy 

Wfzakże frafunki, ʻu ciebie nie dziwy, 
Giną Č dziecki , giną dobre mienia, 

Przećięś nie miewał tego przelęknienia, 
Aiedney trąby , glofem przerażony 

Drżąc oglądafz fię , (mutny na wfze ftrony ; 
Bądź dobrey myśli , nie uważay tego, 

Wfzak według Serca iefteś „Mąż Botkiego, 
Włfzyftyć ná ten Sad, y razem ftaniemy, 

Lecz w iakim (tanie, z tąd poydžieím nie wiemy, 
W ktorey godźinie „świat pożegnać każą , 

Tey żadne wielzczki godźiny nie ważą. 
Idžie w zaczętym , dniu żyćia dzieáiná, 

W doyzržálym wieku, wnet żyćie przećina 
Smierć, y ftarcowi przetnie godžin wątki 

Tak nam śmiertelne, dogadzaią Prządka 

Dopiero 


a 


Dopiero cząfem komuś džieň záswiťa, a 

Dopiero w żyćiu z światem fię przywita, 

Dopiero zmyflom wfchod zaświeći iaśnie , 
Aż w famym świćie, foňce żyćia zgaśnie. 
Takći śmiertelne, umicig zawady 

Ze w pierwfze żyćia zaraz idą: (zlády , 
Ludzkicgo y táin, gdzie fię żyćie ziawi, 

Wnet śmiierć {wym cacżkiem, życie ludzkie bawi. 
Byli doftatni, w złoto Krczufowie , 

Byli Jakomi bogaćtw Midafowie , 
Zgafła y wielka mądrość Salomona, 

W caniec zá traba pofzli w fpołkę grona, 
Urody wdžieczne, w glansie purpurowym, 
f Ná A kwiatkow, w ondi rożowym, 

wącząftkę maiąc, przečiež elánfy mi: 

Gdy A tey AR j tów: tara we 

BEŻ o w 
A uąbaw głowach , bez przeftanku noći, 

Wftańćie lubo (ie przedłuży, lub fkroći 
Zyćie ! iednáko na tąd ftanąć trzeba, 

Z, przysćiem w świat, wyrok, ten, nam, dały nieba. 


Tey trąby ftarzec - Hieronim fię boi: s. Hie 


Dla tego zawfze patrząc w Niebo, ftoi, WR 
Brie fię w piersi kamieniem, łzy leie, 

W żalu umiera , w ftráchu czeíto mdleie. 
Miły ftáruízku coż čie w takie fkruchy 

Ciągnie? czy niemalz  fumnienia otuchy ? 


d4 Zes dobrze fužyľ Stworcy Panu twemu 
Wiem dobrze ufafz  fumnieniu fwoiemu. 

Li Byles naypietwfzy fekretarz przy tronie ( 

[A Gdzie głową siedži w troiftey. Koronie, 

E A przećię trąby , tak fię wzdrygaíz fmutny, T 
| Wiedząc iakiczas. tey trąby okrutny 

HR Oftatni będźie ; ni w fmutku odmianą A 

i „Zadna , na przyščie, w dźień oftatni Pana. 

ji Gdy bowiem fprawy , przed (ad wołać każą, y 

IJ W przod każdą fprawę doftatecznie zważą, 

Ki Czy ieft.fzczęśliwa, alboli przegrana A 
Zadna w delaćie nie będzie trzymana. 

Szczęśliwa, ktora minię kondemnaty, r 
Każdy doftanię liliowey fzaty, | 


M. Wygra wnet fprawę, poydźie w wefołośći, 1 
l MIR Wdźięczęn Sedžieso. tey fprawiedliwośći, 
| Tey Trabie wielkie biig czołem Trony, 1 
U Troyglowne naicy , dźwięk, lecą korony 
MU Przed icy ogłofem, drżą y Maieftaty, 1 
BU Zadney tá trąba nie zna alternaty. | 
HEN Liczne obozy , w fzyfzaku ftalowym, 1 
| i Tchnące chćiwośćią krwie ludzkiey , w Márfowym 
BL: Boiu, iak tylko, trąba ftrafzna ryknie, | 7 
PB Záládľa chćiwość wicdnym punkčie zniknie. 
i | Ta 1 


"TA trąba nie ma , refpektu żadnego * 

Bogacza wzywa, 4 wraz ubogiego " 
Obwiefzcza na fad; ten co perły liczy 

Wraz y ten ftanie , cow hiczym dźiedźiczy, 
Doyrzał tey trąby, laň ná Pathnios fal >> 

Gdžie iacyś ludzie pod trąbg miętzkali 

A na rumakach wyieżdzaiąc nagle; 
> Tew głofach z trąby, rośćiągali żagle: " 
Wyfzedł koń rydzy, ná nim żołnierz zbroyny 

W obrocie wartkim mężny ydoftoyny ` 
Maiąc na czole śmierći abrys nowy: 

1 zrraba wfzyftkich , zwoływać śótowy. 
Wyieżdza drugi, prędki y obrotny 

A przed nim orzeł, w fkrzydłach fwoich lotny » 
Jakby do boiu, żolnierza zagrzcwa “ 

Wraz fwoy gniew na świat, zá ttąbą wylewa. 
Wyfzedł kon biały, A kawaler zbróyny 

Ná nim z faydakiem gotowy do woyny , 
Maiac dotego “koroné na głowie, „KĘ 

By świat zruynował cały, w iednym fłowie. 
Wyfzedi koń żołty , nanim zoboślecznym 

Kawaler mieczem, w fwym męftwie: walecznym; 
I Z.całcy ruguie pokoy Żiemie, gwoli, " 

By fię wfpod ludźie, ránili z y koli. 
Wyfzedi koń czarny , ána nim siedzący 
Ma w ręku fzale, cały, swiát ważący, 

D Taxuie 


25 


8 Joks 
posal 


46 Taxuie zboża; w pfzenicy jęczmieniu 


By głodem wymarł , płod:w ludzkim imieniu. 
A wtym obaczy , pod Oftarzem głowy 


Swiętych dufz , z płaczem , mowiąc temi fowy: 


1 pokiż čietpiíz, krew niewinną Boże 
Nafzę, ktora fię nafyćić nie może. 
Swiat, zemśći fię ieys ktora, w niewinności 
Wylana nafżey ; öd Tyráňíkiey,. złośći 
Wfzakeś prawdźiwy: ofądź.. fprawiedliwie, 
I Krwie wylaney upomni fię mśćiwie. 
lefźcze powtorna;, trąba wielkie dżiele 
Ogłafza ;; gdźic Taty prawie w ftrachu mdleie, 
Słońce pámrokg żałobną odziane, 
Mieśiąc w krew, gwiazdy , dziwy niefychane! 
lefzcze głos fłyfzy. , iakoby. mowiąccy : 
Trąby ná całyświat, okrutnie brzmiący: 
Będą fzukali śmierći, w tey ruinie, 
Będą pragnęli smmietći ; śmierć. ich minie. 
Drży Ign od fmutku „ty na ziemię, klęknie, 
Aż pôd ćiężarem , w ftrachu żiemić ftęknie, 
Czeka z borážňi4, co tu. będzie dali, 
Aż Niebo w gwiazdach , ktufzy (ie y wali. 
Lecą, pioruny, fzumy,.-gtomy, Z gory 
Rwa (ie w iunkturach, niebietkie árktuty 
Sypie fię płomień, a moy lgn w boiśżńi 
Potnicie z ftrachu, iak w goracey łaźni, 


Td 


[u 


Tu fię układnym , ieżioto pofmykiem 27 
W kfztałt wody ftánie , I3n z pľáczem.y tykiem < 
Krzyknie ! ná coż mi laíká., w ręce dana: i 
Mierzyć świat? gdy ieftzważony od Páná, 
PrzeBog o Iganie! czemużeś lękliwy ? 
Wfzak nie był nád čie, człowiek tak fzczęśliwy 


| Ktoryby z Pańfkiey , zbytniey falkáwosci 


Spiąc, z pierśi wysfał , przedwieczne fktytośći. 
Przypomni fobie, miłe posiedzenie 

Uczniow, z twym Miftrzem, fpołeczne widzenie 
Ze nic byť nád čie, żaden w tey eftymic, 

Ign fam ná piersiach Miftrzá (wego drzymie, 
A przećię ziedney trąby boiážliwy. 

Pada w nudnośćiach, o źiemię tęfkliwy , 
Serce ftrách śćilnął, w żałośći fkrulzony ; 

Coż pocznie grzefznik! trabg przerażony ? 
Tam to dopiero, ftrach na wlzyftkich padnie » 

O czym ni myślić , ni wypilać (nádnie 
Zaden potrafi ; zmyf nie poymie tego, ` 

laki ftrach bedžie, fadu oftatniego. 
Będą fig palić żywioły płomieniem, 

Nikt fię przed ogniem, nie okryie ćieńiem 
A wtych požárách , ognie y płomienie - 

Gniewu Bofkiego, przeftrafzą ftworzenie, <; 
Trąbo;: robaku, czemużeś zgryźliwy? 

Czemużeś gorzki, czemuś batdzo mščiwy? 

Dz Czemuż 


2% Czemuż ódmieniafż rezóńy świśtówńć; 
Ale w żałośći + głośnfz pieśni nowe, 
Pieśńi boiśźńi j y tątkliwe ttćny 
lefźcze či fmutne doddig Syreny 
Wdźięku przykrego, w świata nawałniośći 
By każdy fłyfzał tę trąbę ; w gofzkośći. 
Í ták już widzę, mie chybi kážde go: 
Tey trąby ogłos,przed fad fratzliwego 
Śędźiego z kończę wierfz, bywaymy zdrowi 
Afzdu tego' czekaymy g GOtOWI. 


ai a S WRA 


Šwiát nie ma. mic drożkego ród przyiaźń ludzką, 
6 ia fig fitutkiem kończy. 


Gafieś Paktolu w twym złotym (zácunika, 
Z Ubogiś zoftał kleynotow w fzafunku, j 
Wyfchły firamienie w kofztownyni fplendorze “) 

Bo ie zgźśiła przylazń w fwym kándorze. 
Wiclkiey Tiç widzę, nabáwily fzkody 

W bezdennych: muftacho | miotzá, co jagody 
Perľowe rodzą, gdy nád tc klcynoty } 

Ludzkie przytażni todzą kleynot złoty: 

Wfzakże na miebie w przýlázni Pleády >: 

Swiccgc, naymnieyfzcy miedzy fobą żwady 

je 


Ni e znają ; ani Od fiebie nie błądzą, 
Tak przyiażn, ftatek, naturami rządzą, 
Magnes w affekćie Żelaza zoftale, 
Buríztýnň do ffomki fwoy kredens wydaie; 
Przyiażn to wfzyftko fptawuie, w tey probie; 
W tym famym_ przyjaźń ludzka ieft fpofobie. : 
Leci do centru. z $orney kamyk fphery 
Zrzucony ; gdyż te świat trzyma mániefy, 
Że tam kto komu . w fwey przyjdźńi życzy, 
Niewdźięków , pewnie, od niego nie liczy. 
Takći gdźie przyjaźń fzczyra , przyjaciela 
Wietność fow flodkich, w zamian ich podźielą 
Ten tego fucha w fzczyrym appetydie, 
Ow wdźięczność w ffowach oddaie fowićie ; 
Niechby fię kiedy: co złego ttafilo , 
Pízylážňi o tym ý fłuchać nie miło. 
Záwíze w prawdźiwey , affcktu fzczytośći 
Wylewa fłowa, w fetcá ftąteezności. 
Chocby gdzieś: fame: Hibleyfkie nektáty 
„ Bzykiem na ftołach ftawiozć pudry 
Wrząd ieden były , 4 kto kdzo kocha 
Onimieft, w myślach, toć przylaźń nie płócha. 
Nie tęfknicafiekt, gdy przylaźńi fłuży, 
Moment wýflugá, choć fię y przedłuży, 
I życia cafe wlot łoży tńotńentś, 
Jak wftatecznośći, pízýlažň ieft žáwžietá: 
Dì Nic 


zo Nic nie uważa, choćby żyćie traćić 
Siebie ubożąc a przyiaźń bogaćić. 
Zawźięty affekt na tym fwoy wiek trawi , 
I czegoż przylaźń w áffekčie nie fprawi ? 
Ockni fię z śmierći, Kleopatro miła, 
Mow iakiś bankiet w przylážňi fprawiła 
Krolowi w przyfmak, Antoniemu w cżárze? 
Krolefto , w iednym wlot fpełnil pudrze, 
Jefzcze na świećie przykładu nie było 
Aby co przyiaźń fzczyrą porożniło 
Choć nie do fmaku, aftekt z chęcią bierze, 
Maiąc z przyláznia, ftateczne przymierze 
Choćby nienawiść z kąd láka wynikła, 
Wnet fodkim przyiažň zabiegiem uwikła 
Nieprzyiaćiela , lecząc gniewu razy , 
Teć przyjaźń w świecie móaluie obrazy. 
Subtelnym okiem niech przyjażń poftrzeże, 
Ze wnyk niechęci czyieyś, wśidła bierze 
Affekt; wnet przyiażń wízyftkiemu zabiega, 
Bo wprawdžic affekt ná fercu polega. 
Ciefzy fię przyiažň, gdy w fzczęśćiu opływa 
Affekt, przylazńi czerftwośći przybywa, 
Radaby przytaża widzieć áffekt w złoćic, 
Chodząc z przyiaźńią ,*w fzczyrośći proftočie. 
Gdy zás niefzczęlne, fatum zkąd przypadnie, 
Przyjaźń fie we łząch gorzkich nurza na dnie, 
Boleie 


Boleić w fercu ; ŻE pfzylazń więdnieie 

I famá wfmutku uftawicznym mdleie. 
Tefkność ptzylaźni ; ferce obeymuie, 

Kiedy fięaffekt; öd nicyabfentnie 
Radaćby przyjażń pźtrzeć ná fwe ferc; 

Gorciąc zawizę w przylážnňi ifkierce. 
Gdy czas podtożą przyjaźni gotuie 

luž ci w tefknośći affekt lárneňtuie: 
Nedzna ptafzyną, ná drzewie źielonym 

Nie śiędźie , będąc w affekćie ztefkniónym. 
Liczy momenta , rachuie godźińy, 

Pytam fięziakiey bywa to przyczyny? 
A to że wietna ; więc affekt fzpieguie, 

I czas wiekami , w przyktośći notuie. 
Cokolwiek fię zaś ptzyiażńi (podoba, 

Affeke z ptzyiaźńią fpolnie lubią obá 
W czymby zás co fię przyiaźńi nie zdało , 

lui áffckt wiecznie , ná to pátržy málo. 
Tracą fwe glanfy , Peftańfkie ogrody , 

Mienią wdžick w barwach rożówe lágody, 
Lepiey fię przytaźń , z áffektem firbuie 
Gdy wdzięk, z wiernością, obok kredenfúie. 

Nie wežmieč przyjaźń, zmyśloney máfzkáry 
Bo nie zna affekt , takicy fobie pary + 

Gdźie áffekt, przýlažň , tám ieftkredehné prawdy 
W takiey poftóći , przyjaźń chodzi zawdy, 


Ciągnie 


3I 


32 Ciągnie ftateczna, przyiažň do áffcktu, 
Rádáby wfzędzie nabyła refpektu | 
Byleby wfzyftkich ná wnyk (wey ofnowy 
- Złowiła, maiąc w fercach poiow nowy. 
Weźmieć y fzczupły przylazň podarunek, 
-Maiąc w eltymie affcktu fzacunek, 
Boć nie rá korzyść, co kto ofiaruie, 
Lecz tá kto prawdą kogo delektuie. 
"Ták iet ftateczna, przylažň że w poradźie 
` W piersiach affektu, wotá foie kładźie 
Wiedząc że żadney nie znaydžie tam zdrady , 
Gdźie od przyrážňí, zdrowey fzuka rády. 
Czego zaś kolwiek przyiažň potrzebuie, 
Wnet ná rofkázy , affekt fię wotuie, 
Wiedząc že w4polney áffektu (zczyrosci , 
Te w kutku máig iść dofkonałośći. 
I iakiż koniec tey záwžietey proby 
Przyiążńi ? w iakież kończy fię fpofoby? 
Kończy fię łzami, y fmutkiem fię nędźi , 
Gdy czas affekrá z przyiśźńią rozpędzi. 
Albo kiedy fię , dla iakiey przygody | 
Porożnią, Čigengc oba do niezgody. ** 
"Koniec tam fmutek , z tak wielkiey wierności 
Słodkość precz poľzľá, na żołć, na gotzkośći. 
Icakić koniec przylážňi gotuie, 
Wicríz ten že (mutck przylaźń konkluduie i 
c: r Eu 


b 


| Lub wrozftániu fię, lub z iakiey przyczyny 


Przyiażń te w fmugku, wyftawia ruiny. 


PUN KPW 
Swiat maywięcey ma przyiacioł pokiey fortuná 
„ służy; y t0 fmuiek, 
Hirundines fub teum ne fufoipito, bot efš 
faifos amicos, 4 riftote: 


Dyby chciał powftać, z pod defki grobowy 
G A fwey dać fufzny refentyment mowy 
Aryftoteles z fpytaibym go czemu 

Przýlažn podobna, ptaftwu iafkofczemu? 


Wízák to iaikołka , ptak powietrza lotny 


Z chmurą, w pogodźie, prędki y obrotny 

Gdzie ią bark silny nieši€, tám zaleći 

W punkcie : y gniazdo , y fwe widząc dzieci. 
Aczemuż zrownał, ludzką przyjaźń temu 

Ptaftwu? co zrownać nie może ludzkiemu 
Animufzowi ; infzać to ptak dźiki, 

Infze fa ludzkiey , przylázňi praktyki. 
Wízák naprzyiąźni świat polega cały, 

Gdzie przyiažň cała, tam ftatek doyrzały, 
Nie może wnim bydž, żadney álternaty, 

Bo kto w przyiażńj, ten záwíze bogaty. ` 

E Atoż 


34 A toż mi tẹ rzecz; Author w prędce głośi, 
Tafkołkać wiofnę, y. ieśien: przynośi, 
fafkołka w ten czas, gdy letni powiewa 
Zefir, w budynku ‘ludzkim pieśni śpiewa. 
A gdy-záš žimá naftepule grozna, 
Gdy Aquilonow idzic chwili mrožna, 
Porzuca gniazdo, rzuca one gmachy 
Widząć niewczafaw , przećiwnae zamachy. 
"Ták fawor ludzki ; gdyć fottuna fprzyia 
Nigdy čis w domu, w podroży nie mila 
Kłańiać fię niíko, (zczesliwosci. życzy 
Gdy w domu fzczesčia twym gromádne liczy. 
$piewać pod dachem , ják lecie i4fkofka 
Pokicy fortunne , toczą Ci fię kołka, 
Pokiey. Zefiry pułdniowe wiewaig 
W cen czas ciętwoi przyiaćiele żnaią. 
Ná ten czas wdomiu twoim mafz gromádne 
Przyiącioł dumy; gdyć fortuna fnadne : „, ..: 
Otwiera wrota; fortuny , ý mieniu p 
Twemuč, nie tobie, dank daią, Imieniu. 
Gdy zaś pulaocny Aquilon záwicie 
Przećiwnym wiatrćm , iuż, fię kazdy chwieje yv 
[už każdy mila, że fortuny málo, | 
Mowiąc: Dobrze nam w tym domu, bywało. 
Jadaliśmy tu, dobrze pialiśmy | .. 
I podarunki , fzczodrze bieralismy 
Bywało 


Bywáfo winá, y chleba dość 2 żyta 85 
Ze teraz nie mafz, więc zprzylażńi kwita, 
Widzifz reprezent iafkołki w fpofobie, 
lálkoľká przylażń, gdy čiepľo , o tobie 
Myśli, y zawfze w (zczesciu przyspiewuie, 
Gdy chłodno, głodno, zaraz odlatuie. 
Tak ykanarek wdzieczne nuči pieśni 
W głosie mu ptacy nie wyftarczą leśni 
Piękne peany śpiewa, y balety 
Gdy. mu cukrowć , w kladke dala wety, 
Gdy. mu zaś defekt, umnieyfży żywiołu 
Gdy mu fmacznego „ ręka nie da ftolu, 
Gdy mu w fkapośći uymie fmaku fkrzetá, 
Nic nie śpiewaiąc , fičštoufc fkrzydłęta. 
Przećięż, nie każdy , wdźięcznośći odmianę 
Ma ; żeby w fzczęśćiy, pierzchať na przemianę 
Bywa, co w fzczęśćiu, fiadaf na pokoju 
A lob, ma przyiaćióf, chóć leży, y w gnoiu. 
lednakże przyjaźń, tym podobna ptakom 
Panom w doftatkach, nič z Panow żebtakom, 
Lubi podchlebiác,- gdy ich wabiemi nęći 
Łatki; gdy nie mafz, wnet pierzcha z pamięci 
Kanarek przylażń, pieknie! wyśpiewuię 
Gdy w klatce cukru podoftatkiem czuie, 
/ Tak przyjażń ludzka, woten czas śpiewa'4 ty 
Botyś w pamięci , pokieyś ieft bogaty. 
E2 


{o Wiec 


Więc takich miiść przylaćioł nie wadźi 
Co twemu fzczęśćiu, bardźiey flužg radzi 
Niżeli tobie ; patrzą tylko iášnie 
Pokieyć fortuná, twoiá nie przygaśnie. 
A gdy przez iaki, fatálny przypadek 
Lubo odmieńncy , fortuny upadck 
Twoiego fżczęśćia koło prędko żwinie, 
Zgraia przyiaćioł iakomgła przeminie, 


PUNKT VIL 
Swiat ná marność narzeka s która go codźrennym 
fumikiem trapi. 


Tożkolwiek iefteś pod Słońcem żyjący, 
I pod dwoyrogim, miesiącem báwigcy. 
Słyfz, coć światowe špiewálg kámeny , 
Smutne ná marność , nucąć w.fercu treny: 
"Tá bowiem zdraycą ná świecie , każdego 
Zwodźi á fowa nie dotrzyma fwego: 
left, mowię , zdraycą, zdradza ludzkie chęci, 
A gdy ich ztrzymafż, wyrzuca z pamięci, 
Gorfza niž tyran, ktora boki piecze , 
I niż Sykuliki kat, .cociafafiecze, 
Lutośćiwize fą tortury Nerona, 
Ba mnieyfze męki famego Plutona. 
Mowię 


€ 


Mówię, ieft katem, bo kát Ciała parzy, 


A ta wnętrzńośći, ferce, w pietšiách ikwarzy , 
Ten przećię iakiey zážýie litość, i i 
Tá żadńcy; więc żgin, precz z oczu marnośći, 
Tá komukolwiek ; co każe y radźi 
Wzgśrdźić ; hatchnieniem, żaraż iey to wádži, 
Bowiem nie zwykła, mieć infičý praktyki 
Tylkó świat łowić , w śidła y we wnyki. 
Lub zaś świat w ludziach ; cžefto dementuie 
Cóż kiedy mało przyfmaku, ticżuie, 
I chočiaž cuktem; famá fiebie flódži 
Zołć ż cukrem miefża, gdy kogo uwódźi. 
Nie ták fa przykte; copiers dtą paznokty 
Tycyufzowe, y ż óghia dekókty, 
Więkfzy guft w fobie tmaig, tá przyktzeyfza 
Gotfza niż tygtys, hiż żmiia ziadleyfza, 
Dożnał y Patys w predče iwoiey nhi, 
Kiedy ż Heleną, żáwátli fwe sluby 
Ališči matność , tarżago w pofodże 
_ I miśfto Troie , płomieniem žažodze. 
Walą fięowe prżeświetne machiny; 
Iznáku nie mafz Troiśnikicy krainy. 
Ná popieliíku“, tylko iakieś kłofy 
Z murów, gdźie gmachy, patrzały w niebiofy. 
Przepyízne wieże, y tysiąc łokietne 
Mauzolca, więc w błoto żtrąca fzpetne > 
| I gdzie 


b 


I gdzie Bogowie, fwe mieli mieízkánie 
Twoia ich marność, : wyrzuca: Troiánie. 
I twoie zacne, imiegie iui ginie 
Oweć tego. trzy ptzyczyną Boginie i 
Co ci fprawiły, fmutek iná wiek cały 
Gdyć.o. Helenie , wiefzczkę1w leśie dały, 
Zginęła Trojá, uronife$ Rawy: 
Czegoż ię moglkie nabawiły nawy? 
Mórność Gl tego piwa nawarzyła 
Ktorým, y Troję, y ciebie fparzy Ťa. 
Mol to ieft ktoty, fzáto pfuige: trąwi 
Ta fercemż tyle, przećięderceskrwáwis 
Rani wnętrznośći,. nędzną głowę (uízy., 
Kości zmartwiałe, ná proch. w człeku krufży. 
WARN litośći- drapieżne tygrzycę 
I plom: enifte, -w mych pazczękśch | [ice 
Znośnieyfze ; bo tá naybardźicy tyrani 
Zbolałe członki. tozdźiera y ráni. 
Ziádľa iafzczurka, co wlafne wngttznosci 
W ktorych fię chowa, gryzie bez litosci. 
Iako krokodyl, mozg wyśawizy z głowy 
Falfzywie płacze , lament czyńiąc nowy. 
Ieft wabiem , bochoć (nem fię „oczy zwiążą 
Affekta chęći, wízyftkie do nicy dążą , i 
A kto fiędo niey, lak mowią przylepi: + se lyq 
Częfto, ochromi,. kalęczy, oślepi. g 


Tyśiąc 


Tyśiąć Či przyczyn „wynóleść, matnośći ©" | 
1 wych fzkodzących, na zgubę fktytości, - '- 
Tyś ieft przewrotną, ty ludzi zawodził © = 
A złagodźiwizy. , ćięfzko ludźiom fzkódźifż: 
Sg w tobie rożne, dotego pizywárý ` 
Częfto na fobie odimieniatz-mafzkary, " 
Raz zbytnie , . wdźięczną poftać bierzefz na fie, 
W innym Meduzy twarz, przybierafz czaśić + 
Tey to zwodnicy, iuży fame wiatry 
Pofłufzne, na ićy plas fkakatą: Tatry 
A gdy zálepným, <czófem fig; pochmurzy `“ 
Fale na morzu, Eutus-wzbna, burzy. 
luż y gwiazdami, rządzić fię odważa 
Z Polinom wáfteké Kaftora pomnážá | 
Coż? kiedy nimi tak innemi zwodży, 
Kafter fie wzbija, a Pollux zachodźi. - 
Marność Gefarzá, w podziemne >Zenóńś 
Wygnała lochy; Märnosc Salomioná ! 
Zdarią z mądrość, 4' nuž innych wiele 
W śmiertelnym zdrada, zagrzebł popiele ` 
Gdyby fię wfzyfcy; z-fwą fzkodą oktyli > = 
Cood. marnosćt, ofzukani byk . 
Byiyby liczne, obozy , ý fizyki 
Krorzý powiężliy ňa iey ždrádňe wnýkt, 
Musieli iedni wďalňym zdrowiem płaćić, 
inm_częftokroć fortuny przytracić, 
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40 Inni powiežli iako w paięczynie 
Mucha, gdy paląk zdraycá 13 obwinie. 
Ušidli paiąk , w fwe zdrádne ofnowy — 
Muchę, y wyflać zaraz ią gotowy , 
Wyfie, y marność zdradny 'paiąk á ty, 
Nie powetuiefz wfwey fzkodźie utraty. 
Zdać lię to lekko, iak owey ptafzynie, ` 
„ Ktoraná puftcy mięfzkąiąc gęftwinie, 
Gdzie fame wichrow nawalnych wykręty, 
Nie bzdžie znikąd , w zdradne śidfa pięty. 
Niechżcyno wzleci, ptak fzybiftym lotem 
Niech wabiá uyrzy, pod zdrádnym namiotem 
Leči mizerny , a tu ptafznik poły 
Spufzczą , biorgę go, w potrawę ná ftoły. 
Ták zá tym wabiem, márnosci, ptafzętą 
Natury ludzkiey giną niebożęta ; 
Nie wiedząc co świat , yco zdradą iego 
Trudno iuż z sidła, wywikłać (ie tego. 
Widzę marności, nie mafz w tobie wiary 
Przetoć iuž trzeba twey firzedz fię poczwá 
Gdy tak nie ludzko , ludzkie wędźifz kośći 
Zgin w przepaść z oczu, zdradliwa márnosci. 


BROS 
Punkt 
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PUNKT VI 


Smidt w uierownym pofianowieniu, [amým tylko 
žije [mutkiem. 

p% złą (ie muśiał urodzić płánetą 

i Ktory zá cáćkicm światową ponętą 
Wzbiwízy fię fzybko, fpadf na kark z wyfoka 

legoćto winna pożądliwość oká. 
Albo też powab , fkarbow w dobrym mieniu, 

Ktory w takowym ginie w oka mgnieniu 
Poftanowieniu, gdyż miafto pieniędzy 


L. "Wielkiey fię z fmutkiem, fam nabawił nędzy. 
Uważyć tobie było przyłzie lata 


Nie dać fię w śidfa nagle wikłać świata, 
Vważyć było , iaki koniec będzie, | 
Zaczął, nie fkonczy; y fmutku nie zbedzie. 
left wiele takich, ktorzy wpadfzy w wnyki 
Wlot fię im żyćia pomotdią fzyki, 
Nie wie ktorendy wyniść z tego sidľá, 
Gdy go w {we zdradą fkrępuie wędźidła. 
Siedzi iako ptak, co padfzy ná lepie, 
Chcąc fięratować, fkrzydlęcami trzepie, 
A im fig bardźicy przez siły dobywa 
Tym ćiężfzych więzow, y kaydan nabywa. 


| Niefzczęfne owcy, Heleny poznanie 


Patyfa , y z nią częfte prześiadanie, 
F Zapłacił 
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42 Zápľáčiť fmutkiem, yw pórzynie Troie 
Pogrzebł ; łzy tocząc, ná niefzczęśćie fwoie, 
Ták kto fię w pęta nierownicy doftanie, 
Dźien w dźień potrawę (amo ma wzdychánie. 
Nudži więc zfobą, iakby śiedział w dole 
Gdy gofrafunek, zawize w ferce kole. 
Ma zawize mola co mu głowę gryzie, 
Nie bywfzy w takiey nigdy fmutku rýžie 
Džieň za dźień klopot, ultáwnič go piecze 
Zyiac nie żyie , lecz dni nędznie wlecze. 
"Tác to niefzczęfna , ponęta w niedoli 
Ofadzać zwykła, z wolncy człeka woli 
Tá wolność , wielka niewola y nędza 
Gdy w pęta weźmie, Medcá lub Iędzá. 
Narzeka drugi že fię na świat rodził , 
Płącze , że kiedy po fwey woli chodził , 
Nie wezás nicbože, iuż nie wyżałuiefz, 
Ani przefziego faczęśćia powetuiefz. 
Młodość w fwym wieku , ten, lub tá, zawiera, 
W nierownym wieku, kompana dobiera 
I iakąż korzyść ma owo dobranie? 
Smutek, płacz, liment, famo narzekanie. 
Niemafz tam nigdy wefofey godziny 
I z ktoreyże to, wynika przyczyny? 
O to nierowność tey początkiem zwady , 
Bo świat za (oba, takie Ciągnie zdrady. 


Nierowność czafem  kondycyi będźie , 
Itim wnet fmutku nowego nabędzie. 
Ta (ie zafzczyca wielką Familią , 
Temu fię z fmutku, w oczach fkwierczki wiią: 
'Trafi fię częfto, że z upodobania 
Nie zfamilii dla kontentowánia 
Biorą fię iaki, profit z tąd naftanie? 
W (matek (ie mieni. owo fpodobanie. 
Czyni ktoś śluby, wota (woie kładzie 
Ai świśt tuż za nim, w zwykłey fwoley zdradzie, 
Pospicíza prędko, ten kafluie wota, 
Do fmutku. fobie otwierając wrota : 
Ina coż ową zdała [1e kafłaca 
Slubow? kiedy go nie inna zapłata 
Tylko fam {murek czeka z tey kaflaty 
Wieku zbiegłćgo, y dni żyćia ftracy, 
Nieraz či fobie, zálať oczy fzami, 
Krol Dawid , {wemi glosi to pieśniami 
Smutek mu w zyíku závíze na przefzkodzie 
Ze Berfabee kąpała (ie w wodźie. 
Lepiey fig było w progach domowego 
Obeyścia kąpać, nie fzukać nowego 
Zdroju; ktory fię we Izy na miaft wody 
Mini ; Z przypadku, y takiey przygody. 
Gdzież fię podziała, mądrość Salomona: 
Co Amazyi liczne widźiał groną, 


F2 Zginęła 
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44 Zginęła mądrość, y fetce w proftotę 
> "JAN Micni fięs mądrość pofzła na głupotę 
TU Darmo fię wdawać juž w dytkurs z Krolową 
M0] Sába ; bo by čie, wnet związała nową 
Gadka ktoreyieś łacno odpowiedžiať, 
Vmiałeś zgadnąć, choćżeś nic nie wiedźiaf. 
lużbyś podobno nie potrafi tego 
Wydác dekretu , dwiem matkom żywego 
Dziecka ; ktoreyby przyfadžic fię miało, 
Zeby fię po put dwom matkom doftało. 
Coż to fprawiło, 'nierowność wielkiego 
Tronu; y rządu, twego wfpaniałego 
Przedałeś (crce, żądząm z twoicy woli, 
Więc šiedžiíz w fmutku , y wieczney niewoli; 
Trzebać fię iefzcze obyczálow pytać, 
Ktoby chćiał ptafzka, do fwcy klatki z chwytać, 
Czy wdžiecznie śpiewa, w kanatkowym głośie ` 
Bo częfto bywa, że ma piołun w nosie, 
Nie darmo mowią , ižeftan obrany | 
Z ludzkich powieśći , ma bydź mianowany | 
Bo gdźie dway fzemrzą, 4trzeći powiada, | 
Nie będźiefz ffuchał, będźiefz wołał biada. : ) 
"Takći musi bydź , gdzie włafne mniemanie 
W poftanowieniu čiggnie ná (we zdanie 
Tam málo zyfku , chyba fmutek kupi 
Ktory go zízczescia, y z fostuny złupi. 


Pankt 
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PUNKT [X 
Smutek życia Zakonnego, gdšie przyfedfy Przełożony do 
klaftora, fortyanowi wókdzuie Braci Zakonných zio, 
łać, y rozmaite im wyznacza pofiugi. 


; i s „są vier 
Communitas, niech z nią wezmę poznanie przy- 
Niech widzą że mąm z foba przywileje chodíš 


BĘ fortyan, dzwoń niechay ta ftanie 


do kla 


Wiedžiec co fie też w tym klafztorze dzicie. vo 


Idę ochotnie do dzwonka w te ttopy 
Aby zakonna , zgraia twoie ftopy Api 
Strudzone droga: witaiąc obmyli x 
I {wa do nichże , pofľuge fłonili. 
Dzwoni fortyan „4 tu wízylcy pędem 
Iak na wyśćigi, ftaną rownym rzędem, 
Pytaią co ieft, za przyczyna tego 
Ze drży kurytarz, od dzwonka brzmiącego. 
Fortyan mowi: Gość nowy przychodzi 
Ná Przeložeňítwo,. więc wizyftkich dochodźi 
Głostego dzwonka, abyśćie doznali 
Przelozonego; y wraz przywitali. 
Kięknie pokora w pokornym umyśle , Pokorá 
Stopy Zwierchnośći przytuliwfzy ściśle — A 
Momgc, ia ieftem w pokorney poftaći 
Nędzna, oftatnia, ze wízyftkich tu Braci. 2 
F; f 


46 Ta w poflufzénftwie, predtim witam (wego 
Pofu- - W tey tu klauzurze, nam gościa miłego 
ke Wizyftko ochotni pełnić, deklaruie; | 
Rozkazom wfzelkim fiużyć obiecuie. 
"W mym umartwieniu, przez Czyftość przez pofły, 
via I przez codźienne Ciála mego chłofty, 
Zemi“ powitaniu trochę opoźnicł, 
Karz mię cwa zwierzchność , ieżlim ptzewiniła. 
niw Z Elemozyną prędkim pędem fpiefzę, 
fwo Com wyżebrało, twcy żwierzchności niche 
"PÚ Oraz y witam , niájac bułkę chleba, K 
Ktorým dla Gośćia BOG smd z nieba: 
Bom či lichota , ledwie chleba mały 
Bochenek zá dźień wyżebrało cały. 
Ten či przynofzę, y tym čie" tráktuic 
Bo Kucharz niewiem; ieżli co gotuie. 
Prie. Naymilśi Bracia, potom či tu prawie 
Na przełożeńftwie ftánať , bym daikawie 
Wtym. tu kłaftorze, rzadžiť wy zwierzchności 
Słuchać bedžicčie z z zmykľcy powolności 
Odp. Skgonią pokorne 4ż do Ziemie głowy 
pipi Wraz mowią z chęćig „każdy z nas gotowy. | 
tch- Gdžie z kiedy, każe: dyfponować będzie, 
Z ochotý wfzyftko , (tanie fię y wízedžie. 
Gdy (ie iuż. Pryar, z podrožy rozgośći 
Saka Gość, y (woich, chče trąktować Gośći 
Woła 


Prior. 


$ 


Woľa kucharza, á ten był pokorą 
Pyta, jeżeli Bráčia iedli wczorą? 
Mielić poprawdžie, na porcyą raki 
Na drugą iaie, ale nie iednaki 
Każdyz drugiby , ziadi co y ná wety 
Więc fię dla wizyftkich przyprawia diety. 
Toc ich nie zbytnią traktuielz porrawą. 
Dyctą więcey, y poftu zabawą 
Trzebać im dać ieść , boć co w iarzmie chodzi 
Wot; pracą iego , pokarm závíze fłodzi; 
Idź do kuchenney , a zaraz pofługi 
Iá z mym bráćitzkicm, wnet pofpiefzam, dragi: 
la fię nie umiem wymowić w proftoćie 
Bom wfzelkiey dobrze przywykła robocie. 
Szedfzy do kuchni, około kuchenny 
Roboty , cały kurs pracują dzienny 
Wydáli obiad dla bráci klaíztorny, 
Aż fig tež y czas  nádchylyť wieczorny, 
Każe z piwnice . dać na refekcyg 
Po kielifzeczku wina, ná porcyą 
Kożdemu przynieść, y do Choru zatem 
Wraz wížyfcy idą, ze fwoim, Prałatem. 
Wtym pewny wftąpi Dobrodźi gośćinną, 
Czymprędzey każe, Przefozony inną 
Porcyą dawać , 4 dać obiad (máczny, 
Mowiąc nafz to ict Chlebodawcá znóczny. 
Wnet 
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Ku: 
chary. 


Prier, ` 


Poftu- 
pótwo. 


Pokorá 


Pokora 
2 potu: 
feófwe 


Prior, 


Gość 
$'zyiee 
Silh, 


4% Wnet fię obadwa , bráčiízkowie: krzątną 
a Z pierwfzego wprzody naczynie poprzątną, 
a2. Daig powtorny obiad ná ftot nofzą, 
Gośia. Aby iadi fmaczno; Goščiá fwego profzą. 
Ten wdžieczen będąc; z Zakońney ochoty 
Z prawcy wdźięcznośći, y fcrcá proftoty. 
Ziadízy Potcyą fmczno im dźiękuie 
„ę 1 z fwoiey pracy inną obiecuie 
s1. Utraktowany , y z wielkim affektem 
ide Szczerym odieżdza, z wdźiękiem y refpcktem. 
„np. Tu Braćifzkowie ftoly poprzątaią, 
ferfwi Naczynie rożne, powtornie zmywaią. 
záfig: Až niebożęta z pracy dnia całego 
K rå Zmartwione čieniá , dopadízy chłodnego, $ 
Pośiedli oba, trochę fię z drzymali 
Senvich przyćifnął, 4ż też y zafpali. 
I wtymsteż chwile naftąpią wieczorne | 
luž odprawiono godźiny 'niefzporne. | 
Tym nic. tylkoby w chłodniku nocować, 
A tu wieczerzą , potrzeba gotowáć. 
Prior. Wnet Przełożony, fzuka {wey czeládži 
Biedzi (ie zfobą, mysl mu wfzyftka fådżi 
Gdżie fię podžieli? czy z pracy pomarli? 
Czyli fię w celi, ofobrey zawarli. 
Aż. ich nadchodzi fpiącysh Pczefożony, | 
Obeydźie obu , Z tey y owey ftrony. | 


Budźi 


Budži, firofuie, takaż to robota? 
Pofľugá wafzą, tákaž te y cnota? 
am wam nakazał kuchenney roboty 
Pilnować , wfzyfcy probuiąc ochoty. 
A wy spiochowie, leniftwa przykładem 
Niepofłufzeńftwa zbłądziliśćie fzladem, 
Dopierom Oycze naymilfzy zalneła, 
A iakoś wiclki , (nem czas opuścieła! 
Niemow nic klękni , boľmy y ná pofty 
Y wielkie fobie zarobili chłofty. 
Wzdyć to wieczerzy . iuż czas minął 4 wy 
Wizyftkich głodnemi fpiąc , dla tey zabawy 
Uczyniliśćie , á wafzafz to cnota? 
Zapłata będźie , taka i4k robota. 
Idźćie obadwa, na kulpy godzinę 
lać wiem tey káry oczywiltą winę, 
Bofmy Braćifzku opuścili pracą 
Spáliímy ; ták nas za leniftyo raczą. 
Zdym habic zaraz , á bierz dyfcypliny, 
Zaraz zdeymuię , dla moicy przyczyny. 
la z mym Braćifzkiem, będę karan drugi 
Przez nieoftrożność , złey nafzey pofługi. 
Osle, leniwcze, čielíko co w robocie 
Powinney iefteś, leniwe, 4 kto čie 
Wyrgczy? teraz od tey dyfcypliny , 
Bictzže pokutę, fłulzną zá twe winy. 
Gnu- 
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Pokorá 
Prior- 
Pojtu- 
feúfve 


Prior. 


Pokárá 


Poftu= 
pew 0, 


Prior: 
Pokorá 


Pofta- 
Renftwo 
Pokorá 
poki- 


tuie. 


so Gnufność čie twoia tego nabawiła 
Ześ mię pokorę w pokutę wprawiła. 


Zakonnik , ledwie môžeíz bydž rozznáný: 
Y ktož či takie dał nieochedoftwo? 
io. Włafna chęć molá , wdała mię w uboftwo. 
Prin, Idźże fię ogrzy, miej ánimuíz ftały . 
Bog či bogactwa , odda na wiek“ cały 
Liczne: 


Cierpže drugi raz będźiefz ochotnieyfze 1 
Ná każdy rofkaíz, Zwietzchnośći czuynieyfze, 
Bufiu | ją przychodzę, pod bicz ttreý zwierzchność! a 
Si Wczymem niemogło , zdofać z ułomnośći | 
e. Biie (ie w pierši, klęcząc u ftop mego, a 
Zem kary godno, od Przeložonego. 
Niechay pokutę, włoży według fwoi ( 
Woli ; na mnie fię niech karą zoftoi 
Nie farkam iaka kara na mnie padnie e 
Gdym zarobiło, przyiimuię ią tnadnie. 
prior. Idźćie do Choru, zmowcie Pfalm pokutny, 2 
gar Ida obadwa, a koždy znich fmutny 
eifivé Mowią do fiebie, atoż chłodnik mamy A 
_  Przeftrogę teraz, ná drugi raz znamy. 
yv Otýka znowu, uboftwo żebraka i ] 
syte: Mowi czemuż to , twoiā nędzność taka? | 
Czemużeś frodze , z Ciała, ż cery fpadło? | ] 
Ube- Bom wczoray mało, 4 dźiś nic nie iadlo. i 
ids Hábit nå tobie, ták iet pofzarpany | | 
| 


= 
| Licznemi fkarby co ze fwey fkarbnicy 
"` Hoynic żebrakom, fkarby wieczne liczy. 
" Do Lectorium idzie Przełożony 
Aż tam záftáie, orfzak niežliczony 
W kwitnącym wieku Braćifzkow młodźieży 
| Każdy z olobna, do ftop iego bieży. 
| wfzyfcy witáig, a każdy tak właśnie 
lak wfafney Mátki; na pierśiąch mu ZAŚNIE s 
Obftąpili go iako matkę pizczoły 
| Mniemáli, Mátki ich przyfzły do fzkoły. 
| Káždy fię trzyma, z wefelem habitá, 
Każdy w fwym głośie, z áffektem przywita 
| Każdy go śćifka, drugi u ftop leży, 
Pod ftopy iego śćieląc {we odżieży. 
Wtym Pater zfwoiey katedry powftaie, 
Uczniom {wym śmiałość ich gromiący fale. 
| Doteki džieči, mnieć prym w przywitaniu 
| Należy, wam zaś w moim rozkazaniu. 
| Naymilfzy Oycze ciebie zawfze mamy, 
| Niechże też Oycá zwierzchności poznamy. 
| Tuż zarzucamy náíze rodne Mátki 
Tego iuż Oycá chwytamy fię dźiatki. 
Dopiro Pater w fwey fłodkiey przemowie 
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Witánie, wdźięczność ,. w krotkim bardzo fłowie wira. 


f Zamknąwfzy ; iak fię miewał w drodze: pyta, 
| Skłoniwfzy głowę Zwierzchność fwoię wita, 


G2 Wdźię. 


sż Wdźięczeneńi batdzó takiegó witańia 
Prior Wdziecženi młodzieży w Habicie pozńdnia 
pok Wdżięczeń, w Zakonie; že z tych latorośli 
W pożytku będą Gigántowie rośli. 
Reke Wiec ich uwalnia prosbá u Lektotá, 
sę Aby ulżeńie , mieli do wieczotá 
tm. W tekteacyi; niech maią (poczýnek 
Ten im dał Pryot , w przyśćiu upômiňek. 
Aim.icdnakże {woiócy, co miał mieć ná myśli 
niga Myfl fwa, wręcz przy nich Lektorowi ktyśli. 
Pryorś By ich przyuczał, we wfzelkicy toboćie 
Bo tak należy Zakónney proiłocie. 
lefzcze przydaie, že co chce z młodego 
Architekt drzewka, wytobi dobrego 
Prędzey młodego drzewká nagiąć może 
Chwaft w polu rośnie, w wirydarzu tože. 
Prio? Wnet ná ofobne micyfce fig prowadzą, 
Lal taka z teý młodźi, w dálfzým. wieku tadzą 
zmebie Pociecha bedžie,. Lektor ominiie 
Z tey trawki wielki pożytek. tmidnuie. 
Bedą tu mowi, w Káchedrách ogtomińi 
Regenći, będą w pofłufżeńltwie fkromni. 
Będą fpofobni, inni do Ambony 
Ze wdżźięk ich świata przeWwyžlzý tezony. 
Będą zawile w tozumąch fubickta 
W ich księgach wieki wynaydą końcepta, 


| Będą wfpowiedźi; groźni ý fálkáwi : 8 
To Lektor (wemu; Píýotowi prawi. j 
Za. taki. wdźięczny nadźici pożytek e 
Y ia ; y Zakon, wdzięczen bedžie wfzytek. kuie. 
1 Abyś te dźieci, daley informował 
| W dobrym pochwali; á winnym ftrofował. g 
| Powfaca Pryor, Prożnaka napada proina 
£ leźli codżifiay, robił? ná ñim bada; kapo- 
| Ten gniśno, mowiąc mało robić umiem “ia 
Bo fię na żadney pracy nie rozumiem. źniak. 
| Toć čie przýnamnicý uczono pacierza! Prior. 
Ten ię fekretu że nie umie, żwierza, Pó 
Aiakże fiedźifz w tey Regule fliczney © Prior. 
Wizak kakol tośnie, ná niwie przeńiczńcy. Proin: 
Idź wogrod;4 weż motykę, y grace, Żyd 
Ale na żimnie, tey nie zniole prace Prom 


Wolę y nie ieść , 4 nieznać tobot 
Zebym zá wiktem, te znośił klopoty: 

A iakżeś fwoie , dawrie ftrawił lata? | Prior. 
Muśiafeś ty bydż. proźnak yu świata 

Kiedy tu lekkicy, 4 wzdrygafz (ic ptacy: 
Nie. popłacaią w każdym ftanie tacy. 

Koniecznie tulž fię do iakiey roboty, 
Wait ia tu poznam lenia; lub proftoty, 

Bo jak nie poydzičíz, poydžieíz ná fiekańkę 
Wolaibym Oycže, z máflem chleba grzankę PR: 

G3 Zárt 


s4 Zart to left klękni, 4 podwiń kaptura, 
Prior- NWfzak widźilz Oycze, że w hábičie dziurą 
tre“ Choć y przez habit, dafz mi iakie plagi 
Poczuię wfzędźzie, bom ieft wfzytek nagi. 
Prior. J tak z prožnakiem, fędźiwość zakonna, | 
Widzac że klotnia, zuporczywym plonna, | 
Zoftawuie go ná pofłudze forty, 
| By wżiąf, co kto da; iałmużnę do fporty. 
gz Przechodząc dolny . kurytarz , przypomnie 
frmiry;  Nawiedźić chorych należy to do mnie. 
Wchodźi y pyta, iakby fię miewáli 
Ci go w fłabośći wielkiey ńie pozńśli, 
e gdy fię im opowiedział wprzody 
Zem Pófterz w tym tu ieft klaftorze trzody 
Dopiero głowy , związane chuftami, | 
Skłonili, mało coś mowiąc uftami. 
Obchodzi wízyftkich defektow fię pyta, 
Tu fię go każdy rad habitu chwyta 
Mot Profząc ieżeli można mnie ratować, 
AU Wfzak iefzcze zdołam z Zakonie pracować. 
Wnet (ie o rożne , ftara medycyny 
Każdemu według , defektu przyczyny 
I radźi o nich, by czymprędzey wzmogli, 
Teść każe dawać , coby tylko mogli. 
Lálkáwe nieba zá iego bytnośćią 
I wielką chorych wpredce opatrznośćią 


Tak | 


Ták fpotządźiły, że fię obaczyli — $5 
Ktorzy iuż prawie w puf umarli byli. 
Każe m częfto , prześćiełać pofłania 
Każe do fmaku, gotować śniadania 
Każe bálfamem wykurzać fetory, 
Aby do fiebie predzey przyfzedí chory. 
Więc-gdy iuž wzmogli, choć -o lafce drugi 
Idzie za wfzelkie dziękować pofługi 
Przełożonemu , y za czułość jego 
Mowiąc niebo nam dało Oyca tego: Prior 
Naymilśt Bracia filary Zakonne | 
Widząc iak święte , y we wfzyftkim fktomńc. 
Obíciwuiečie życie , bo tak trzeba. 
Spodziewayćie fię zapłaty od nieba, 
A gdy iuż roczny, Przełożony ftrawif 
Kuts w tym Klaíztorze ; tę pamięć zoftawił 
Zyićie ták záwfze 4 żyićie y fkromnie, 
Walz żywot fiynač. będzie. wickopomnie. 
Więc wízýľcý hurmem do Przeľožoncgo 
Na pożegnanie ; idą łafkawego — - 
Nie wfmak im, Pater. że wielkiey dobfoči 
Odchodząc 4 z niemi bytność (wolę, krodi: 
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Smutek Gnoty z Wiernofčia ktore myfedky ná świąj, 
wżięty ná f iebie poftác fiużędnikow , y famey- tylka 
doffużyty fi 3 nietvdžiecznosci. 
Origo. k k p | i] 
cnoty Pine ą ktora, ćiemney nocy chwile, 


Rozpędza promień, fzerząc światu mile. 
Gdy zorza ranne , w watkocz fnuie iasnie , 
Wten czas fię cnota, urodzą właśnie. 
Nie chciała Cnota pod czás nocy ćiemney 
Rodzić fię, 4 że widok ftángť dzienny, 
Zeby wiadoma była ná świat cały, 
lako początek, Cnoty iet wfpaniśły 
at W ten czas (ie prawie Wierność zawiązała 
pierw. Teýže Lucyna, na krzćinach śpiewała. 
“i W iedney podobno , godźinie wraz Hale 
- Wraz wychowane, wraz też nå Świat wyfzły. 
Ale že zrożnych, urodzone matek, 
Więc rożne były mamki, do tych dziatek. 
ledney Podćiwość, drugicy była Wiara 
Mámce , y dzieci, tá w przezayfku para. 
Gdy iuż do wzroftu przychodźić «ut 
Gdy w młodym wieku, lat fwych doptyncty 
Wyfzły obiedwie, śby świat widziały , 
Ktorego iefzcze nic nie rozumiśły. 
Więc ize były nie wraz wychowane 
Tnie wtaz mamkom w piclęgność oddane. 
Nie 
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Í Nie wraz też, wyfzły, ale w ofobnośći 


Oglądać świata, tego namiętnośći. 
Cnota w wym fzybkim, fungwízy fię kroku 
Wybiega na świat , dla świata widoku 
Przeyźrzy w zwierćiedle fwoie obyczáie 
Widźi rże iey wfzyftkiego doftaie. 
Ma wzroft, urodę, rozum , w ukfadnośći 
Rzeźwość z trzeźwośćią, te okolicznośći, 
Więc fię zważywizy , fama z tych przymiotow 
Ná fľužbe idžie do Páňíkich namiotow. 
Więc ią poftrzegfzy Lokay Krolewíkicgo Lou, 
Dworu, uważa chumoru byftrego 
Ofobę pyta, ktoś ieft ? czyś w pewnosci? 
Zebym Krolowi doniozł legomośći. 
Lubo w niedawnym ten świat mam widoku, iné 
A że fię w.twoim, byfirym miefzczę oku 
Spuízczam fię ktom left, żem left z matki Cnota 
Spłodzona,' flužyč ieft moia ochorá, 
I owfzem tego, Pan moy potrzebuie Lokay. 
Lubo ná Dworze, wiele fię znayduie 
Krolewikim Cnoty, á gdy więcey bedžie, 
Więccy tež Pańikiey powagi przybędzie. 
Poydę ia twoiey wniofe rzecz ofoby 
Krolowi , że tu człek: pełen ozdoby 
Pragnie przed twoim ftanąć Májeftatem, 
Więc Krol fkinawfzy, woła Cnoty zatem. ` Tat 
Wpier- 


a 


5 Wpierwfzym mym weščia, wtwe Krolewikie progi | 
Cwm.  Naiaśnieyfzego śćiikam Tronu nogi 
Wczym Wałza Miłość , fugi potrzebuie , 
Wizelką do ufug ochotę znżyduie. 
Oznaymiono nam, iże potrzebuiefz 
Służby, więc mieyfce u boku: znayduiefz 
Nafzego , iežli wprawdzie iefteś Cnota? 
Wfužbie nam wierney , mafz otwarte wrota, 
Przyimuię fiużbę , w tym com ieft początku 
Więcey na refpekt, niżeli dla wžigtku 
Służąc Tronowi, Krola Pana mego ; 
Dotrzymam fłowa, ráz przyrzeczonego. 
Wyfługuie fię każdemu fkinieniu , 
Pańikiemu Cnota, radą w oka mgnieniu, r 
Wizelkie rofkazy, pełni 4 w ochoćie, 
Wiedząc, że fľužyc tak należy Cnoćie. 
Gdy fię inż Gnota, w aftekt Pańtki wlała 
Gdy dokumentá, wiernych ufług dala. 
Gdy fcrce Pańtkie ná niey fpoczywało, 

W ten: czás ná niczym Cnoćie nie zbywálo. 
Wiadoma Cnota, iuż Páníkich fkrytośći 
Przyimuie Cnota „ y odprawia Gośći, 
Skarbem fzafmie , wfzyftko: z ofitrożnośćią 

Rządem, y wielką , fprawia fię czuynością. 
Orie» Ale zazdrofné, niefzczęśliwe Fátá, 
mim Ktore czas zláty, zcząfem rodzglátá. 


Krol. 


Ciota. 


Wnich | 
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SU Wnich fięzazdrofna, chwila z szumem rodzi 
W fłodkiey z gorżkośćią, w gorżkieywod powodzi 


h 


Chytrość fię w zdradną , oblokifży poftutę 
Barankiem wilczą przyodziawfzy tkurę. 
Wchodzi na Pałac , y w fłużbę (ie prosi 
Wnetie ow Lokay, Panu o niey głoś 
Każeiey wołać, coś zacz? pilnie pyta, 
Ta z układnośćią nika Krola wita, 
Zmyślone wiodąc, w dyfkurśie rozmowy, 
W gfadkośći fenfow, mowi temi ffowy 
Jeftem Ćiekawość , mam ducha wiefźczego , 
Przezorny rozum dociecze wfzytkiego:, 
Mam taki obrot, że wiem ferca myślt, 
I w cnoty mi fię co kto ztobi przyśni 
Z miny zrozumiem człowieka każdego, 
I wikroś przeniknę, w fercu myśli iego, 
lak ftąpi, gada, lub na mieyfcu fiędzie, 

U mnie abryfem, wízyftko zátaz bedžie. 
Bardzo rad flyfze, dawnom myślał o tem; 
Bo. trudno człeka. z takowym obrotem 

Ktoryby ferca w fkroś ludzkie przenikał, 
Snacby fię rozum iego, nicba tykať. 
Malz u nas micyfce, 4 obferwuy rzeczy, 
Twoiey Dwor cały, iuż oddaię pieczy. 
A cobyś poftrzegł, porozumiał fnadnie, 
W iekrecie ufzom, Pańfkim donies fkładnie. 
H2 
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60 Zazdrość chumoru, będąc nádetego 
Zs. W {wey dumie, okiem przenośi każdego, 
ur wfzyfcy iey ukłon, w przemian oddawaig, 
Inni z zawęgłow w fmutku pogladáig. 
Pakiet. Winfzuięć tego, fucceflu u Dworu, 
S° Zyczęć dalízego w refpektach chonoru 
drosti Zyczęć w przemiany , fortunfízezesčia wiele , 
Tylko więc z Panem, poftąp fobie smicle. 
Toć tež donofzę, że tu fuga dawny, 
Cnota mu imię , ieft ná dwcrze fawny, 
Wfzyftkie fuppliki do Pana zanośi, 
Każdy otrzyma, co przez niego prosí. 
Ten tu u Dworu, w wielkiey ftymie bawił, 
Ten wfzyftkie Panu fkrytośći wyiawił. 
Nańim Dwor, Pańfkie rządy polegały 
Bez niego żadne, rzeczy fię nie ftały. 
Cwtś Już dźień y drugi, u Krolewíkich ftoie 
zał Drzwi; ramionami, wipieraiąc podwoie 
«toddi, Czekam rozkazow , iakich Pana fwego 
Bo niby widzę, mnie zagniewanego. 
ŚW Niewierz nikomu Miiośćiwy Panie, 
ło kr: Wnet Cię ten zdradźi, co przy Tronie ftanie, | 
śś Nie wfzyftkoć złoto, co fię w fłońcu fyśnie, 
Częfto uderzy piorun , gdy fię błyśnie. 
Nie day Pańfkiego, fafkawego ucha, | 
Wnet tu w podchlebcách przygaśnie otucha. / | 
Poydą | 


Poydz tu młyńcem, y predzey fię zwiną, 

Gdy ich relpektá Krolewikie omina, 

Weým fig Kre' porwie, gniewem zapalony, 

Rzuči ná wfzyftkie groźnym okiem ftrony. 
Ryknie iako Lew, wártá wyrzuć tego, 
Ktory naybližízy , ich Tronu nálzcgo- 
Wnet zbroyny żołnierz wyprowadza Cnotę, 

Ta chcąc co mowić , mieni fię w proftotę 
liako wyfľa si ; aliż molá Cnota, 

Ze wftydem wielkim ; wygnána zá wrota. 
Dopiero Cnota , w lament. {mutne treny, 
Tęfkliwe nucąc, rozwodži kameny, 
Bogdayby Pańtkich, nieznać gabinctow , 

A takich nie ieść , po bankiecie wetow. 
Tak (ie trafifo wiernośći z przygody, 

Gdy w pewnym czásie, profzóno ná gody. 
Matki, iey, Wiary, tám Wierność fłużyła, 

Wnet fię odkryło, co zacz Wierność była. 
Bo gdy do ślubu, Pannę ubierano, 

Klucz od kleynotow, z fzkatułką oddano, 
Wiernośći, átá, tak oftrożna była, 

Ze y naymnieyfzey fzpilki me zgubiła. 
Regeftr oddaia , cały Ochmiftrzyni, 

Każdą, y w kożdey:. rzecz porząnnie fkrzyni, 
Poukładawfzy , y w ten czás (ię właśnie, 

Ze iek Wiernośćig , wyiawiła jaśnie, 
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62 Oddano potym aktu wefelnego, SJ 
Wiernośći klucze y Domu całego, 
A Tá wfzystkim rządźi, y wraz dyfponuie, 
A co kto robi, po kątach , notule. 
Ták fię fprawda, wtym wefelnym akcie, 
Cokolwiek rządow było na iey trakćie , 
Wfzyftko z pilnośćią, wraz obferwowała , 
A przechodząc fię uftawnie śpiewała. 
Gdy po wefelu, Goście fię rozefzli, 
luż Pańftwo młodźi ná fpočzynek welzli, 
Wierność 4 żeby , ze fwego fzafunku, 
Mogla fię fprawić , więc czeka rachunku. 
Dyfkret Gofpodarz za taką wfpaniałą 
Wiernosči ffużbę, wdźięcznośćią niemałą, 
Dank da wiernośći, komplementem zbywa, 
A tey nic w kiefzeń , zafług nieprzybywa. 
€p- Tednak Gofpodarz, w ftatku o niey myśli 
"> By wdaMzym cząśie fľuga była, kryśli, 
Mowiąc zoftaway zawfze przy mym boku | 
W dobrach mych, pierwizą będźiefz na widoku. 
Wierność (ie wzbrama fľužby nie przyimulé, 
Tu ią Gofpodarz na przemian traktuie, | 
Namawia, prośi, obiecuie wiele. 
A gdy pachniace, trąći oftem żieles —, , 
Dała fię nawieść , po diugiey namowie | 
Pan znią uftawnie , na káżdey tozmowie 
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1. 


Rad przefiáduic , o wfzyftkina fię rádži | 6 
Ta proftak będąc, niewie co 18 zdrádži. 
Ale na coż icy; wierna Gďaibá wyfzľa, 
lák naga była, gdy wtę fiużbę przyízšá 
Málo podobno y zafugi wźięła, | 
Zaźć też wroikazóch, v lęniwą była. . 
Aż gdy Wiernośći, co faz w nos fie wleie 
Ze mále w fużbie-zapláty nádžicie 
Mowi raz drugi, zapłać Mošci Panie , 
AL na nie z gniewem, ow Pan wnet powftanie. Pan: 
Mowiąc: fłuż daley , wraz weźmiefz zapłatę, 
' Bo ia nie lubię w częftą. alternatę 
Odmieniać fugow, będziefz daley fľužyč, 
Zapłacę wcale, nie będę fię diužyc. 
Służy sierota, obietnice czeká, 
Czas iuż. nie bliíki , zapłacą daleka 
Trawi cząs darmo , nadzieją: fię pášie 
A czy zapłatę weżmie „ w przyízlym czašie? 
I niemogłlzy fiq- doczekać. zapłaty, 
Wiek tylko z czálem, 4 czas pędzi z laty, 
Refiektnie (+, zá chleb podźiękować: 
I w dalfzym życiu fortany tentowác. 
Idzie do Pana , y zá chleb» dźiękuie , | 
Pan tey odwadze, wielce fię dźiwuie Pań, 
Mowi : Zaczekay iefzcze trochę málo, 
Gdyż: mi pieniędzy , w (zkátule nie ftafo. 


64. Tá rzekłfzy,' tužem kilka lat czekała, 
Zadnym' od Pana zapłaty niemiafa 
ľuž daley niechcę czekać mey wyfługi 
Niech tak wielki czas, darmo fužy drugi. 
Wie Wlecze fię fmutna, a ná wfzyftkie ftróny, 
Okiem pofyła, fwoy umyff piefzczony, 
I myśli żeby, z kim fię potkać w drodze 
Boć fama idąc tefkni fobie frodze. 
Aż či zdaleka w fpániáley ofoby, 
Pielgrzyma widži pełnego ozdoby, 
Zbliża fię kniemu, y z wielkim affektem, 
Cwiś. Ten ią przywita, y zwdźięcznym refpektem. 
Trochę ftanęli , w drodze dla rozmowy, 
Aż Pielgrzym rzecze, do nicy temi fłowy: 
I zkadže idžieíz, w tak fmutney poftaći: 
Tesli chcefz w drodze , będźie nas dwoch bráci. 
Bedžiemy z fobą, w tey nafzey podroży 
Rowni obadwa , ten temu pofłuży, 
Choć iaki fekret, którego z nas piecze, 
Przyjaźń z pod ferca , fckretá wywlecze. 
Wiere Winízuie fobie , fzczęśćia w mym frafunku, 
wś. Zem wfpaniałego dobrała gatunku 
Wipo? Towárzyíza, idźmyż z fobg daley, 
Rozmowiemy fię , w drodze poufalcy. 
Gmiś. Gdy fię w drożyli wnetże Cnota nule | 
Słodki fwoy dykkurs; y wdźiękiem cukruie, 
l LOWA: 


K 
| Towarzyfzowi mutne iega myśli 6 
Aż do chłodnego . w predce gaiu przyfzii.' 
Siadízy dobyli fwoiego żywiołu , l 
W trawniku onym profząc fię do ftołu 
leden drugiego raczy na przemiańy, Í 
Więc radość , zfmutku, wžielá (we odmiany. 
Otrzeźwiawizy fię Wierność rzecze cale Wiers 
Ze čie dopiero, {pytam poufale, si, 
Ktoś ieft? z kąd idźiefz? y rodu iakiego? 
Bo mi diç {erce , chwyta ferca twego. 


leftem imieniem Cnota, z Poczćiwośći Cuité. 
= r : . 7 re 
Z Matki zrodzona, więc w zwykłey ikro mnosci. 
Tak moy wiek trawię, bo w flužbie lichota, 
Rzadko żeby fię pożywia Cnota. 
s: FA: ZE Wiera 
O wdźięczny czášie , fzczęśliwe przygody! A 


sj Zesčie mi drogę, dały do fwobody, 

Gdy ia znayduię , Cnotę w zdrowiu dobrym 
Náder, džieň džišiay , ftał fię dla mnie fzczodrym. 

Aniewiefzie to, iżeśmy złączeni 
Blika krwią , prawie ják bráčia rodzeni 

| Mnie imię Wierność , Wiara była Matce 
Tak fię poznali , oba w owey fchadce. 

Dopiero fłodsie, iuż widząc poznanie, 
Wzalemne fobie, czynią przywitanie 

Ten tego śćiłka, ten tego caluie, 
Obom śmiech z płaczem, w przemian kredenfuie. 

Dopie- 


ze” 
a 


66 Dopiero fobie w miłym posiedzeniu 
Przy tráktámencie, y (polnym iedzeniw, 
Dawnieyfze fwoie , mienią: w czášie fzkody, 
Ktore im przeízie, rodziły przygody. 
crta Jam wyfzła na świat, w poufałey Cnoćie 
Mnieniałam Cnota, że będę we złoćie 
Chodźifa, bo dank. zawlze Cnota miewa 
Ani (ie inney zaplaty fpodźiewa. 
Bylam naypierwfzą ná Krolewikim. dworze, 
Zawfze mię ranne, y wieczorne zorze 
W pokoiu Pańkim, rozświecić. mušiaľo, 
Ná coż fię Cnoćie , to wfzyftko przydało? 
Bo gdy fię Zazdrość, z kadšiš. przybłąkała 
Wykrętnym Pana, fow zdementował. 
Fortelem , y tak Cnota precz wygnána. 
Więceym iuż oczu, nie widźiałą Pana. 
Do tąd: w letargu rozum. fkołatany , | 
I moy animufz, zoftawał ftrofkany. | 
Terazże ziáwić, mam. fwe komu żale, 
luż mie frafanku pominęły fale. 
w- Ták fię też y mnie, właśnie prytrafiło, 
m Ze miy wipomnieć , y mowić niemiło, 
Bow pewney flužbie, czás. trawiąc niemały 
Liche mię z pracy, zafługi potkały. 
Kiedym fię Panu, z ffużby wydżierała, | 
A zaltus włalnych , wręcz upominała. | 
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Miiko wdźięcznośći, wielką alternatę © 600050 47 
Niełafki Póńtkiey , tę wżięłam zapłatę. 


€notś 
Nie wfzyfczyć tácy ná świecie Panowie 
Są, co w poważnym, rzekfzy fwoim fłowie 
W tace wypełnią ; chumoru Paňíkiego SA 
nos 
Z Panigt, y Xiążąt rodu wfpáńiálego. firefiue 
Są w świecie takie, w fzczodroćie Panięta, je, 


ky lanoświetne, w imionach Xiqżęta, 

Ze gdybyś klamki , mogł fię chwyćić iego, 

Chonoru, chlebá, malz dofyć wzyfikiego. 
Ale znać Wierność, w złąś fię urodziła 

Godzinę; tać to Płaneta fzkodźiła , 
Zes pádiás W flużbę, ktorać nie do fmaku 

Pianetać winna, nie Pan, nieboraku. 
Pizećięć to wfzyłcy , bez flug mie bywáig 

A płacą flugom, y'ich odźiewóią, 
Aleś Wierność, wezym fię pośliż nedá 

Ták tež či Páňíka, fátká zapładiła. 
Kożdyć ma fkrupuł, dla fwoiey powagi, 

Zeby miał fluga ftač za Panem nagi, 
Choć figy czálem, Panu przeniewierzy, 

Przećięż Pan baykom, częftokroć nie wierzy. 
Aż gdy fi fe bayki, odkryią na iawi + 

Gdy fię niewierna Wierność z tym ofławi, 
Ze fkryćie Pana, w ufzkodźiłś , 

Nie Fan icy krzywdę, famá ią zrobić. 

12 Infzać 


8  Infzać mnie, bo mię zazdrość dó utraty 
Cnotá; Przywiodła, w fzczęśćiu z odmiennemi laty. 
Po Nie Pan, zazdrofne mnie fzkodziły fata, 
fbi. Ze mnie potkała włalce Pańkicy ftrata. 
Aleć y owcy ná dobre nic wyfzio 
Zazdrośći „ gdy w myśl, Panu nieraz przyfzło, 
Ze iá niewinnie, przed nim (káry ludźi, 
Pan niby ze fu, dopiero fiċ: budzi- 
Da zawfze przyftep, twym Dworzanom wolny 
Każdy w rozumie, y w wymowie zdolny, 
Przekłada Panu, iey akcye śmiele, 
Tak w łafce Páníkiey, zruynowálá wiele. 
Tako chytroščig , y prawdą zmyśloną 
W farbach kolorow , przybranych upftrzoną, 
Z. każdym w ukťonách, zabiera przymierze, 
Uly fię śmiecie, 4 w fercw niefzczerze. 
Byłam tam y ia, na placu tey fkargi , M 
Pan zchečia fľúcha, 4 przygryza wargi, 
I uważywfzy, rzecz wfzytkę prawdźiwą , 
Wyrzući ná feb, zazdrość niefzczęśliwą. 
Ci niebożęta, co im dopiekdła, | 
I zdrádne šidľá , ná nich zaftawiała, | 
Razem iey wfzyfcy, w kroju dogodzili, 
APT | "Tak fię Zazdrośći od fiebie pozbyli. 
lá pa wi: Jednákże fłużyć , ia więcey nie mogę. 
| Wftańmy 4 podźmy,, w przedfięwźiętą drogę. 
Bo 


— SEO 


Bo noc nadchodzi , floncá promień gaśnie, 69 
Podžmy gdźie,. pokicy, gofpodarz nie zaśnie. 
Wtym ich noc ciemna, w onym lesie záízľá, 
Slońce zapadło, y Zôrzá przygálá, 
| Ták wefzli w fkałę; Siadízy y zatnęh, 
Bo wielką drogą s zturbowáni byli. 
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Ad obferuaticnem Carminis. 
Wybacz w rozfądney, nauk CiekawośCI 
Ktożkolwiek Rythm ten, w niedofkonałośći, 
Notować możefz, że ieft niedo fmaku, 
5 I Konchá w morzu , nie będzie bez braku. 
| 
| PU NSA VT 
| Smutek Tobiafá przez: nitograniczone fądy BOGA Za: 
fłępow „ w pociechy zamieniony z N inime, Tab: 
Obiafż z Ninwe, 4 Nephtali rodu 
| Zacnego z Qycow; fwoich będąc płodu 
|| Lub go wręcz fmutek. codźienny obraca 
| Przećięż od drogi, Bofkiey nie wykraca. 
) Wmiodośći wieku, od leroboamą 
Bałwanow, fługa ucieka do Páná, 
Ktoremu pokłon , iako Bogu fwemu 
I Stworcy codzien, oddale prawemu. 
i; Przyfzedł- 


zo Przyízedízy do lat, wslub z Anną wftępuie 
Tobias 'Qraz fię w Bofką, fužbe przygotuie 
jin, Ták že w nim było, žadney grzechu: zmázy 

Niewidać; ani przykazań obrazy, 
Syn fs] doczekał fię, pociechy, że Syna 
"M Anna powiła, przyjemna nowiną, 

Daie mu imię, włalne iak fig godzi, 

Gdy mu fię młody Tobiafzek rodži. 

A gdy przyzbierał, troche fkarbu fobie 
Widząc Gábelá, w fmutku y żałobie 
Daie'mu dźiefięć, grzywien (rebrá miane 

I kartę bierze, że będą oddane. 
Wtym tež złośliwy , Krol tyrańftwo robi 
Sennacheryb ; w dźień trupow, przyfpofobi, 
Dręczy , morduie „krew lecie z niewinnych 
Rodu Izraela; rożnych y powinných. « 
Taf [obiafz będąc  miłośieydźiem zdięty , 
ha Ten umyf zaczął, czynić przedliewžicty. 
grzdicZnośl żabitych, grzebie kopiąc doły, 
Sam będąc w ftrachu , ledwie żyw napoły. 
Aż (am Tobiafz , przed ręką Tyrana 
Uchodžič musi: zemíftá niefpodziana 
Ná Krolá padła ; że właśni fynowic 
co Zabili Krola; towni 'Tyranowie. 
náo- Więc gdy dźień Święty, był Uroczyftosci, 


biad 24 fa p PREZ z , RE 
pga Polyšá Oyciec Syna, aby Gości 


Ni obiad prosił, byle fprawiedliwych. 7i 


Bogu wraz prawdžie , miłych y życzliwych. 
Wychodźi zá prog, Synaczek kochany, 

Wraca czymprędzey , fmutny y ztrofkany 
Powiada Oycu., zabity w kálužy 

Leży 3 wnet Oycice. zmariemu uflužy. 


Dźwiga na twoich, barkach, y doł bierze ;, úl 
laimużnę dálac, y mowiac paćierze, ze 
dororczyśi EU T I mérte 

F dokończywizy żiemig: rownać doła. S 


Dopicro z Synem, wraca fię do: ftofu. 

Ganią. mu ludzie, z lege rodu wfzyfcy: 
Ták odległośćią, lák y ze krwie blifcy. 

Ze iuż przez zakaz, dla takicy przyczyny” 
W padt byť w nienawiść, y ćięlzkie ruiny: 

I tráfifo fię, iż pewnego czafu 
Dla pracy kopiąc doły: 4 z niewczafu 

Legi pod iafkoiczym gniazdem, w (woľm gmachu 
Gdzie lepia gniazdo, iafkołki przy dachu. 

Zalngť nieborak z pracy; y gnoy woczy; Slepotá 
Z gniazda Iafkołki. fpadł.; wnet go zamtoczy, 

Widok mu wžielá niefzczęlna: godźina, 
Tá byłaiego slepoty przyczyna. 

Takći iuż w ciefzkim będąc utrapieniu, 
Dopiero-widźiął , wnetże w oká mgnieniu: 

Utraćił oczy; zá co Boga chwali, 

Ani fię na (we, nielzczęście. nie żali. 

Pokre- 


72  Pokrewňi iego, iak niegdy lobowi, 
ky Naśmiewaiąc fię, każdy co przymowi, 
meá GdŁiEŻ fą iafmużny , gdzie modlitwy twoie? | 
jąznie. Teraz „w ízpitálne iść mušiíz podwoic. 
©. Maľoc pomogły, modlitwy; iałmużny, 
Każdy uczynek, dziś twoy ftanął prožny, 
I ktoż ię teraz , w przypadku ratuie , 
ziół Gdyć fig gľod, nędzą, wiecznie nagotnie, 
Bogu A moy. Tobiafz , nietracąc nádžicie 
ufność. Wzdycha do Pana, łzy uftáwnie leie, 
Watti Mowigc; zámiležcie fzemrać, przećiw f4gdom 
Bofkim , y iego niedościgłym rządom. 
Tobiaf Więc Anna będąc uboftwem ftrofkana , 
odj Łzy codźień toczy. 4 wzdycha do Pana, 
Z pracy rąk włafnych, żywi męża (wego 
1 fyna także, chowáigc. małego. | 
lw pewnym czáśie, gdy kożlątko małe, 
Zá prace Anna , wielkie y wfpaniałe 
Wdom fwoy przywiedľá, że beczeć poczęło . 
Tobiatzowi, fluchać go miemiło. 
Mowi do żony, ieśli ieft kradźione, 
Profzę przeż Roga, niech będźie wrocone, 
Bo nam fię cudzey , niegodźi brać pracy, 
„ Choćżeśmy nędzni, w uboftwie żebracy- 
Zo Wtym z gniewem żoną, odpowie mężowi, 


Tobia- aničwcmi 
fake. Albos nie wielkie, twoiemu domowi 
- Przyczy- 


Przyczynił mienie; choćżes dobrze robił, 


e — > 


A toś mi zdžieckiem nędzy przyfpofobił. 
Tedy Tobiafz, weftchnąwizy gięboko 
Do gory ślepe , dyrygując oko" 
Mowi: Moy Boże dźiwne fálki twoiet — 
Niech zawfze wielbią, nędzne uftá moie. 
Iwtey zoftáige Tobialż tefknicy , 
Uftawnie płacze momentow nie liczy 
W {mutku , ażeby, dni zakończył wieku, 
M owiąc:i4k nudno, w nędzy żyć człowieku. 
W tym famym cząśie, corka Raguela 
Imieniem Sará, {zy y placz z welela 
W nazwanym mieście, Ragies odpráwuie 
I co dźienrw, fmutku; piatząc lamentuie. 
Gdy więc poslubie , Panniew rąbek zwiia, 
Icy matkagłowę , czart mężow zábija, 


Itak już siedmiu, panną mężow miała: $ 


Zadnego przečie mężem nicoznála w: 
Ta flużebnicę u Oycá włałaego 

Skarawizy w domu , że čoš niefłufznego 
Uczymiła ley? tak džiewecžká powic 

Gdzież (3 z ktoremiś ślub brała, mężowie ? 
Bodaieś w całym żyćiu fmutkiem żyłą, 

Coś poslubionych śiedm mężow zabiła, 
Chccíz y mnie zabić, miey do śmierći fmutny 

I bez potomítwá, dzień każdy okrutny. 


Tak 


Sará 

Corka 
Ráguce 
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Dfii 
Prá 
Sarę 

tie, 


“94 Ták znieważywizy, dziewczyna sierotę 
sú Strapiona Sara, płacze na niecnotę 
„a I zamyka fię na trzy dne w pokoiu 
síry,  Pofzcząc nie bierze ,pokarmu, napoiu. 
|» We łżach fię pławi , 4 wzdycha do Bogá. 
Ze ią od dźiewki, tak żelżywość sroga 
Pockała  práwie, wfamey niewinności 
Więc ná modlitwie , caie trzy dni posci.. 
fowigc: Moy Boże, ty wiefz ferce moie 
I te Oycowíkie., świadkiem f podwoie 
Zem w żyćiu moim, na żadne bieśiądy 
Swywol , rofkoizy , nie chodźiła w fzlądy. 
Zmiłuy (ie nád myta utrapieniem Panic 
Niech mocna ręka, twoiey łatki ftanie 
Przy niewinnośći, 4 wybaw mię ztego 
Codziennie fmutku, y płaczu gorzkiego: 
Mili Bog miłofietny „: nieograniczony 
wy, _ W dalkach fwych, będąc prożbą przymufzony 
sára Sarpy Tobiafza „ gdy łzy oba leig, 
ew Przez Anioła ich, obfyła nadźieią 
Wyfyła z miedzy ; co:ieít, śiedm iedne 
Przy Tronie Bofkim, Rafała (woiega 
Aby oboie zleczył , w tey. potrzebie 
Ze głosich dofzedł , ufzow Bofkich w niebie. 
Micni fię (mutek, w počiechy ftáremu 
Tobialzovi, laty zgrzybiałemu. 


go 


- Suma 


Suma fię wraca, y fynžonebieťzé "50% Den wy 
Wžigwízy w podrożą z Aniolem przymierze. « T 
Gdy więc ftarufzek, 1už zdefperowany rio, 
Staroscig , nędzą, slepota ftrofkany s A woła. 
Przywoła Syná, yten mu zoftawi 
Teftament, á wraz przy nim blogofawi 
Synu kochany , gdy už kurs żywota 
Skoňcze ; otworz mi (woig ręką wrota 
Do grobu; čiáľo pochoway uczčiwie 
Tęż Matce wyswiadcz ufľuge życzliwie 
Streż fię podnośić w pychę, czyftość -choway 
Wierność każdemu, y przviaża záchoway 
Piać robotnikom, 4 niech cudza praca 
W fkarbie fię twoim nigdy nie zawraca 
Z ubogiemi twoy dyikurs niechay bedžie 
Niech przy twym ftole, potrzebny usiędźie 
Rady od ftárych, y mądrych nabyway 
W Bofkich mandatach, do śmierci przebyway: 
lefzcze powiadam , gdyś był dziecko małe Tobief 
Muśifz do Ragies , miafta pozoftále po dug 
Wędrowźć długi, 1eft kártá do tego A 
Bys od Gábelá długu-dofzedi"mego. st < 1i wuie. 
Da'em mu džiešicé, grzywien ftebrá , á tę; 
Spofobu fzukźć, aby walcernate 
Nazad fię dziećći, wrociły me tobie, . 
Zcbyš mial pomnie, pamiątkę nái fobie. 
K2 Sya 


Syn fię wymawia, ieftem: nicznaiomy 
Tam temu człeku , śni niewiadomy 
Drogi w dalekie, tam te Medow krále 
Przewodnika mi iefzcze nie doftaie. 
Mowi mu Oyčiec, wfzak fwą. kartę pozna 
Tylko ieżeli „przewodnika można 
Wyfzukać predzey, trzeba fię brać w drogę 
Gdyż ia w ládá dźień, z świata wyniść mogę. 
Tobi W YfzEdł Tobiafz , napada młodzianą 
Asiolś W tym towarzyfiwie, rzecz ieft niefpodziana 
su: Aniołów drogę, do ficbie znżyduie 
` By był Aniołem, nic nieáprenduje. 
Przečici nie zaraz, wrzecz fię z. gościem wdáie 
Wprzod fię wypyta: o rod iego, krate, 
Z kąd ich? odpowie :: leftem'z Izracla 
I zmiáftá Ragies, pokrewny Gábclá 
Tuciefzyłfię iuž. Tobiafz młody 
Z nagiego fzczęśćia, y tákiey, twobody, 
Dáie znać Oycu, że mam. naiemnika 
Co wiádom tam tych ,„ krátow przewodnika. 
J wnośi: zaraz, Oycze ukochany 
Jeżli bydź może, tem młodźian: przyzwány 
Przed twą obecność, co go proíze w drogę 
Rozumiem. że: z nim, wtę podroż iść mogę 
Bo mi fię widźi, chumoru pięknego 
Czľek męftwem , także oká wipaniśłego, 


Nic 


t 


| Nicmuiśk widzę, y rozumiem zmowy, 
| sPewny, y w drogę, zemną iść gotowy. 
g Oyćiec ftarufzek, muž uwcfelony 
Aniolá prośi , by wraz w tamte ftrony 
- Synowi pomogl, towarzy ftwa fpotem 
Mowiąc zapiźtę, damy ći ogolem. 
Pozdrawia Anioł , mowiąc niech či będźie 
Wefele niech či radośći przybędzie, 
Byś z tego fmutiu , wyfzcdi lák to bywa 
Ze fmutki ging, 4 radość przybywa s 
Rzecze Tobiafz , iżkież. miwefele 
Gdy łzami fmuckiem, żyćie moie dźiele! 
Słońca nie widzę, atak w tey slepočie 
Zytąc dni trawię w fimutku y kľopocie. 
Jefzcze fię ftarzec, pyta pokolenia? 
Z ktorego idźie , 4 wraz urodzenia 
Bo iako wiadom , w całym Izraciu 
Tak był znajomym w pokoleniach wielu. 
Odpowie Anioł, wfzakże zmowy czytaíz 
Ze fię Rodžicow, y mych krewnych pytafz 
Ananiafzow , ieftem Syn co w ftysmie 
Wielkiey ieft : 4 mnie Azaryafz Imię, 
Dopiero w prožby, ftarzec naiemniką 
Affektem, łafką , ferce mu przenika 
Zebrze ażeby fyn powrocił zdrowy 
lam či fowicie, zapłaćić gotowy. 
K3 
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Pyta 
fiz Anio 
ła kto 


ief, 


38 Aniewie ftarzec, żeto z Bofkiey fafki 
Spłynęły ná nich, takie wynalafki © 
Aniof nie człowiek, a człowiek w poftáći 
Anioła z (wym, fię Tobiafzem fię braci | 
By Tobiafza uzdrowił ślepotę, | 
By Sarę wyrwał, z frafunku śierotę, 
Aby odebraf, fummę od Gábelá 
Więc Bog im zefłał, twego Rafaela. 
Ták moy Przewodnik, wdzięcznego chumoru 
W rzeźwośći wieku, urody, fplendoru | 
Pelen; udpowie, nie tutbuy fię ftáry j 
Syn twoy zdrow wroći, bądź w tym dobrey wiaty. 
wc A pożegnawfzy, Oyca matkę śpielzą 
„i, Prętkim powrotem fmutnych Qycow čicíza, 
* Piefek przed niemi, fkacząc przyfzczekuie 
Szczęśliwa podrož, znác beftya czuie. 
I wyfzła matka w podrożą ich, z płaczem 
Daie opattzność, żeby im nináczém 
W tey nie zbywało drodze, dla wygody, 
Piclgrzymow uczy, by fię ftrzegli fzkody. 
Wyprowadzáigc, nafercu zbolała 
Gdźie bliíka w drodze z gory będąc fkała 
Wftępuie ná nig, y płaczliwym okiem 
Miki Szlády pofyia , zá fynowikim krokiem, 
iwo Teiknigc narzeka, że fyn z obečnosci 
tuie 1ch oczu, w innych, krajach (lg zagośći 


Wzdy- 


Wzdycha, y płacze, męża co dźień trapi 
Niechby dług zginął: gdy fie fyn nie kwápi. 
Ciefzy ią Qyćiec , choć fam przygryzuie 
Wargi od fmutku, ktory w fetcu czuie 
Mowiąc nie trofzcz fię, wroci fię fyn zdrowy 
Bo ict mu Amiof , w obronie gotowy. 
Wędruią oba, w dobrey komitywie 
leden drugiemu, wdzięczny y życzliwie 
W raz fpołkę wźiąwfzy , do zamierzonego 
Mieyica, y długu, tam odebranego. 
Będąc Tobiafz , uż zfatygowány 
Tak wielką drogą, trochę zmordowany 
Siędźie w chťodniku, nad rzecznym, ftrumieniem 
Nogi macáigc, pod palmowym cieniem. 
Wychodźi z wody, okrutna poczwara 
Coś nakfztałe ryby, czy piekielna márá 
Chce Tobialza, pozrzeć, w tey przygodźie: 
Ze tylko nogi, zmaczał w owey wodzie. 
Krzyknie Tobiafz., y na przewodnika 
Zawoła, gdy mu firach ferce przenika 
Azáryaízu ratuy mię, bo giaę, 
Oddal śmierć, y tę oftatnią. ruinę. 
Aż moy Przewodnik, fercá wfpaniałego 
Siły rzežwosci, y wzroftu męfkiego 
Każe za krzelę wywlec na ląd fuchy 
1 fam zabiia , dodaiąc. otuchy. 
Zabi: 


79 


Tobi 
nogi 
kapie.. 


Beftya 
z wody 
Tobia. 
fá firá. 

fe 


Rybę 
zabiia, 


so Zabiwfzy owę, poczwarę Cwiertuig 
Na połćie mięfo 5 więc iedno gotują ; 
A drugie pieką, refztę w foli kładą 
Tak zá Anielíka, ufzedi śmierći radą, 
Zał yjefzcze mu każe, by žofé y wątrobę 


Rio W pewney potrzebie, na przyłzią ozdobę 


waé ToSchował; tym czafem, niechay fię to wędźi 


A g fię nić ieden, tym fmutek odpędzi. 
"Tak uwolniony, mľodžian od przypadku 


Myśli wiákimby , wdźięczność znaleść datku 


'Towarzyfzowi, wraz pyta dla czego 
Zołć y wątrobę z zwierza chowa tego. 
Odpowie Anioł, z czafem uznafz zatym 


Gdyć przyidžie wiedźieć jaka korzyść natym 


Moim uczynku, w pożytku fię ftanie 


W twoim, y Oycá twego , przytzłym ftánic. 


Powie mu Anioł, zaraz bez odwłoki 
sekret Nie rozwodzac fię ná dyfkurs fzeroki 
ickár. Mowi, gdy ogniem , wątrobę zafwędźi 
fm.  Wízelkie czartoftwo, od czieka odpędźi; 
Zołć zás dla tego , żeślepotę leczy 
Radziby temu, lekarftwu, kaleczy 
Tylko pomázáč , z oczu bielmo Ípádnie, 
Tak fię ślepota ná wzrok wroći fnadnie. 
Anie? Jdąc w podroży , z (oba rozmawiaią 


golpodę ESA ke 4 1 141 
ghet W drodze ich także „rožni pozdrawiają 


I radzą 


J radzą fobie gdźie ftanąć gofpodgo | | 5. m 
By zdobrą było , po pracy wygodą: 

Przytoczy Anioł, ieft tu człowiek zacny 

Imieniem Ráguel , iniedzy ładeta znaczny 

I tobie krewny . więc tamw tey. potrzebie, 


Stańmy gofpodą mnie przyjmie y ciebie. Aú 
| Ma też Coreczke, 1edynacžké famę, iir 
c nę Te- 


Wtym mieśćie Rages; niepoślednią Damę, 
| Ktora ieźliby, Bofkie rządy były , 
Wnetbyć fię gody, ztą Pánng fprawiły. 
Oyčiec Fortunat , famá iedynaczka 
Żadnego niema, Ráguel fynaczka. 
Ani coreczki, oprocz Corki Sary, 
| Matką podefzfa, y Oyčiec iuż ftaty. 
| Tobieby cała, fuoftancya była, 
Zeby cię tylko, Bofka fpofobiła 
Wola, więc možeíz, wżiąć Sarę zá. ŻONĘ 
Ktoż wie? czý fądy miefg przeznaczode. Tell 
Mowi: Tobiafz luž te wieśći byty: adpow: 
I nicpomáľu, gazety fynefy 
Ze siedmi Mężow, iuž tá Panna miała, 
A tych po fobie zaraz pofiradała. 
Nuż y mnie, gdyby niefzczęśiie potkało, 
| Nácožby fie mym, Rodźicom przydało, 
Zarazby (mutni , dla wielkicy żałoby , 
Í Zywo oboje zagrzebli fię wgroby. 


bisfogi 


3 Odpo: 


sz Odpowie, Anioľniewicrz bracie temu ,. 
Anit Tyfzać. ztamtemi, a infza: twolemu 


"w. poftanowieniu', BOG w obronie bedžie » | 
1 Anioł Pańfki ná! pomoc przybędzie: |." | 

Uczy go' Aniol » będziefzyzachowany » > - | 

Od šmierči oraz» y Mężem uznany. 

Twcy żony: Sary, Oycow y Rodziny | 


Tylko te wfercr„ zachoway przyczyny, 
Tam ći pobici, bo: iako: bydłęta 
Wyrugowáwízy, z ferc fwoich: do: fzczęta: 
Boiażni, Pańtkiey' ; wicale: zapomnicli x; 
Tylko podnietę, przed oczyma mieli 
Ty zaś: nie takim kíztaltem poftap fobie» .. 
Tesli chceíz: żeby: BOG: miefzkať przy tobie 
Modlitwg (ie baw, przez: trzy nocy: całe z 
Spráwiíz. wefele, dla: wfzyftkich wfpanialee 
„Gdyć do komnaty Pannę zaprowadzą: 
Niech či me ffowá, teraźńie poradzą: 
Dobędżiefz ztayftry „ferca y wąwoby 
Z ryby; ogniem: fwądz , pozbędziefz żałoby: 
Wfzak pomnifz: w on czás, gdyś w oncy wody» 
Nogi fire kąpał, ia dla twey przygody 
Zabiłem rybę, átož mafz wąttobę, 
Byś ztego Domu wykuržyí żałobę. 
unar. lefzcze do tego, miey tę pamięc. ała, 
swinie Abyś ftateczność , zatrzymał wfpaniaią 
sodli- 


| Modlitwą fię baw, przez moc'ytweyżomie | 
-Przykaż z niech wągiel , w modlitwie sie płonie. 


fták z bliżaią , „do Ragies -ochorňi 
Miáftá ; sw młodość! „prędcyy brotni, 

Do Ragucla przychodzą z nowiną, 
Dni, lat, winfzutąć, zpomýšlng godźiną. 


A> r 4 4 7 gag id. 4 a 
| Pyta Ráguel, :co zá gosčie przyízli: 


dak witać niewie , +y co mowić myśli 
Przećię ię fetce, Tobiáfzá chwyta, 
Ktośćie? z kądeśćie?,pilno vobu pyta- 
„Mowi do żony , ten Młodżian sozdobny 
Do Tobiafzą , dák wielce podobny 
'Nalzego Swiekrá, dakby ;fynem iego 
Był ; musi to bydź, co$ ze krwie blikiego. 
1 pocznie.mowić flowá żafośliwe , | 
'Mięfzaiąc fenfy , waffekćie życzliwe, 
Tobiafzowi , sw. Niniwe ftaremu 
Koledze zć krwic , w przýlážni blifktemu. 
Odpowie Aniol, prawdę bez przyťady 
Teć 43 ‘w obrážie Tobiafza fzlady 
Tym? co tu ftot! ;bodeft dyn iftarcgo 
Skinąwfzy palcem , ná kompana fwego.. 
Wefoł Raguel z takiey :wiadomośći, 


Ze takich wdźięcznych w domu'wita gości, 


Pyta o zdrowiu, Rodžicow y mieniu 
Mowigc, że w zacnym bywali Imieniu. 


L2 Wita 


3 


Przy: 
chodzą 
do Mik 


„fa rá. 


gs 


„Ridolć 


t Wita zrádoščig, owego Mľodžianá, 
Mowiąc že goście, rzecz ieft nicfpodźiana 
"Ták zacni do mnie, z dalekiey krainy 
Przyfzli; poćiefzne w mym domu nowiny. 
Toliať Widząc Tobiafz , že wfzyfcy domowi 
RY Zbiegli fi; temi. fowy do nich mowi , 
Ieftem Tobiafz , młody fyn ftarego, 
Z Niniwe Miáftá , dobrze wiadomego. 
g wtym do niego, Oyčiec, z Mátka „ z Corkg, 
U) Cilną fię wprzemian , kto przednicyfzy ; (porkg,, 
ledno: drugiemu, Gościa w calowanie 
Podäie, takie. było: przywitanie, 
mu- Fefzcze fzpieguig, towarzyfza: ego » 
viik: Zkąd,ieft, że widzą, Męża doftoynego;: 
ski Bo imi fię tak wkradľ, wfamym: przywitaniu: 
W. ftrce ; że bylo, ciężko o rozftaniu. 
Pyta Ráguel, Tobiafza zdrowie  . 
lákie? wnet ż płaczem, Aya na to: odpowie: 
Swiacła: niewidži, 4: więc w utrapieniu: ; 
Siedźi , dźiękuiąc, Bofkiemu: dotchnieniu» 
Rácuel żonie, coś fzepce do: ucha, . 
Jakaś ż tych gośći , poćlefzna otucha 
Wfercu: mym rośćie , že grzeczni jý modni 
Kaz jeść gotować, bo wiem-że fą głodni:- 
A więc na ucztę każ zabić baraną,, „,) 
luż.to południe, przyfzli do. nas zrána 
- Mio: 


| 
| 
| 


Młodźi, ieść fię chce, y ia choćżeńy fórlzy, 
Ziadłbym częftokroć , z nu oczy przetárízy. 
Okrzętna prętko w domu gofpodynt, 
Z wielką ochotą co Mąż każe czyni, 
] przyfpafabia, wymyflne potrawy „ 
Każe czyrtprędzey, zmywać fłoły, lawy. 
j Corka z Matką, w polľudze ochotny 
Pomaga pracy, powrot czyniąc lotny» 
"Ták ig ochota, w ten czas fpoľobiľa, —, 
Co w rękę wźięją, w momencie zrobił 
Woła powtore Gofpodarz „ieść daycie » 
Nákrýčie fłoły:, diużey niemiefzkajčie: 
Goščie. wpodrožy, floňcem y wędrowką - 
- Zmorzeni „więc iesé, dayčie: zá przymowký: 
f na to fzczęście, garnek: y zrofoiem: 
Drewno zťzučilo, aż kucharce kolem, 
Glowá fię kreči, ze ieść,. czas fię, fkraca; 
Wiec iak nayprędzey „ pieczęnią obraca: 
Ai či po krotkim czaśie , ftod nakryln, 
Naczynia wfzyftkie ochędożnie zmyli » 
Nofżą. do, ftofu, co ná prętce mogli, 
Záczym (ie. w lepfzą, wieczerzą vípomosli: 
Wivm Gofpodyni, dv. ftolw zaproś! 
_Mężowi cicho, do uchá przyńośi,: 
Nicchay y Gorká do ftojuuśiędziew |. 
Kioż wie pociecha, jaka: nam przybędzie: 


E3 Pro» 


Éotuie. 


6 Profza fię polem, Go£čie z Gofpodynią, 
Z damą komplem ent, .niepóśledni czynią, 
Opierwfze micyfce, komu naležáfo 
Ze by diç Pannie , n nay pięrwize , „doftało. 
Tif Gdy fię Tobiafz „do ftoľu opiera, 
er I niechce śiedźieć; wprzod ferce otwiera, 
gi. Ze ieść Ani pić ,wprzed mię nie zzmaśićie , 


Pokiey na » proźbę mg, niç uczynićię, 


Dayćie-mi Corkę ,fwoię w dożywotni 
Stan, pocofiny ta, fżli oba vo 
Zyte BOG, że ią; fčrcem kochać będę, 
-Gdy nieotrzymąm fłowa „nie uśiędę. 
Niemafz w czym wątpić, :wfzák my równi ¿wiekiem 
I úrodzálem ; nie z innym człowiekiem 
Rzecz ict, á gdy tak, BOG naywyżlzy fprawi, 
Bądźcie uprafzam na fugę dalkawi. 
spać Zląki fię Raguel, niemniey :Gofpodynia, 
gá, Załośći w fercu, {wym wiecey przyczynia. 
Ze Corká Mężow , 1už sledmiu przeżyła, 
A żoną ni igdy żadnemu niebyła; 
Tłucze (ie fetce, “ po pleršiách od ftráchu 
Oycom: pámtoká wich fię ftáfa gmachu 
Boiaźń zrádoscia, radość w fmutku pływa, 
Ná odpowiedz fię, żadne niezdobywa. 
Skwierczki fię w oczach, oboyga miegoczą, 
Oczy w zamyśle, ledwie niewyfkoczą, 


Držia cd żalości, ná fercu: zboleli, 
f Zeby śmierć „ niżli to` fiyfzeć woleli. 
| Naćiera: przecie, kawaler z mľodžianem 
| Aniołem ludzką, nátura, odźiańem: 
Przykrzy fię fowá, na Pannę Į pozierą 
Więc tę replike, od: Cýcow odbiera! 
| Miły fyn naczku', „dziečie Oýcá! twego! 
Wraz przylaciela, nant miżyftkim miłego; 
Mógłby ci fmutek „ przyść ziakiey przy gody, 
Gdybylmyć zCorka ~ zgotowali gody. 
Ožwne fię Młodźian , w podroz profżony 
Zefmy umyślnie, przyfzit fzukać żony 
eml Tobiafzowi « młodeńu! w proftóćie» 
Zeby mu wrowncý żona! była ciiocie: 
Nieboy. fię Cyszé » ieft Bog; zawfze znami 
Tylko g go: prosić, fzczerze modlitwami: 
Będźie tw radość, y weľofe gody 
Bédžie zdrow z iatki, Bofkiey ý Pan rnlody, 
Ná to Raguel: Tuż fig konformnie, 
Do: woli Boikiey, y walzey ftofnię> 
Oddaięć Corsę , w ftan.mmgiżeńiki Panie: 
Miody z fzczesliwe „niech będźie miefzkánie: 
Niech. was Naywyèfzy „Pan BOG błogofawi 
Kaidego.czalu, w nocy y ná láwi 
Niech z wami będe, aby przyfzie fmutki „ 
Nalżey radości, poprzedziły fkucki 
a | Bierze 
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88 Bierze Tobiafz młody, z Panną młodą 


Slub, wdziękiem rowni, zńadobną ozdobą 


I pada do nog, Rodžicom džiekuic 
Ze przyiaćielą wich Domu znaydaie. 
I wžiawízy Oyćiec, papier zapis czyńi 
Matka (ie bierze, po chafty do fkrzyni, 
1 ftroi Corkę, w kanaki, kieynoty, 
Tak Tobiafza, fkończone zaloty. 
Obiad Skończywizy zápis, rękowiny owe, 
Potrawy dawno, na ftole gotowe, 
Sadzaią młodych, iak zwyczay za ftołem 
Druchny ná przeciw, gośćie fiedzą kolena, 
Aże diç geltym, gośćiem y fęsiadem 
Dom ow napełni, wieczerzą z obiadem 
Wraz dáig, aby goście fpoľem iedli 
Więc y wefołą kapelę przywiedli. 
Przygrawa wdźięcznie, ha akćie muzyka 
Każdy z ochotą, wefoło wykrzyka 
Vivát młodemu Pańftwu, vivát Goščie 
Niech młodym y nam welela przyrosčie- 
1 wzamian ieden, drugiego częftuić 
Tu ten ztym, 4 ten zinnym konwetíuie 
Aż y dzień zefzedł, flońca gafną zorze 
Więc łofzko śćielą, w ofobney komorze, 
m UśĆiela Matka fofzko, popłakuie 
tinie TU fię nie fmućić, ferce iey dyktuie, 


gotuje. Tu prze- 


- 
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Tu przefzłe fmutki, o tym myslič każą, 29 
Tu fię nadzieją z (mutkiem w fercu ważą. 
J odprowadzą , do fožnice żonę 
Tobiaízowi, iuż tam ułożone 
I usčielone fožko, nayporząmni 


Aż moy Tobiafz , naukę przypomni. Tibia 
Wžigwfzy wątrobę, na węglu roziwędźił czórć 
Czartoftwo od fwey, mafżonki odpedžiť vga. 


Ze zwielkun wrzaíkiem, hukiem y fromorą 
Pierzchnať ; tak fobie poftąpił z niecnotą. Ń 
ima go Aniol, iako niewolnika Ay: 


; 7 ; 5 7 Gzarta. 
W kaydany, więzy , krępuie y łyka, wiąże, 
I ná Egipíkie puftynie, parowy, 
Wyržuca , zoítať moy Tobiaíz zdrowy. 
Budźi Tobiafz żonę do modlitwy , Tobiaf 
Z nieprzylaćielem  (kończywizy gonitwy, Sarę 
Mowi , witan Saro, odday Bogu chwałę, gii 


Za lego święte fálki, y wfpaniałe. 
luż nas uwolnił , wfwoicy świętey mocy, 
Od fmutku, záczym przez cale trzy nocy 
Samym fię tylko Bogiem ćiefzyć trzeba, 
| Szczerze kieruiąc, modlitwy do nieba. 
| Ták na modlitwie całą noc przetrwali, 
| Pulnoc minęła, y kurzy już piali, 
| Aż nád famym dniem, całkiem fię poľoža 
| línem zmorzone giowy drzymiąc złożą. 


M A gdy 


o A gdy iuż pułnoc miia, y ku dniowi 
Re Zbliża Raguel do czeladzi mowi: 
ią, Idžčie z rydlámi, wykopčie doł nowy 
744 Bo moy żięć, wątpię, by dotąd był zdrowy. 
Pomnicyčicíz, iefzcze, nižli świtać pocznie 
Zeby niebyło całemu widocznie 
Miaftu , wežmiyčie, y uwiňčie Ciało 
Záorzebčie pokiey nie będźie świtało. 
Bo mnie od fmutku, iuż fię ferce kraie 
Ktory mię trapić, nigdy nieprzeftale 
We fzach fię pławię , ah nieftetyż memu ! 
Zalem, y fmutkiem, fercu zbolałemu. 
Riguei POtym do Anny żony fwoicy rzecze, 
do o. Nudność mię zżalem, na wnętrznośćiach pieczę 
Wj, Bolaźń mię (muči? 4 radość w boiaźni, i 
" Serce me kapie, iák w gorgcey fážni. 
Co fię ram dżicie, z onemi miodemi, 
Teżli oboje, do tych czas żywemi 
Zofłaią, śle naywięccy mi chodzi, 
Gdy iuż przy corce, zmarło siedmiu młodzi. 
A gdy ten ofmy, ze krwie nafzey zginie 
Mnie śmierć w boleści, zapewne nie minie, 
Bo niepodobna, zćierpieć tey żałość! 
ASP Zebyfniy smierčig traktowali Gośći 
tie: Gdy w tych zawiłych Ragucl fpoczywa 
wss. - Myflach; dźiewczyny do fiebie przyzywa, — 
I ro- 


1 rozkázuje, by u drzwi. fuchafa, 
Tám kędy Panna z młodym fpoczywała, 
Mowi: Idź ,uważ , 4 obferwúy chćiwić , 
Co fię tám džieie, day mi znać kwápliwie. 
Bo tufzę, že Zięć , wpadł w śmierci olnowy, 
luž dof na niego, wykopan gotowy. 


Jdźie dźiewczyna, z lekką przyftępuie, er 


Wezy ná 


Czy Páňítwo młode, (pig, cży ktore czuie ? podítu- 
Auwažaigc, že żadney przyczyny chnie, 
Złey niemáíz , takie odnośi nowiny. 
Diie znać Pánu, że oboie zdrowi 

Spią, więc Raguel, to do żony mówi, 

Coś to musi bydź nayofobliwízego, 

Ze w zdrowiu, Zięćia, fy(zemy nafzego. 


Siedmiu ićh było, żaden ná świtanie 
Oycá y Mátki, niewftał w powitanie, 
Każdy umarły, a ia grzebać mulzc, 
Frafunkiem trapiac , dzień, w džicňs nędzną dufzę. 
Ten ofmy iakis śpioch, gdy fłońce wichodźi, 
Ze zdrow, lak fłyfzę, do nas nie przychodźi, 
Zeby nam radość , nową dał o fobie 
Gdyż ia mu myślał, w pułnocy o grobie, 
I ták z wefelem, Raguel złożka wftaie, 7 Ráguel 
Zięćia zdrowego, bez fzkody uzniie, pe 
I zdumiawfzy fię, płacze zwefofośći, dźicći . 
Ze nowa radość. w domu icgo gośći. 


M2 A gdy 


bi A gdy fię ta wieść wprętce rozgłośiła, 
Cu Ktora do wiary, niepodobna byłą, 
vn. Młody Tobiafz , żyie po wefelu! 
pepel- : zy 
fm. W tradney to było. reflexyt wielu. 

Wielki fię rozruch ftał po Ragics całym 

` Mieśćie każdemu, z ofobńa w niemáty m 


left podźiwieniu, że u Ráguclá 


Dwoie ná iednym , fprawnią wefelá. 
Tedno wefele, że odprawił miody, 
Slub z Sarg; więc te pofpolite gody, 
Ale tu więkfza radość: w czáfie nowym, 
djo lie Pan młody žyle, że iet zdrowym. 
doby | moy przewodnik, przećię: nie prozňuie: 
Do Pańftwa mfodych , w ten fens peroruic: 


dźiń 
powi 


Dobry dzień Pánftwo,. młode iak fię fpało ? 
- Dobrze, bo (ie: tak Bogu podobało. 
szą Padniyćiefz ná twarz, dáyćie Stworcy temu, 
dnik. Ze wfzech pierwfzemu , y naymocnieyfzemu, 
Oboie pokłon Saro żeś ich miała, 
Siedmiu», żadnegoś mężem. nicuznála:: 
Ten Mąż: dopiero, twoim Mężem włafnym:.. 
left to widokiem, na cały świat. inym, 
Siedmius. ich miała, 4 żaden przy tobie 
Niebył tylko wprzod, łoże zaległ w grobie. 
Dopiero ten.mąż, twoim naznaczony 
Rowney: tež. fobie, w cnocie dobrał żony: 
i I żoną 


D~ 


[žoná wWzálem, mężowi rowňemu 
By polna rowność, byfa podawnemu. 
Gdy fię Tobiafz otrzeżwiał po woynie 

Z czártom ; gdy widzi, že ma żyć fpokoynic, 
Gdy fobie omen przylzłych fortun krysli 

Aż mu Gábelá, dług przyfzedł do mysli. 
Z wielką do fiebie, ftymą Azaryafza 

I wdźiękiem fwego, Kompaná zaprafza, 
Wnofząc mu, zaraz żebrze, miły brácie., 
leżli nie bedžie , Čieízka praca ná čie 
Wežmi wielbłądy, y flug Oyca mego, 

ledź do Gábelá, dla odebranego 

Skarbu ; ieft kártá, ktorą gdy obaczy, 

Wiem iże odda, nietrzymam ináczy, 
Pozdtow odemnie, przytym y na gody 

Proś, oznáymiwízy me Čicízkie przygody. 
Niebefpieczeńftwa , w ktorych mię ratował 


Sam BOG y zdrowym, do tych czas zachował. 


Ochotuy kompa, Anioł w ludzkim ciele 
Bierze fię w drogę, nierozmyśla wiele, . 
Dwoie wielbłądow , y czterech w pofugę 
Sług wżiąwizy , iedźie w przedfięwziętą drogę- 
Stángwízy w Rages, mieśćie u Gábelá | 
Winfzuie zdrowia, fzczęśćia y wefela,. 
Zapis mu kładzie, a prośi o długi 
Mowigc. nic: ftrzeż fię Tobiaízá fugi: 
M3 Wyzná: 


Atóry 
af ocho 
tny iee 
dźie 9 
drogę. 


Stanął 
u: Gń* 
bela, 


94 Wyznáie zaraz, Gofpodatz cnotliwy, 

Gol Wiem ite twoy Pan, zawfze fprawiedliwy 
ug x # > O = 

vyzná left, y był przedcym, á więc pożyczone, 

i. Piniądze zaraz, będą przywrocone. 

Gabi I nieczekálac, liczy na obrocie 

trit. Dlug, iedno w ftebrze , 4 drugie we złoćie, 
ZC08- . . 1/3 Ra 

daie. | ptowizyą , fowićie oddaie 3 ; e: 
By ow dług zawiozi , Panu w tamte krále, 

Am I fam nie myśląc, nie czekálac wiele, 

ná we Z Azárýa(zem, iedżie na wefele, 

fw. Wprzod obiad ziedli, potym w drogę iadą, 

Spolnym dylkurfem, w drodze y poradą. 
Stanęli na czas w domu Raguela, 


Wtcen czas gdy uciech, 'naywięcey wefela 


Było ; y tam go wfzyfcy powitali, 
Wten czás y z Panem, młodym fię poznali. 
Gźbel ] otworzywizy, ufta w fwey fzczerośći 


"a Gabel. dźiękuie Bofkiey .wfzechmocnośći, 
Bogi. ZA iego łalki , dobrodźieyftwa wzięte , 
Wielbigc y fławigc Imię iego Święte. 
Pana mlodego uftawnie całuie, 
Oboygu fzczęśćia, y zdrowia winfzuie 
Zyczy pomyślnie, aby życie wiedli 
ków, I ták wzaiemnie, do ftofu usiedli. 
doyir ták powtornie , welełe fię rodží, 
piękte. Przylaćioł rożnych, y Gości, fig (chodzi 
Winfzuią 


Winfzuią Oycu, winfzują y Matce; 


Dźiw w pożądaney ; miodych Pańftwa (chadzce, 


Szepca niektorzy , cud to ia:iś z nieba, 
Bez watpliwości, wierzyć nam potrzebź, 
Ze to musi bydź cud od Boga nowy, 


Siedm Mężow zmarło, ten Mąż ofmy zdrowy. 


Winfzuią Paňítwu miodemu że zdrowi 
A przeízlych Pannie, żaden nieodnom 
Zalow ; że zfiedmiý mężow śluby brała, 
Ktorych po flubach w punkcie pofradałć. 
Więc iuż powtorne Ráguel fprawuie 
Wefele, choyno {wych gośći traktuie. 
Lufztyk wfzyftkiego , przy iego fzczodrości 
Wdžiecznie bogato, częftuie fwych gośći, 
Goście fię także wfzyfcy fpołem čicíza 
Rożnemi gadki , Pańftwo mfode śmiefzą 
Iwowcy trzech dni całych, komitywie 
Strawili ieden, przy drugim, życzliwie. 
1 Tobiafzow , Towarzytz lub cnoty, 
Anielíkiey będąc , dodawał ochoty; 
By one gody, w ipolney wefofości, 
Oyca y Mátke , Čiefzyly y gości. 
Oyciec nád zwycżay , w radość fię rozpływa 
Matce zwefelem ; y życia przybywa 
Nad fpodžiewánie , iż žyle Pan młody 
Więc tg uciechą, (kończyły fię gody. 


I ták 


Goście 


fię roz> 
i żdzńe 
ią: 


a6 Iták fice wfzyfcy w polnym pożegnaniu 
Sčitkára mile , cáluig w rozftaniu 
Każdy do fwego, domu pilnie fpiefzy. 
Ráguel z Matką „ w fwych fię dziećiach čiefzy. 
Gdy | fię iuż goście,. w cale roziachali, 
ledni z pobližíza, drudzy będąc dáli. 
Ráguel diużey nieczekaiąc mowi 
7/8.) "Tobiafzowi, 4 fwemu fynowi. 
iagi Niech będźie Imię. Páňíkie pochwalone, 
Za lego święte faki uczynione 
Niegodným flugom , że mi fmutki wfzelkie, 
Zamienił w radość , y pociechy wielkie- 
Więc tobie fynu, dźiećię ukochane, 
Takby z Aniołem, do mnie przybiąkane, 


Ten daie zaízczyt , Z Oycowfíkicy miłośći, 
Niech ztobą, prawy BOG mięfzka wiecznośći, 
Rigul Pomni me dźiewczę, corko ukochana, 


do cor- 


ki. Tak wiele rázy, myśl ma fkołatana, 


Dla ciebie była, gorzko w [pomnieć otem, 
Takim fię dom moy napelniał klopotem. 
Teraz gdy ná čie miľošierne oko, 
Bofkie weyrzało, podźiękuy g glęboko ; 
Za wfzyfłkie, dary dobro dźieyłł wą wzięte , 
Chwal, aż do smierci, lmię iego Święte. 
Męża twoiego, fzanuy, y UCZĆIWIE, 
Wdomu fi fprawuy, a z każdym życzliwie, 


j Zji; dźiatki choway, rząd prowadząc w domu 


Miiay nienawiść, Zle nie życz nikomu, 


| Czeladke dobrą opátruy łalkawie 


W każdey poważnie, zachoway fię fprawie, 
Bądź Golpodynig ,iak ći Oyčiec powie, 
Gdyż takie żony kochála mężowie, 
Rodzicow twego Męża, w uczćiwośći 
Miey, ani żadney nieczyń im przykrośći 
Szanuy lák włafnych, 4 Bog błogofławi 
Ciebie, Dom, dźiatki, przy fzczęśćiu zoftawi. 
Więc fię iuż bierzcie, ukochane moie 
Džieči w Oycowikie z czeladźią podwoię, 
Bo iak rozumiem, Oyciec tefchni fobie 
1 Matka mniemam , w.codźienney żałobie. 
Bierzčie w mym domu, co fię wam podoba 
Zbydeł., czeladźi, by wfzełka ozdoba 
Za wami pofzia, co Íprzetu mieć mogę, 
Owiec, wielbłądow, bierzcie z (oba w droge. 
Bierzćje co chcečie , miłość każe prawie 
Oycoríka miech was Bog trzyma łafkawie 
W íwoiey opiece, abym wafze fyny 
wnuki widział , mieyćie te daniny. 


Pozdrowćie od nas, rodžicow kochanych, 


O wfzelkich fafkach powiedźieć wyznánych 
Moich przećiw nim, 4 prośćie wzaiemnie 
Zeby y owas, pomnieli yo mnie, 
"Tobie 


r wyp raa 


Rásuil 


puie w 
drogę F 
daie 


pofig 


yg Tobie zás wdzięczny mych dzieći kompanie 
Rígutl Ná iakież zdobyć , mam fię džiekowánie? 
wo. Zeg w dom moy (yná, zdrowo przyprowśdźi; 
sio Znáč že fám o was, Bog w podroży radźił 
Czymżeć nadgrodzić ? obierz fobie w domu 
Bierz , gdźie chcefz podžicy, lub ofiarny komu, ` 
Nic či nie zbronno, coć fię upodoba 
„., ldźćiefz fzczęśliwie, z zięciem z corką oba. 
Matka 1 , > EEr VIS 
cuke Gdy Oyčiec fkończył , fwoie pożegnanie 
šegia.. Dźieći, až matka, ná ucałowanie 
Przychódźi fmutna, łzami fig obicie 
W płaczu iako lift od wiatru fię chwicie. 
Chce coś wymowič, lecz łkanie rzewliwe 
Támnie fowá, w icy fercu życzliwe, 
Coś przekęfuiąc, gdy mowić nie radzi , 
Rzecze; niech was Bog, w zdrowiu zaprowadźi. 
Wžiawízy z kiefzeni . pultynek fam złoty 
W ktorym kanaki, y drogie kleynoty 
Chowálá: pierścień ná pálec icy kładzie , 
Wfzyftko oddałź co w fwey ma gieradžie. 
I zalawfzy fię łzami wfpoł Oycowie 
Każde z olobná, dzieciom ten fenspowie: 
Idźcie fzczęśliwie, 4 bywayćie zdrowi 
„  Oyćiec y Matka, w pożegnaniu mor) 
y „ Tobiafz ślepy, w żalu utyíkuic 
simi letli fjnidźie, częfto wypytuie 
jego tis 


Nudno mu; fkarbu nie widać, y fyná, 

Snać niepoćiefzna, naftąpi nowina. 
Myśli: Gabela podobno nie ftało, 

Pieniądze wątpię, by fię odebrało, , 
Tomu nayćiężdza, że nie widać fyná 

Ah | kiedyż przyjdzie! że fyn zdrow, nowina: 
Matka na przemian, lámentuie, ślocha, 

Nudno bez fjna , že go zbytnie kocha, 
Wychodži w tám te, ktorendy fzedł śćiefzki 

Gdy ią przyćika w tęfenośći žal Cięfzki. 
Wędruig moi fzczęśliwie podrožni, 

Gľodai przygoda żadna ich nie rożni, 
Máig wfzyftkiego podoftatkiem zdomu, 

Defzcz nie przefzkodźi , ani fłychać gromu. 
Rofa z trudzone obmywa ich nogi, 

By fpofobnieyśi byli dallzey drogi, 
A moy przewodnik, odnieba zefłany 

Giefzy w telknosčiách ich żywot fttośkany. 
Tobiafz telknošcia, Oyca zniewolony 

Pľácze, ni od lez {wey utrzyma żony, 
Ktora lub mežá, iuż ma przyiaćiela 7 

Przećię fię fercem, z (vym Oycem podziela. 
Itak w tey drodze żałośni wędrują 

W puľžalu, 4 wpuś radość w fercu czuią 
Patrząc ná fwego , tazem przewodnika 

Radość ich fercá w żałośći przenika. 

N2 Wedru- 


Tokiak 
antoáy 
popra- 
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zad do 
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100: Wędtuią przećię ,. 4 w pobližízym. gáiu: 
Nocleg: Gdzie ptaftwo wdźięczne, iak w. Ewinym:Ráiu: 
pó Wydaie głofy.: y. Peány noci, 
" Nodlegzłożyli „ że fiędźień. przekroci: 
Nádchodži czeladź , z bydłem: y w tym: lešie: 
Ich nocleg, każdy (zkopek mleka niesie, 
Od krow., y. owiec, iagnięta.z matkami. 
Igraią , lub też częśćią. z-kožlatkámi.. 
gdy rozświtio, więc gofpodarz. budzi. 


Tobiag | 


ráno 


Wdši Czeladź, y,innych. przy. dobytkách ludži,. 
szdadź Wftaycie, bierzcie fię.w drogę „bo iuż świta. 
O nocleg {wego przewodnika pyta. 
Gdžies byl żeś z námi nie byť. ná porcya? 
Tam dla nas kazał, wfzyftkich kolácyg: 


Dobrą zgotowác, 4 Ciebie nie było. 
Bez ciebie. wfzyftkim nie fmáczno, nie miťo:. 
© Odpowie. Anioł, mam ia (we przyfmóki. 
We: O ktorych wiedzieć, nie može wízeláki. 
Człowiek, ani ty, ato. z ptazetámi 
Moy bankiet wlešie, ciefząc. fię pieśniami. 
Taky.; rufzywfzy, z.tego kocowifka 
lefzcze do Oycá. podroža nie bliíka,, 
Pospiefżaiąfię a co raz w chfodniku. 
Spoczynck.czynig, przy wodnym ftrumyku,. 
Poig- bydlęta , czeladź odpoczywa, . 
Miedzy czelądzią , Pańftwem, komitywa: 
Taka' 


A 


Taka, jak w niebie, 4co raz w ftrumieniu: 
Chlipaią wodę śiadfzy, ná kamieniu: 
Gdy iuż pul drogi. przefzli ku: Niniwe 
Miaftu: kieruiąc zamyfły kwapliwe, 
Przewodnik rzecze: Tobiafzu miły 
Niechby: fię w drodze, bydła zoftawiły. 
My podžmy oba; Oycá uciefzemy 
Gdy prędzey; fami; przodem pośpiefzemy,; 
Niech Zonaadżie z czeladzią powoli 
Jeżeli zoftać, tú“ w drodze pozwoli 3, 
Ale gdy tego włafna pottzebuie' 
Rzecz; niech z czeladźią z lekką pofłępuie: 
My fię wybierzmy przodem z moicy rády, 
Zá námi wolno bydľa y gierady. 
Ták uczynili: idą dźień y drugi, 
Zadney nić maiąc, ptzy. fobie pofługi;» 
Sami wędrują; wraz fłudzy, Panowie, 
Młodzi udathi:dway kawalerowie 
luž byť“ Tobiafw dobrze nauczony, 
Takim: możebydź Oyciec ulečzony, 
Spofobem, bo mu, žoičkazať wżiąć z fobż;. 
Co zowcy ryby, chował byť z wątrobą; 


Mowiąc: Gdy przyidziefz więc w-progi domiowć: 


Abyśwefele, z foba przyniozł nowe» 
Odday: naypierwey., chwałę. Bogu: twemu 
A potyni oczy, lecz Oycu ftaremu, ; 

N3. 


Anio? 
do To. 
Viafa 
mowi 
żebyfię 
przodć 


" Wyprae 


Pili 
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102 Gdy fię zbliżają, ku progom syczyftym , 
mátká Bez chtoftow, lafow, w polu przeztoczyftym, 
Me de Matka że záwíze przy tey śćiefzcze czeka, 
czeka. Więc ich poznałą, w tym polu z daleką. 
Porwic fię prędko y bieży dodomu, 
Z wielkiey radośći, niewieco rzec komu, 
Wbiega do mežá s zbytniey wefołośći, © 
s, „Krzyknič, moy mężu mamy w domu gośći. 
dzie Fielek co w drodze obom ullugował 
mál. Jak gdy wychodził wefoł wyfkakował, 
Tak gdy wracali, przybiegł prędzey z drogi, 
Ogonćm merdał , Pánu lrżąc nogi. 
Twist Tobialz, ftáry o lafce wychodźi, 
A... Chłopca fię trzyma, ce go záwfzė wodzi, 
przeć. Wita podzożnych, ż tak dalekicy drogi 
vkosy  Stękaiąc idzie przez: domowe progi. 
"DŁ I wita Syna w płaczu zwefołośćig, —— 
Tzamioblewa wefołość z radością, 
Nie wie co czynić, radość zbytnia kręći , 
Wefoł przečie (ie, y w radości fmędi 
Całuie fyná Matką ná przemiany, 
Tuż (mutek w radość , wziął foie odmiany, 
Pytaig fyna, iak fię miewal w drodze? 
_$m Gdyż po wlzytek czás, nudni byli frodze. 
M Więc fya lekarftwa , dobywfzy z śpteki 
osy WeZmie Oycowe fubtelnie powieki, z 
móżr. Nama- 


Námáže źołćią powieki, przyćiśnie, 
Aż iafność. woczach Oycowych (ie błyśnie. 
Po małcy chwili, fufzczká z oczu fpada, 
Pyta fyn, iczh widzi? odpowiáda 
Oyciec, že widzę, a więc Boga fławi 
Zá dobrodżieyftwa „ wiecznie błogofławi. 
Gdy iuž Tobiafz do picrwízego zdrowia 
Ná oczy przyfzedi, radość fig odnawia, 
Po całym mieście, y w Tobiaízowym 
Domu , że ślepy, przeyrzał , ftaf fię zdrowym. 
Zbiegną fię ludzie, na ták ftrafzne dziwy 
Uznaią prawdę, że Bog miłośćiwy, 
Litość nadiego pokazał slepota, 
Tyra z więkizą, Bogu dźiękuią ochotą. 
Huk, wrzawa , rądość,«w całym mičscie Zgrále, 
, Uwizyftkich cudem, fłyńac mie przeftale: 
Niefiychaneć to, w iafkach Bofkich daty, 
Ze ow kaleka, przeyrzał Tobiafz ftary. 
Gdy fię iuž. siedm dni, kończą w wefolosci, 
Gdy fię yn w domu Qycowikim rozgośći, 
Gdy radość wielka z tak dziwnego cudu 
Ze ślepy przeyrzał , cudto'ieft u ludu ! 
Wtedy nádchodži Sara z dobytkami 
Wielbiądow , mułow, krow, ktore dzwonkami 
Na fzyiach fwoich , brzęczą z wctęłośćią, 
Więc cafe miáfto, wita icli z radością. 


Qycieć 
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104. Oyćiec fľáruízék, już informowany 
o Ze Gość przychodzi , w dom niefpodźiewśny 
Pita 1; RZ AKAD: À ? 
synowa Wdzięczney poftaći, Dámá y urody, 
Drugie Tobiafz wefoł fprawia Gody. 
Wita z refpektem, kochaną fýnowa, 
Pyta, ieżeli w drodze była zdrową? 
A fyn Tobiafz, Oycu do nog pada, 
Wraz {áki Bofkie wdźięczny opowiada. 
Profzą do domu, z gromadą powinnych, 
Krewnych wblifkośći, y fąsiadow innych 
Tráktuig hoyno , y takie iprawili 
Wefele; wlzyfcy że kontenći byli. 
Ario Przewodnik záwíze dodáie ochoty, 
et Czas tám po fmutku byf zapewne złoty, 
Bo wfzyftkie fmucki, z domu Tobiafzą 
Wefołość owa , zapewne wyfttafza. 
Przy. Tu Oyčiec przeyrzał, tu Tobiaíz żonę 
czyni Wdzięczną fprowadził, 4 tu niezliczone 
rádli Obytkow tłumy, y piniedzy wiele ; 
Także nie mialo bydź wfzyftkim wefele? 
Gośćie z wdzięcznością , witaią fynową, 
Każdy z podarkiem , lub perorg nową » 
Z wdźięcznym affektem, wita gofpodynią, 
„,. Każdy co wnidzie , radośći przyczynią. 
ie, Matka podefzła, idžie witáć Sarę 
Sny Synowg (woię, lubo lata ftare 


Málo 


Milo w fľabosči, mowić pozwalaią 

Gdy ią w okołce, ná przemian witaią. 
Doćifngwfzy fię kładźie ná niey głowę, 

Wraz Mácierzýňíkie otwiera gotowe 
Serce z mowiąc ‘iey, kochana fynowa 

Tys poćiech w fercach, Oycowikich odnową. 
Jakie radości, wiele pociech było 

Trudno aby fię na papier zmieśćifo, 
Rozumem tylko, imagmatywę 
| Wziąć; takie pląfy , gzynili życzliwe, 

Tak fię kilka dni, alk ciefzyli 

Jedni. odefzli *-drudzy co nie byli 
Każdy zrádosčia, nową wińfzowaniem 

1 Panny młodey , przyfzedł z powitaniem. 
Radość nad wfzyftkie , radość! światowe 

Wzbudzały w fercach Przyiaćioł odnowę 
Przefzłego fzczęśćia, aby wiecznie trwało 

Ná ten fię koncent , każde zdobywało. 
Nolzą pierśćienie, int zaufznice 

Tanny Panieńfkie, młodey Panny lices 
Cáľuig w čižbie podarunki dáig , 

Ze wdžieczna, piękna, wfzyfcy przyznawaią. 
uż ceż'wefele , dokończąć fię mialo 

Gdy gośćiom rożnym czas rozeiść fię zdało 
Dziękuią Oycom , džiekuie Pan młody 

Gośćiom , fzczęśliwie zakończoge gody. = 

y 


106 Gdyfię wefela cale zakończyły ` 
Tobaf "W prętce zawoła, fyná Oyčiec miły 
fan I Uczyńygy radę „ iak zapłacić temu 
"27. Przewodnikowi, Mężowi zacnemu. 
Rzecze: Moy fýnu, podpoto ftarośći; 
Počiecho moiey , w latach zgrzybiałośći 
left za co Bogu wieczne czynić. dźięki, 

Zá łalki, ktore zświętey mamy ręki. 
Przewodnikówi, co był ztobą w drodze, 
lukby zapiaćić , „mysle o tym fiodze, , 

Zá iego prace, wierność [M trudy, 
Trzeba mu hoyno płacić bez obłudy. 
Tetiaf Oycze kochany, mam ia to na pieczy, 
młody Zeby zacnemu. fudze w famcy rzeczy 
4 m, Płaćić, upewniam, że trudno rownego 
wi, _ Dobrać w wiernośći; flugi takowego. 
Ten mnie przewodnik, zaprowadził zdrowo, 
Zonę ná iego pozyíkaľem fowo, 
Ten mię od ryby okrutney wybawił, 
Ten mi wefele, z Sara moig fprawił. 
Ten od Gábelá, dług odebrał w cale, 
Ten Raguela zmitygował żale; 
Bowiem od corki, 4 teraz mey żony, 
Czárt pierzchnął, rybim fercem wykurzony. 
Ten dom, y krewnych, wízyftkich wefoľoscig 
Nápeľniť, ktory był pełen gorżkością, 
Ten wo: 


Ten w oczach twoich, uleczyť ślepotę 
Trzeba mu drogo tę opľáčič cnotę. 
Więc z tey fottuny , daymy mu połowę, 
Z pofażnych intrat, ktore fą gotowe; 
Godžien kochany, Oycze tey zapłaty 
Ten co w prowádžiť, w dom twoy śkarb bogaty, Tobie 
Prośi Tobiaíz fugi na rozmowę, prosi 
Niofac mu ferce , ná wdźięczność gotowe, ger 
Prosi do Oycá, gdy wefzli w komnatę , do fiee 
Wnet obiecaną wfpomnią mu zapłatę. bie, 
Mowiąc: Naymilízy, wdźięczny Przyiaćielu, 
W cnotách wybrany, z między ludźi wielu, 
Takżeć twe prace, y wierność nadgrodźić? 
Dykurfem w targu, niechcemy rozwodźić. 
Bierz połowicę, tey fortuny caią 
Ktoraš z mym fjnem, zprowadźił niemałą 
leźlicby kąfek, za prace fię zdało 
Bierz, coć fię tylko będzie podobało. 
Odpowie Anioł, zapłaty nie trzeba 
Gdyż te co mačie, łalki fa od nieba 
Ordynowane, Tobiafzu ftáry 
Wdzięk zá iałmużnę , naderodá zá máry. 
lalmużna, żeś iey ubogim w ochocie 
Iferca (wego udzielať proftoćie, : 
I te coś fprawiał umarłym pogrzeby, | 
Twey f4 w pomocách, ratunkiem potczeby. 
02 fodli- 


103. Modlitwa z poftem , oraz rałmużnami ` 
Przed: Maieftatem,- świecHa nád wami: 
Bofkim , ktorą ia, záwfze niebu głoś, 
Gdym twe učzynki: do Tronu: zánosiť. 
Oddayćie ferce; w głębokim ukłonie, 
Niech myśl zaffektem , w chwale Bofkiey tonie: 
Dźiękuiąc wiecznie ,. zaiego dobťoci, 


AR Ze fmutki wafze, w pociechy, obroci.. 
nioi 


fe. la leftem.Aniol, Rafal, mianowany, 
asiy- - Azaryafzem , com: tu! był: nazwany „» 
wie. Tądiem y piłem, dla ludzkiego oká, 
A moy nie“ z Ziemie ,: pokarm leczz wyfoká, 
fw tym fkoňczywízy, rzekł, pokoy miewayćie,: 
A Boga fercemi, ufty: wychwalayćie, - 


Zniknął, iako mgła: ginie, więc od fłońca 
la zwierfzem Ćiggnę., -w dyfkurśie do końca, 
ŚB Swięty Rafale „, Przewodniku: prawy 
pe. Bądź nád. grzefznemi“ dufzami łalkawy, 
fiń. Prowadź ich drogą, prawdy do wieczności» 
A odday *w ręce: Bofkiey wizechmocnośći 
Wybaw od ryby, piękielney poczwaty, 
Dufzę z kiedy mię. kłaść beda na maty, 
Wykurz wątrobą , adwerfantow w zgonie 
Zebrzę:, miey mię.wfwcy, do-śmierci obronie 
Święty Rafale, Święty przewodniku: 
Gzýítosci ludzkiey, wielki miłośniku ,; 
| Mnie 


$ 


Mnie nieczyftemu, pod: ay świętą rękę 109: 
Bym w smierci minął pi iekielną palzczękę. 


słodki o V o okie da, Kia 1. 


PUNK É X 


Smutek V bofiwa z Lichotą, ktoré pielgrzymuiąc światem 
nigdzie niczydlazty micyjca y aż M itofi serdžie z litowa- 
mpy fię nád niemi, pizyięło ih do. domu (wego. 


Tefzczęfna dola w tym mizernym swiecie, tbe 
lako mię ss wielki fmutek gniecie fo. 
Od urodzenia‘, niemam nic dobrego, 


Ani momentu znało wefołego. 


Trapię fię nędzne „w podmiefięcznym g omáchu? 


Niermálac micyfcá, fWebo ani JACHU 
po pociechy, momentu wefela, 
mutkiem mmie tylko , dźieńz dnia {wym podziela: 

w ięc poydę fzukać takowego” kraiii, 

leśli też timit w podo bnym zwyczalu” 
Nedžy ~ Uboftwo , śle wątpię o tem 

Zeby tym lúdžic, gdzie żyli Kópoteri: 
Wędruiąc myśli, y Kiedźi fię s zloba, 

Aż fie. znienacka, potyka ż6 oloba: 
Wita fię, pýta +“ z kąd idźiefż* gdźie twola 
Droga? powiedz mi, prosi fkioriność moiá: 


By“ km 


= 


No. Tam ief lichota, ide wdźikie kriie; 
a Bo mi ná świecie wfzyftkiego nie ftaie, 
- Niemam odźieży, wiktu, ni piniędzy, 
Zyiąc lak widžiíz, zawize ieltem w nędzy. 
ra) Witayże bracie, iuż mi nieżal tego, 
Ze w takicy fworze mam fobie rownego, 
lam ict uboftwo, co tobie dogrzcie 
Ten wiatr, co na čie, na mnie fzturmeta wicie. 
Mnie iuż przychodži defperować kiedy, 
Od fiebie wygnać , ni przesiedzieć biedy 
Nie można ; robię, myślę głową wiele, 
Przećię nie mąkę, ftochmal bieda miele. 
lefzcze obáydwá nádžicie nie traćray, 
Tylko fiş- z foba gruntownie naradźmy, 
Idźmy w świąt , kto wie, co fzczęśćie.przynieśie, 
„(Nie każdyć fzczęśćie , iednakie dźień niefie. 
wk: Mała nádžiciá, ia będąc w rofpaczy, 
Wątpię fortuna, aby nas inaczy, 
Ná koło fzczęśćia , (woiego przyięła 
Gdy nas w tak długim, czasie pominęfa. 
Ut». Niewątpi czyż to, nowiná przygody 
fw. Częftoć nadgradza, czas z fortuną fzkody, 
Bywać tam pałac, gdźie uboga chata, 
Toć niezła w świecie fzczęśćia álternatá. 
Ufucham Či ia, teraz twoicy rády, 
Ale iák ná nas, wsidlách woicy zdrady 
Omel- 


Licho. 
tá» 


Omylne fzczeście záftáwi fwe wnyki, m 
Pewnie nam wfzytkie połomią fię fzýki. A 
Nie boy fię , idż: my w krolewikie pokoie, h 
Ale tám ná nas wyfokie podwoie Lich. 
Pałac w żelązne bramy ieft zawarty, tá. 
I w kofo zbroyne, wielkie ftoig watty. 
Zbližmy fię przecię, wčifngé |fię możemy, Ubofi: 
Albo też famey prawdy fię dowiemy; " 
Choć nas nie pufzcza, przećię bić nie każą, 
Itak obadwa, wmiść wpałac fię ważą. 
Ktoś ieft? zkadešcie lichoty odarte? 
Ieftem uboftwo, chcę iść przez twą Wátte, 
Abym (ie: mieśćić mogło między zgraią 
Krolewiką , gdyż mię z światą wyganiaią. 
ldź precz belłyo, iakiey niewidano , 
efzczeć tu migdy takiego nie znano 
W fáchách nedzarzá, tylkoc tu Xiažetá ; 
I fame z Krolem mi jelzkáia Panięta. 
Otoż mafz pepe zamyfu twoiego ` Licho: 
Punkcie ; pełni fię dyfkurs ffowa mego, m 
Ze tám. niech odžmy, bo nas y poláig + 
I pown 11e ná fcb. ztąd powypycháig: 
Podźmyż ná bankiet onego Bogaczá, 
Bo wiem že chleba, málo u craczá, 
Ażali fię "tám trochę pożywiemy, 
Gdy z wielką ćiżbą, w pokoy fię. w ćiśniemy. 
Gdy 


AM Gdy fię obadwa przez tumult w ćiafności 
TL Wcilnęły áž tám iet doftatkiem gości, 
` „Liczne potrawy, ná przemiany noíza, 
By iedli, pili, wzálemnie. fie profzą. 
Stanęły wtyle pieca , uwažáig , “ 
Iak fię na przemian rożni uwiiaią. 
Lufztyk każdemu, á ČI w fwoicy nędzy , 
> NI ladľá, pićia, «że niemafz pieniędzy. 
0- . AR ; 
five. Więc do (pofobu udały fię tego, 
Može fám z ftoľu upaść, co dobrego, 
Wnidźmy obádwá pod ftoł; á ták kości, 
Glodać bedžiemy, swiátowey matnośći. 
Bogacz Wnet ich poftrzeklzy , Bogacz, flugom rzecze,. 
Coż tam zá márá pod ftołem fię wlecze 
Co fię to czołga pod ftofem takiego ? 
Wyprowadz na dwor z pokoiu moiego. 
jA lam to uboftwo zlichota pod ftołem, 
zLi. U ftop twych Gośći, ktorzy fiedzą kołem, 
<hotą .Ztych ktore zbytnie odrobiny znamy , 
Posiłek wielki w nafzey nędzy mamy. 
Wy tu beftye , co mačie za fprawę, 
W mym domu flodkg miefzálac zabawę. 
Precz podžčie niemafz, teraz czafu umnie, ` 
Nocleg wafz w karczmie , albo ná wśi w gumnie 
u Wielmożny Panie, co zfłołu fpadáia . 
fi»o, czw > N 
Niech odrobiny ubodzy zbierają 


Bogacz 


"wole. 


m i 


Tyoiego żebrzę z tg lichotą drugą, 113 
Wízak wieczny wežmieíz fkarb zá tą pofługą. 
Podź precz; pachołek wypchni te poczwaty, 
lak nam przerwały ochotę mafzkary, 
Czyni fię nędzą 4 ma diabła w nose, 
Może co trzeba mieć pieniędzy w trzofie. 
Idźćie z tąd fáchy, prawie wzgardy świata , 
Pan moy z takowym ftroiem fię nie brata. 


Bogacz 


Pácho- 
Fek: 


| Gośćie tu zacni ofiedli w około 


10, 


Stołu, kapela przygrawa wefofo. 
Gdy fię Uboftwo, z Lichotą opiera, 
Pachołkowi fię zrąk co raz wydźiera, 
Trąći raz, drugi, wypychaiąc nogą, 

Na głowach wyfzli, myśłąć wysčie drogą. 
I zalawfzy fię łzami niebożęta, 

Mowią: Szczęśliwfze bogaczow fzczęnięta, 
Co odrobiny , nietylko zbierają , 

Z iednego- z Pany talerza 14dála. 
Coż teraz poczniem , figdžmy przy tym gmachu, 
Aż troche ztego opłoniemy ftráchu, 
Ażali fię on Bogacz ulituie, 

I wzgardę nafzę łalką powetuie. 
Podžmy z tąd, na coż daremną nádžicie 

Przed oczy ftawiać, ktora iak ten wicie 
Wiatr, co go chwytać żadnemu niemożna, 

Tak twa nadźicią, w tekompenfie prožna. 
Mamiy 


Ubo- 
fvoz 
bichotą 


AS 


fwo. 


Licho- 
ZA 


114: Mamy przed fobą pewnego w zacności 
Pana, nikogo , ktory wiwcy fzczodrośći 
Z domu niepuśći » „więc podzmy do niego, 
Możemy co wżiąć , od niego dobrego. 
Pas. Gdy ich obaczy, z chęcią do nich FzECzĘ , 
Zkądże Uboftwo , z Lichotą fię. wlecze? 
Podžcie fam, dam wam, iafmużnę y chlebá, 
I przez was ten dlug odlyłam do nicbá. 
„. Bog zapłać, mowią, miłościwy Panic, 
Twa wdźęczność , fálká , w uftách nafzych flánie 
Za twoie zdrowie, w fzczęściu dobre mienie 
Co dzień do nieba, wnas. będzie weftchnicnie, 
ute- Słyfzałam že tu, ich chiepck ubogi. 
fve: Niezawadźi nam w iego wftąpić progi, 
Obaczyfz że nas, czym obdarzyć, raczy , 
Po iego cnoćigą trzymam nielnaczy. 
zc Zkądże” iefteśćie, wy goniwiśtrowie? 
tl Z pola, uboftwo, ic do wśi, powie , 
fuse A czegoż chcecie? mam la wyladaczow , 
ch. Takich láko wy, nieżywić tułaczow. 
Lico Naymilfzy , Panie z rąk twey włalney pracy, 
tá. Uboftwo zemną żebrzą nieboracy. 
láľmužny wfzak wiefz dobrze pono o tym 
Zeć to. fowićie oddadzą napotym. 
_ błp.Tąki świętafzek, niewie co to u mnie 
Zołnierz, w komorze, w fpikrzu, w chlewie, w gumnk 
Wyitra- 


EZ 


Wytrawił, prawie nic mi nie zoftáwiť, 

Z żoną y z dziećmi, biedy mnie nabawił. 
Miły Sąfiedżie iawnoć to ieft światu, 

Ze żodnierz fwemu nie przępuśćił bratu. 
My tu nić zczatą, ale wfpomożenia 

Profiemy, udziel co z twojego mienia. 
Muśieliśćie-wy bywać z żołnicrzami, 

Bom ia uważał, kiedym ftat zá drzwiami. 

A wyšcie w ten czas, dom moy drafowali, 
Tylko żeśćie fię ináczey przezwali. 
Prawieśći trafi na woiennych ludzi, 

Ktorych z początku żyćia nędza cudźi, 
Dwoić fię w oczach, mafz co dać „day, 4 mnie 
Ná prożnych ffowách , nie trzymay daremnie. 
Biłam ia wten czas y w ten tumalt frogt, 
Gdy kożdy, czy Pan, czy chłopek ubogi 
Swa pracą traćH, przez naiazdow lzyki, 
Wten czas ná ludźi , wiek był prawie dziki. 
Lecz tám uboftwo z lichotg niebyło , 
Cogoże faiefz, fłuchać mi nie miło, 
Byli tam rożni , w rozmaytym gatunku, 
Ktorych niemożna wyliczyć w rabunku. 
Wybaczciefz profzę , Uboftwo z Lichota, 
Zem fię wymowił, ta moig proftora, 
Przeprafzam , dam wam co mieć w domu mogę, 
Byscie odemnie, głodni nicízli w drogę, 
Pa Bog 


u6 Bog zapłać ; idźmy przez tę pufzczą ftogą, 
ub. Zebyfmy tylko nie zbłądźili drogą, 
A Zeby nas lub zwierz, lub nie porkať w złośći, 
Zły iaki człowiek, z fwoiey furowośći. 
Idąc dumaią, wnet też y posiedli 
W chłodniku , mowiąc: coż džis. bedžiem iedli 
Gdzie będźie obiad , nocieg lub wieczerza? 
Słońce iuż z pułdnia, ku zachodu zmierza. 
Zlá AŽ. z dzikiey knieie , iako łyfkawica, 
Olbrzym wyfkoczy , ogromnego lica, 
Surowym Marfem poyźrzy, do. nich rzecze, 
Zkąd wy? z tych dufza, ledwie nie uciecze. 
Liche Orrzezwiawfzy fię, rzecze. mily Panie, 
t. Czemuż tak frogie wálze ieft pytanie ? 


idziem Uboftwo, y z Lichotą światem, 
Wiem nie zechcečie nafzym zoftać bratem. 
„Macie piniądze: bo dziś w moiey mocy 


s Zyćie 1eft wafze; y w net do nich fkoczy, 
Szárpie , wytrząfa, że nic nie znayduie, 
Łańniem tylko, fwoy impet wetuie. 
Sunawfzy od nich; iak wiatr co po lesie, 
Suchy bft fzturmem, w impetach fwych niefie, 
Zniknął, iako mgła , w fłońcu ginie, á te 
Strach, z wefołośćią, mienią w alternatę. 
Licho] otrzeżwiawfzy weftchną w zádumieniú, 
zlbo. 24 1 > BĘ . 
fym, W prawdźiwym fobie „ wręcz mowiąc pe 
zü- 


Cmłoć to ferce náíze, že wtym leśie, 
Cafús nam lákie niefzczęśćie przyniefie. 
Ale kiedy ich on ftrach minął frogis 
Do przedlięwżiętey , zbieráig (ię dtogi, 
Jedruig fpiefzno, 4 w tył pogladalą- 
I w piętce pafzczą, (wym biegiem miidig. 
Stangwizy w polu, śiadlzy (poczną fobie, 
Radząc o dalizym , podroży ipofobie, 
lo noclegu, więc że pśi fzczekdią , 
Mowiąc , wieś tu jeft , y do nicy zbližálg. 
Wftąpili w karczmę z drogi na ochłodę , 
Mieniąc iuž žyciá fwoiego fwobodę, 
Siedli u pieca, aby fię ogrzali, 
Aż káczmarz ná ich wnet (ie nędzę żali. 
Wirayćiefz ludźie , bądźcie fobie radzi 
W karczmie wefołosć , nikomu nie wadźi 
Kazcie fobie dać , bać to mowią w trunku , 
Wfzelkiego człowiek , pozbywa frafunku. 
Naymilfzy Panie , wfzak widziíz sieroty, 
Gdy nas częftuiefz , day z (woiey ochoty, 
Pośil nędźarzow , boć niemamy złota, 
leśli maíz day nam, co twoia ochota. 
la takich gośći w dom moy nie przyimuię, 
Wprzod dać piniądze, niżeli częttuię, 
Płaćić mi trzeba, chceíz pić pľačie,y ty, 


I podź z tąd, pokiey niebędźiefz ubity. ` 
P3 


Kå- 
GŁMATE 


Tak 


18 Tak gniewem Kaczmarz wielkim zapalony, 
Niedba choć z Gości, ieft każdy zemdlony, 
Każe im precz iść , mowiąc: Z takich gości 
Máfobym wížyčiu, zebrał maiętnośći. 
He Podźiękowawizy Uboftwo z Lichota, 
iis Przed Gofpodarzem umyka niecnotą, 
Wftąpi do žydá, blilko Arendarzą, 
Aż ich parch , takim witániem obdarza. 
Zya Uway mir wichry , takie gośćie nofzą, 
Nic nieprzyniożfzy ; tylkoby wžiac profzą, 
Mnie tu+arendę, Panu płaćić trzeba, 
Ci wyiadacze , chcą darmo wźiąć chleba, 
Zkądeśćie, álbo, co ná przedafz macie > 
Możećie fobie , w mey odpocząć chacie, 
Nic fię nie boyćie , by naywiękizy fekret 
Schowam ; żaden go niewyiawi dekret. 
pe Moy árendarza, przedážy niemamy, 
Ani z kim fkrytey, przewodni nieznamy. 
Idziemy , profząc wieś odewśi chleba , 
Kto nam udzieli, Bog mu odda z nieba. 
I was profiemy , choć was świat niewiernym 
Nazywa, day co, żebrakom mizernym, 
Z twoicy fortuny, wfzak dobry uczynek, 
Przed Bogiem zawfze wdzięczny upominek. 
254. Gib kwátier brahtwey , tym ubogim, Sare, 
Lih, Wezmęć ia od nich, choć mętliki ftáre, 
tá. Kataś 


Kátáś ziadł, idź precz, nie fiare mętliki, 

Parobek, wypchni te z domu kaliki. 
Idźcie tą drogą, cosčie przyłżli radzę , 

Bo was pochwili, na {ep wyprowadzę, 
| Tylko śrendarz , na maie kiwnie brodą, 

Pewnie poydźiecie, z więklzą wafzą fzkodą. 
Wźiąwfzy obádwá, zá pás z {obą nogi, 

Do przedfięwźiętey , wnet fię biorą drogi, 
Idą dumóiąc, gdžicby witąpić mieli; 

Wnec ich wzáicmna, rada rozwcíeli. 
Wftępmeyno przecię , w podrožy do Xiędza, 

Ten micrad zdomu, żadnego wypędza, 
Chybaby owa ziadła goipodyni, 

Ale przy Księdzu, nic nam nie uczyni. 
Gdy iuż w podworze, oba zbliża radzi, 

Aż gofpodyni w drodze im záwádži, 
Pyta, zkadešcie? czas ieft niepotemu, 

Pan fpi, rad każdy odpoczynku fwemu. 
Moia gofpośiu, dawnoć wiemy prawie, 

Iże Dobrodźi , każdego łałkawie 
W dom {woy przyimuie, puść nas liche goście, 

Zapłatać wielka, przed Bogiem urośćie. 
Darmo prosície, idze nazad w drogę, 

lałmużny żadney, ia wam dać nic mogę. 
Mamy też czeladz, ieft dać zawfze komu, 

Kościelnym; y tym; co pilnuią domu. 

Przecię 


Bbo- 


fiwo s 
Lichotą 


120 , Przećię profiemy, niech nas fam Pan widzi, 
Ub Ani my, ani; Panfię naszawftydzi. | 
fw. Lub nam da, lub nie, wdzięczni będźiem tego, — 
Byleśmy, Pana widźieli fimego, 
ef Niech darmo gęby, z wami iuż nie pfuię, 
7™ Idźcie precz, bo was y pfami wyfzczuię. 
Wfzak powiedźiałam, iże niemaíz cząfu, 
i Paćierze zmowił , teraz fpidla wczafu. 
3 Będąc oboie, iuż zdelperowáne 
Lid». Ze co džieň żyćie, wiodą opłakane. 
#4 v] wfzyftką prawie, w zgatdźiwfzy nadźicią, 
x ari W {wych myślach , ták lift, od wiatru (ie chwicig. 
Mowią do fiebie ; do zgonu nafzego, 
luż tyleć cierpieć niemożna przykrego. 
Podźmy iuż wćiemne, śmiertelność! groby, 
Rzućiwízy wfzyftkie światowe ozdoby. 
ij Coż to zá lament miedzy fobą macie? 
du. Albožnášniečie mnie iefzcze nie znacie. 
Wízák dobrze wiecie, żem znaywyżfzey fphety, 
Spłodzona corka Bogini Cerery. 
Mam chleba dofyć, mam y pożywienia, 
Mam wfzędźie pełno doftatkiem imienia. 
Co do wafzego będźie apetytu, 
Dam wam ná każdą godzinę do fytu. 
I tak ich wžiawfzy, zá rękę prowadzi, 
Ji też nędzarze wielce temu rádzi. 


Dało im wfzyftko, zaftoł pofadziło 
Tak fię uboftwa pielgrzymítwo fkończyło. 


k do BEE HASE EEEE 
PeU N Re MIR, 


Picgrzym przeglgdáigcsmiát, uważa, że káždy człek, od 
famego myśćia z żywoja Matki až do zgrzybidłośćii, y 
w każdym fianie uflámiczným żyie (muikiem , 
yw pim życie kończy. 

i Pewnym obrážie świat figutowany 
W Widziałem, na kfztaft wichodow malowany 
ledne do gory , fzlad pokazowały 

A drugie z gory ku grobu zbliżały, 

Widzę aż gminy ludu rozmaitego 

Wfzelkiego wieku, y ftanu każdego 
Tu małe dziatki, gmerząc fkaczą. w piafku 

Zrachować było, nie można drobiafku. 

W patrzę fię lepiey, aż fię ludzie fnuią, 

Jedni przedáta, á drudzy kupuią 
W tym kupnie iednych, á drugich przedažy 

Potrawę w zyfku , dla nich fmutek wárzy. 
Na bok weyrzawfzy , aż kolebka ftoi, 

W ktorey dźiećinę , mamka mlekiem poi 
Śnać nieoftrożna, w gnufnośći zafnęła 

Smutek, że w prętce džiečie uduśiła. 


Wypá- 


2 Wypadną z wielkim, wnet z płaczem rodźicy 
Płaczu slochánia, ták: gdyby ze (myczy 
W knicia ogary , puśćił ták lamenta 
Wydaie matka , będąc fmutkiem zdięta. 
I ták dźiećiną nie widziawfzy świata, 
Siebie, Rodzicow, wnet ze fmutkiem brata 
„Mamka nic niedba , y w prętce fie (chowa: 
Cudza obora, bydła nie náchowa. 
Wyfzedízy ná świat, malinka dźiećina 
Z żywota matki aż inna nowina 
Wraz (ie z nim rodźi , že fmutek przyniofło 
Z fmutkiem w świat przyfzło , y na fmutck roffo. 
Rośnieć częftokroć na pociechę, ale 
Iztey pociechy wynikaią żale 
Będżie pociecha rodzicom nafkutek 
W nauce dobrey, lub złey , pewny fmutek 
Dźiatki pociechę ńiżli fmutek fnadni 
Niola Rodžicom, w polerze układni 
Džiatki w naukach, dobrze wychowáne 
puri; Kleynoty w fercách, rodzicow wybrane. 
ús ans Wychodźi z kąta chłopięcina mała 
Twarz iego zbytnie , wdźięczna y wfpaniała: 
Musiało dźiećię bydź wielkiey zacność! 
Ze ktwie lub małe , tey było piękności. 
Poglądam zanim, aliž dźiećię w ftatku 
Wdźięku, razmowy , maiąc podoftarku 


Ze fię go wfżyfcy napattzyć nie mogli 

Gruízki, iabfufzką dawali co mogli. 
Dziećina z każdym, wdzięcznie konwerfuie 

Wfzyftko z affektem , co kto da, pzyimuie, 
Rodžice ná to patrzący z daleką 

Więkfzeć, więc, mowią, dziecka fzczęście czeka. 
Daią do fzkoły , uczą obiecadła 

Wdziękow mu wfżyftkich, Lucyá nákľadľa 
Wlzyfcy kochaią , wfzylcy ominują 

Nie wiedząc, fmutki , co džiecku gotuią. 
Irodźice fię ćiefzą , na przemiany 

Ze dziecię wdziękiem, zdrowiem, bez odmiany 
Rośnie + aliśći y wdzięku odmiana, 

I wzroftu inna , nadchodźi przemiana. 
Wzroft odeymuie , fatálna choroba 

Wdzięk bierze frebrá, až owa ozdoba 
Smutek przynosi Rodžicom, w tey probie, 

Ze wdzięk zagrzebał, fyn kochany w grobie. 
Wychodži mľodžian w rumieńcu rożowym Adobe- 

Twarzy, wudatnym, y rzeżwośći zdrowym 1 
Wieku; iak piekne , w iego dalfzym żyćia 

Kursie „ ieft omen , chonorow nabyćia 
Zdolnym ieft do fzkoł , mężnym y do woyny 

W cnotách w rzeźwośći kawaler przyftoyny 
Barku silnego, wzroft ksbić wfpaniała, 

W przymiotách meíkich utoda doyrzała 


92. Wdię- 


124. Wdžieczny ieft wfzyftkim, maiąc dość urody, 


Napozor roży , kwitną mu i4gody; 
Mowa wfpaniała, obrot z układnośćig 
Statek , wzrofł, mina, zdobi go z trzeźwośćią. 

1 gdy fię w takie, przymioty fpofobi , 
Dom fwoy y ficbie cnotami ozdobi, 
Aż iákis wietrzyk, fatalny záwicie, 
Uroda z glanfem, wpretce fię rozchwićie. 
Przypadízy Eurus, w przećiwney godzinie 
Ow lift co wdźiękiem z drzewa (ie rozwinie 
Na fwą ruinę, przed wiatrem fię fkarży 
Ze go fatalny, mroz w punkcie uwarzy. 
Ták owa wdzięczność rumieńcu kfztałtnego 
Wzroftu, w kibići nader wfpaniałego 
Fatalny fmutek, nagle wdziękow proby 
Wegnał wzroft z wdźiękiem, pod feralne groby. 
111% Słodkie małżeńtkie iarzmo ktoś miánuie 
— I iakąś ffodycz, w oczach prezentuie 
Splunąłby, fodycz, y iarzmo rad fkrufzył 
Zeby go fmutek, codzienny nie fufzył. 
więdnie drugi, iak fzyfzka borowa 
Gdy go fłodkośćią, co dźień bieda nowa, 
W tym iarzmie poj, ffodycz nędzna w zyfka 
Ze w gorzkim co dzien , zoftále uciíku. 
Mizernać fľodycz gdy z rożnych miar fzkody 
Codžienne wiodą, do domu przygody 


Gdy iefzcze iarzmo , Cięfzkie karki gniecie 
Gorzka ta ffodkość , co nią poifz świecie. 
| Ták owa flodycz piołunem zoorzkniálá 
| W gorycz fię mieni , nie dawno ffodniáľá 
Smutek že iarzmo y przykre w ćięfzkośći 
I gorzka owcy powaba fłodkośći. 
Gdy iefzcze iarzmo, z głazu lub kamienne 
Ze tozfypuie , po domu codzienne 
Iikty, toć nędzny gofpodatz więdnicie 
Wraz od upałow , takich częfto mdleie. 
Widźiałem y to, w pułdriową pogodę 
Częftoktoć żona , lub mąż z oczu wodę 
Obfičie toczą, fmutek z tey przygody 
Na niebie iafho , w domu pełno wody. ssh 
Mąż, 1uż w doyrzálym, wieku do obrady das. 
Swych ántenatow, idgc w rowne fzlądy 
Powagę, rozum, trzymáiac ná fali 
Zew tey żacnośći przoďkbwie bywali. 
Ma rozum byftry, wypolerotsány 
Może bydž drugi, Ciceron nazwany 
Albo Tulliufz w gładkich fenfow movie 
Lub Káto , fenfy w icdnym wiążąc fowie. 
Aż go dorády mądrzy w ipołkę biery 
Certuigc dobrą , z nim każdy mánicť3 
Wprawdźie że zdolny y pottzebny wizędźie. 
„Więc z każdym obok, w porádzie uśiędźie. 
y 03“ Trzyma 


126 Trzyma fwoy chonor w każdey punktu fprawie 
Pracuiąc fwoiey na zyfk przyízlym fławie 
Czafom, lub fwoich potomkow wiek złoty 
Zoftawia, że miał? w tey eftymie cnoty. 

Coż owe prace w zyíku mu fprawiły; 
Co wludzkiey ftymie, bez fzącunku były 
A to niewdźięczność w zapłacie zyfkały , 
Więc go frafunki do trunny wegnały. 
sene: Starość nadchodźi y sily wietfzelą 
tw. Wigor młodośći y zmyfy nifzczcią , 
Puiwiek iuż minął, lata ześliznęły, 
Co młodość, męftwo, z lobą zagarnęły. 
Idzie ftarufzek w poważney poftáci, 
Naymniey cnot (woich głanfu nie utraći 
Starość; ale że iuż czas minął w biegu. 
Więc zbiegły , w ftarym wiek ftawa fżeregu. 
I ufkarża fię na wiek zelzły temu 
Ze zabiec trudno, czafowi zbiegłemu 
Ktory iak złodźiey ofzukał go zdrádnie 
Ze nie wiadomie wymknął fię układnie. 
Oraz nafwoie, fata utyfkuie 
Ze kłopot fmutkiem , co dźień go traktuie 
Co dźień mu świta , y mierzcha w przykrośći 
Džieň za dniem žyte w {mutku y gorzkośći. 
I ak będący, nadprzyktzony fobie 
Ze w famey (mutkow położon ozdobie 
Porzuca 


Porzucą życie idzie miedzy groby 127 
Aby fię fmutkow, pozbawi żałoby. 
$rarufzek wiekiem y láty zgrzybiały n bai 
Twarz sina, ręce od žimná zdrętwiały pita 
Idzie o lafce, narzekaiąc fobie fad 
Otworz fię prędzey , pożądany grobie. 
lużem fię dofyć w nędzy doiadł {máku 
Gdzie w uftawicznych . fmutkach nie mafz braku 
Wfzak iuż czas, wiek moy zakończyć doyrzały 
I wniść w podźiemne , do umarłych (kály. 
Lata mi fpełzły w uftawnym kłopocie 
W nędzy codżienney {mutku y robocie 
Wick cały we łzach ftrawiferm dość tego 
luž pragnę w śmierći odpoczynku wego. 
Pielgrzym (ie. zdumi y uważa fłowa 
Iak gorzka z żalem, ftarufzka rozmowa 
Rzecze | y czemuż : pragniefz iść'ze świata? 
Każdyć naydľužey,žyczy pędźić látá. 
Starufzek powie : wiek moy tkołatany 
Frafankiem, pracą, y nędzą ftrofkány 
luż mifię przykrzy, y zgrzybiałość duši 
Wiek fłary z fimuckiem do grobu iść musi, 
Przechodząc pielgrzym poyrzy až: na'Fronie 
W troiftey śiedźt ofoba koronie 
Którcy cały świat pod nogi fię śćiele 
Monárchow, Krolow, Xigžgt bardzo: wicle. 
| Piel- 


128 Pielgrzym mniemaiąc że tam fam wiek złot 
Przy Tronie mięfzka , y wízelkie kłopoty 
Z tamtąd pierzchála , aż miafto pokoju 
Tyśiączne fmutki, ftoią przy podwoiu. 
Pifze Drexeli , że tam zá zalľona 
Ktoś śledząc wieńczy (we fkronie koroną 
A w tey koronie, wiele luftrow było 
Tyle go bodzcow páňíka głowę kľuľo: 
lefzcze około głowy ártowánc 
Sztylety, kolce, były zgotowane 
Ták že ná ktora, ftronę rulzył głową 
Zaraz mu fżtylet zadał ráne nową: 
Zląki fic w tym pielgrzym, y krzyknie zdaleka 
Takiż nas nędznych fmutek zawfze czeka? 
Gdy tu przy Tronie naywyżfzey zwierzchności 
Stoią frafunki , y takie trudności. 
cz. Wnidzie ow pielgrzym, w pałac miedzy warty 
ra — Cefarfki , że ieft na $čiežar Otwarty, 
M-I mowi fobie, ftoy (mutku zá bramą, 
Tu żadne {mutki warty nie przełomią. 
Złodzieyfki fmutek , iakoby fpokoyny 
Przychodzi w pałac wżigwfzy poftać woyny 
Pokoy lub woynę , Cefarzowi głośi 
Miecz w iedney ręce w drugiey palmę wnosi 
Mała rzecz woyná laury zawize rodźi 
Lub wiele wektwi (wcy ná plácu brodźi 


Iednak 


Je dnakże fmutek y Cefarlkiey głowie 129 
W tey z fmutkiem narod, fkarb, ginie rozmowie. 


Pewny Krol traktat ,zawarfzy z (gsiád Regia 
Nie fpodźiewał (ie znikąd żadney zdrady S 


Zoftawia íwemu, Kroleftwow całości 
Synowi: by żył, w pokoju wieczności. 
Syn džiecko Panem , fmutku nieznaiący 
Tuż wiek na Tronie, długi panuiący 
Łomię traktaty , do woyny fię bierze 
Coż mu przyniofło złomane przymierze, 
Był pewny Solon, imieniem nazwany 
Filozof ; mądry światu zawołany 
Wnośi Krolowi, by zaniechał tego 
Zeby fię fmutku, pozbawił przýízlego. 
Nie akceptuie Krol tey zdrowey rady 
Zaczyna woynę, z Krolmi y fasiády 
Przegrawa pole, woyfko we krwi pławi 
Sam fiebie więzow, y kaydan nabawi. 
I gdy na niego, ftanať zágálony 
Dekret aby był, na ftośie fpalony 
Gdy ku ftufowi , Ciągnie fwoie fzlady 
Rzecze? Solonie, twym nie fuchał rady. 
Przypátruie fię , pielgrzym tey odmianie 
Ze Krolod Tronu , idźie na fkazanie 
Zapłacze rzewno , na głos wielki rzecze 
Każdego widzę fmutek nędzny piecze. 
Wdžie- 


| go "Wdžieczna ieft Mitra oraz wfpaniałego 
Chumoru; bo z niey, Tronu Krolewikiego 
a "Rofo gradufy, y Cefarfkie Trony 
W kronikach dawnych., te czytać membrony. 
Przečiež te Mitry , niefą bez mozołu 
Choć łafki świadczą, wnet y tám fafołu 
Zawierufzy fię, lub naywięcey fafki 
Świadczą, niewdzięczność, znaydžie wynalafki 
Mitra Pan w fľawic , Geniufz Pańlkiego 
W fafkach dobroci , zbytnie doyzrzálego 
Przećięż tam fmutek. w Mitrze gryżie nitkę 
Ze Talk niewdźięczność, damnazrzuca wizyftkę: 
Wnośt tu pielgrzym, fmutek niewdźi ięcznośći 
Ze w fercach Pańfkich „ niewdžiek częfto gośći 
Pańfkie fięferce „ mby rozwefela 
Ze wdźięczność. fmutkiem., niewdźiękow podziela 
Zafralował fię pielgrzym y w te fowá 
Rzecze iakaż to, , dálízych fenfow mowa? 
Tu Pańtkie łafki, w dobroci fię ścielą 
Domi. Tu wpul: niewdźięczność , z dobrocią fię dźielą. 
nus: I Paníkie krzefła , częftokroć mol píuie 
Frafunkow, lub fię honor ofiaruie 
W powadze krzefeł, znaydźie (ie gryzotá 
Gdy (mutek przyidzie z prezčntém niecnotá. 
Wiele ieft Panow, zbytnie łafkawego 
Chumoru; w (woicy, dobroć fzczodtego 


Nikim 


ela 


Nikim nie gardząc, przečiež y tam wniki 
Smutek 20a w zdradzie (woiey dźiki. 
Zdumi fię pielgrzym , záwofa złośliwy 
Smutku; y czemuż te wyrabiafz „džiwy 
Wfzak to Paitzacny , niech zginą trudnośći 
Niechay tu pokoy, y wefołość gośĆI. 
Dopieroż (mutek, u bogaczá fiedzi 
Kamieniem ; gdyż go,  póuie y biedži 
Gdzie fkarb zachował „tám guft iego bawi 
Tam ferce ; chęćiy affekt zoftawi. 
Myśl iego w -órbie , cale zakopana 
Chęć z z apetytem , codźiennym ztrofkana 
Smutkiem; by więcej , fkarbu przyłądować 
Smutek mu, przećię każe fię frafować. 
Powie mu fmutek, ná fkarb ktoś czatuie, 
Mowi że przyfzły, fuccefior gotuie 
Ná karb, apetyt, 4 tea w myflach cały 
Wiek żyćia pędzi, fmutny, y zbolały. 
Choč {karb do tego , zapieczętowany 
Przećięż fam myśląc A fądzi domniemany 
Jeżeli dobrze, fkarb pieczęć przyległa 
By dkarb pieczęći : lub pieczęć nie zbiegła. 
Aż pielgrzym patrząc rufzy ramionami 
Rzecze coż fięto ? dzieie z Bogaczami 
Ze takie fmutki , w fkarbach ząkopuią 
- Skarbom śmierć; fobie mozoly gotuią. 
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132 Pieknaieft Rycerz , Kawaler do boiu 
_ Ten z fwcy natury, nie lubi pokoju 
28: Tylko ażeby, we krwi liczył trupy 
Gromiąc przeciwnych; nieprzyiačioť kupy. 
Niedba o żyćie. idźiew ogień śmiały 
Piersi ná dżidy , y ná puginały 
Niesie, choć rana, krwią blufzczy (mak lego 
Byleby lauru , dofzedł zwyćięfkiego. 
Gdy czas na placu, laram w kody biie 
Gdy gęfty w oczach, adwerfant fię wiie 
Nie zdeymie go ftrách, ferca fwego cnotą 
Z więkfżą ku śmierć! , zbliża fię ochotą 
W famcy zaś bitwie , iakby do wefela 
Strach go od śmierci, naymniey nie rozdźiela 
Lub śmierć na niego, {we zaftawia wniki 
Jdźie odważny , na hartowne fzyki 
Tu miecz na karkach , adwerfant hártuič 
Tuiak grad kule, 4 ten wyfkakuie 
W tym tańcu lecą, z byfirolotnych koni 
Każdy w śmiertelney , wiecznie ginie toni 
Czyíz to nie fmutek ? za žodť, żyćie dawać 
Krew włalną tocząc , y w śmierci fię wdawać 
Mowi tu pielgrzym, mizerny swiát w nędzy 
Krew lać, wiek ftraćić, dla marnych piniędzy 
JukxRozumial pielgrzym, że fimutkowi wožny 
Rok wyda bo fąd , łafkawy y groźny 


lednym 


Jednym w dekrećie , palmę prezentnie l 

Drugich grzywnami , wieżą kontentuie 
Pielgrzym fię patrzy, alifz idą tożni 

Z tądow, takblifcy, y zdala podrożni 
Oczy chuftkámi, fobie zatykarą 

A co raz z chuftek, łzy (we wyćilkaią. 
Pyta rácyl ; czemuż bardzo fmutni 

Od fadu idą, wfzakże nie okrutni 
Sędźiowie; kiedy iednym palmy daią 

Innych zá zbrodnie ; winuiąy łaią. 
Ozwie fię ieden, rzecze nie wiefz czemu 

Idziem ták fmutmt, wnet dafz wiarę temu, 
Tylko w tym fądźie, zaczniy iakg (práwe 

O diug, maiętność, lub o wžistg fawe 
ležli nie bedžieíz, miał worka dobrego 

Nie doydźiefz fprawy, u fadu żadnego 
A cożextrakty, y patronom datki 

Wywlekgc grofzow , z kiefzeni oftátki. 
Pielgrzym odpowie, fmutek wierzę temu 

I tobie; ale nie mniey y fedžiemu 
Boć wierze fędźia ; famnieniem nie fiaży 

I Patron w fprawie , pewnie (ie nie dľažy. 
Ale naylepiey , byś pominął prawo 

Ży! zkażdym dobrze, w pokoju łafkawo 
Odday coś winien ; pewien w domu będźiefz 
Limutkow wfzelkich, zawfzefię pozbędźiefz. 

R3 Kapian- 


Ba. Kápľaňíki żywot, pewnie w złotym ftariie 
E Ktoz woli Niebios, Kápľánem zoftanie 
sec Stan ieft naypierwfzy, w wielkicy świata ftymie 
uri. I ten (mutkowi, mało (ię odyimie. 
- PaCierze mowić , y codźień w kazaniu 
Ksiąg brać , niż ffoňce, ma fięku świtaniu 
Wftawać, nuž częfto , fabych w ich chorobie 
Ciefzyć, nie mowiąc, nic o ich żałobie. 
Itocieft (mutek, gdy prowenćik mały 
. Atu z Kośćioła , dachy pofpadały 
Siedźi w piekarni, Xiądz nie maświetnice 
Więc Kosčioť odrzeć , á pobič dzwonnice. 
Wielki ieft mozoł, bydź w ludziey cenfurze 
Gdy kto w zmysloncy, do Xiedzá pofturze 
Przyfzedfzy bawi, pieknie dyíkuruie 
Tu zaś po kątach, rzeczy obferwuie. 
Rozum mu fzepce , do uchá zbądź tego 
Gośćia, bo tu coś, wyniknie.nowego. 
Pielgrzym to fłyfząc, wnet z tamtąd ućiecze 
Aż fmutek z pozwem, do Xiędzafi; wlecze. 
Tupielgrzym mniema že (mutek z daleka 
Zakonną celę miiaiąc ućieka 
Bo wfzyftkie (mutki, w życiu na wiek cały 
Za fortą wiecznie , zakonną zoftały. 
Aż (mutek , w świętym znaydźie fię zakonie 
W codźienncy śiedźieć od świata zafłonie 
Z nikim 


Z nikim nie mowiąc, jak ptak siedźieć w cieńiu 

Wolność w Z akonnym ; zamknąwizy więżieniu: 
Uboitwo z zimnem , przyiąć dobrowolne 

Pod pofłufzeńftwo, śiły oddaćzdolne 
Świat porzuciwizy, y mamonę iego 

I tam bez ímutku , nie bedžie iakiego. 
Lub záš ten fmutek, pociechy przywraca 

Gdy złotą wolność więźniom nazad wraca 
Smutek im w życiu ,. gotował obiad 

W zamian zaś wieczne, oddaie bieśiady. 
Siedzi puftelnik, pogardźiwfzy światem: 

Uchodząc fmutkow , alifz nie dość nátem: 
Smutek go w pufzczy trapi y fzpieguie 

Ná porcyą mu, głod, žirňno gotuie.. 
Mizerak w pufzczy, nieorze nie ficie: 

Małey też: z fierpem dò żniwa nádzicie 
Ogrodek tylko, grzebiąc korzyść. iego 

Zycie [we wiedzie, Z ptowentu: takiego.. 
Pewnieć tám fmutek, záwfze rezyduie 

Gdy fzami co džicň , žyčie opłakuie 
Sam chleb , ieźliieft, iuż wízyftkie przyfmaki 

Pielśrzym powiada, nie w fmak bankiet taki.. 
Irác frafunkiem; nędzna fkołatśna: 

W śieroftwie z dziećmi; kłopotem firofkana 
Nike fię iey krzywdy, nie upomni śni. 

Obelgi wźiętey, nikomu nie zgźni. 

Długow 


156 Długowpo mężu, na kartach nie mało 
I na membránách , wfzelakich zoftáťo 
Ta fię (prawuie, káždemu śierot4 
Ze to iey męża , fprawiła ochota. 
Dźieći zoftały , trzeba im nauki 
A tu fjnmatce, iakie tylko fztuki 
Wymyslič može, ná złość czefto robi 
Więc co dzień matka, (mutek przyfpofobi. 
Zdumi fię pielgrzym, wiparfzy głową śćiany 
Nie wie co mowić, na takie przemiany 
Ze y uwdowy fmutek rezyduie 
Gdy fię po mężu , w przylaźń offertuie. 
Asri- W ćięfzkim upale fłońca, y bezfenne 
ek Dni pędźi oracz y nocycodźienne 
Na flocie, zimnie, częftokroć koczuie 
Pewnie tám (mutku y nędzy uczule. 
Wywraca pługiem, uftáwicznie rolą 
Siekiera, cepy, y co ręce zdolą 
Wízyftko to iego, śiły podiąć mufzą 
Więc go tu prace, y frafunki fufzą. 
Vważa pielgrzym, że ztych prac odbiera 
Korzyść nie mála, aż głodu przymiera 
Stol iego lichy; wiatr odzież przewicie 
Tu z prac {wych bierze, omylne nádžicie? 
W polu fię mało, kłofa urodziło | 
ledno na Pana , drugie fię przepiło 
Podatek 


Podatek, czeladź , rozporządźić trzeba , 

Smutek, że dawno , 1už nieftafo chleba. 
Sługa rozumiał , že ná mäictnosci , 

Siedźi, gdy Pańfkie , rządzi iakie włości, 
Pozwala fobie, wnet fmutek na niego, 

Gdy dać rachunek przydźie ze wízytkicgo. 
Biedzi fię nędzny, gdy pilnie pytdią, 

I należycie w prowentach fzperdią, 
Gdźie co ieft? jakis, wżiął ná fię fzafunek, 

Więc ttzeb4ą w punkcie, dać Pánu rachunek, 
Trzeba zapłacić, czego niedoftaie, | 

Aż, Pielgrzym patrząc, fam tego przyznále“ 
Ofirożnie było, (záfowác, bo tego 

Smutkiem przypłaćifz , fzafarftwa fzczodrego. 
Piynie po morzu, żeglarz dobrey myśli, 

Ze w fzczęśćiu ftanie, u brzegu ták kryśli, 
Zladownym w rożnych, towarach fzercgu, 

Aż wfamym fmutek, wftrct mu czyni biegu. 
Rozbiia okręt , w nawałnośćiach, fpczą, 

liego cała, w raz ginie impreza, 
Ginie Fortuna ; tylkoby falwować 

Zycia; gdy fkarbow, niemożna ratować. 
Pielgrzym uważa, że y moríkie fale, 

Zicz czynią morza, y wnim brodzą żale, 
Rzecze, y kędyż? iuż fmutek niechodźi, 

Gdy w morze ludźi, gorżkich fez zawodzi 

S Což 


ne Coż o prożnaku, napić wymyślę, 
Otium Takie uCifki, tým piorem okryślę, 
A to że prožnak, robić mu fię niechce, 
Niechże go w fmutku, głod, y nagość echce. 
Hu Moknie wgorzałce, iako sledź w rofole, 
Nocleg częftokroć, na Browarnym ftole, 
I dźienne chwile , odprawia weloly, 
Oftárnie daiąc , za traktameat woły. 
Zapomniał Piiak, że prožna flodofa, 
A tu nie ieden, zá nim o diug woła, 
Wnocy wyiachał, pilak z maiętnoćći 
W dzień. niepotrafi, wroćić fię dla gości, 
Utopił pracą, fwych Oycow w węgrzynie , 
Browaru, karczmy , żadney nie rad minie, 
Wfzędzie zawadźi, y kofztuie trunku, 
By wiedžiať w iakim, trunek iet gáranku. 
Rowno mu wgłowie, nic go niezaimući, 
A tu fię co raz, fortuny ÓSMA 
I ná ofłacka, wizyftka utongła, 
Maiętność, y znią Fortuna fpelznęła. 
Ocknie fię chudak, aż puftki zaftaie, 
Dzieci ieść płaczą, y żoną go faie, 
Dlużnikow wiele, ten fię fkrobie w główę, 
Ze trunek fmutki, wprowadził mu nowe. 
ani Ten wuftáwiczncy , pracy żyćie trawi, 
fm Gdy iefzcze dobry, że fię ludžiom wfawi. 
Ciżba 


Ciibá do niego, ma dofyć roboty, 
„Praca rak (woich, rozgánia kłopoty. 
Gdy zaś w roboćie niedotrzyma fowá 
Kłopot ze fmutkiem, idzie parą nowa 
Do niego w progi, pewnie kredyt traci, 
luž fię rąk fwoich, pracą niezbogáci. 
Doznawfzy Pielgrzym, że w kożdym fráfunki , 
Stanie, gdy takie, wfzędźie wizerunki, 
Przegląda iawnie, z nędzą ludzkie trudy, 
Rzuca o žiemie, światowe obłudy. 
Tak (le fkończyły , prace y ftárania, 
Ná wďafne fmutkow , zawlze domticwánia, 
Początek fmutek, fmutkiem konkludnte, 
Gdy nam świat fmutki, dzień w dzień prezentuie. 
Ok Jo Ek Ło kob kk ný E 
» Pou ATA 
Pielgrzym mw fmuiku ná firácony wici , ktoremu Reflexya 
odpomiáda. 


Pich 
grzytmo 


YDźieś zbľadziť czafie, zbrykane wodząc. 
Na muníztuku márnosci 
Ktore zutratnym , fzalawfzy tobą 
Zbliżają ku wieczności 
| - Czás bez oczu nic niewidzi 
Przećię ftoocznych , Argufow záwftydzi. 
S2 Czas 


140 Czas fię umyka, śmierć náftepuje 
- pie. | A twoie młode lata 
trow Gdzicíz fię podziały , pámieči niemafz , 
| i Tylko żeś zażył świata. 
Rfle- ` Miałeś długo wczym wybierać 
**. Na zadnie kołka, było figę obžierác. 
pia. Gożći świat przyniofi, choćieś mu fłażył 
grym- Z znaczną fłratą wiecznośći 
Atoś wiek frawil, w fzkodęś (ie wprawił 
Dla márncy znikomośći. 
Zal fię Boże tey utraty. 
Gdy wiek upłynąf, y Fortuna z laty. 
ria. Gdybyć fię prieízie wrodiły lárá 
grzym. lakbyś fię reflektowai 


Refice- 
Rym 


Trzymam rišbyš wieku twoiego 
Darmo trawić żałował, 
Ren - - 2% Już merychio żal čie duši 


ya. 


Rybka za wędz, ná lad wyniść muší. 

Pia. Byłem w kwitnigcym , młodośći wieku 

trzym. Teraz ftarość Inádchodzi. 
Dopiero ftárosč, młody wiek gani 

Ze czas uciekł i4k zľodzi 

Re + Kiedy kwiatek pięknie kwitnie; 

9* Sttzedz go potrzeba, bo iako mgł4 zniknie. 

Pia Ták ten świat umie, fwym czáckiem bawić 

zryw, A kiedy ftrzymać przydżie 

‘Páka 


Páktá iwe złomie , fowá zdniechź >. 
Zoftawi čie w ochydźie. 
s. Znać (ie było na zmysloney 
Niewicrzyč czoła; mamony fzaloney 
Spodziewałem fię lepízey nagrody 
Zá moie zbiegie látá, 
Aż či zapłaty, żadney nie widzę 
Od tego zwodce świata. 
EEE Czefto bywa że utrata. 
Naywiękfza flugom światowym zapłata. 
Coż teraz czynic: iak powetowść ! 
Ubiegłych godźin wieku 
Ktore dopiero, w pamięć przychodzą 
Zuofkanemu Człowieku 
s. - Niewczás płaczefz z turbowany. 
Gdy:czas upłynął, ńiepowetowany. 
Tu koniec widzę, #wiátowey fľužby 
i Gdy ták fałfzywie płaci 
Nędzą y fmutkiem , fwych widzę ffugow 
Szczodry w piaczu bogáci. 
Ten naylepicy, wyprobuie 
Ktory światowe , fľužby praktykuie. 
Ze chce wetować, z oftátkiem wieku 
Fortuny moiey zgubny. 
Ktotg mi wydarł, w wych fztukach fkrycych 
Ten zdrayca świac obiudny. 
S3 Dziś 
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Refis 
xyá. 


Fiel. 
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Refle * 
Xyda 
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Rifle- 
gya. 


+ - + - DZIS świeciło, fłońce zafzło 
Tak twoie fzczęśćie, y z fortuną zgafło. 
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PUNKT XV. 

W efota Swięta lafnogorfka Gorá wkyfikie [mutki 

pocieckame kończy. 
Ora Synái , lifnogorika Gora, 

E Na ktorey mielzka ,+ Naywyżfzego Corá, 
BOGA; wraz Matka, Syná Wćielonego 

Wraz y Swigtnicá Ducha Przedwiecznego. 
Na Gorze Synái, Przykazania dane, 
Gdzie od Moyżefzą Pofpolftwo wezwane 
Izráclá, aby przykazań fłuchało , 

Gdy niebo ogniem, w piorunach gotzało, 
Na tey zaś Gorze świętey łalkawośći, 

Gdžie Panna miefzka, wfzelákicy litośći, 
Gafną pioruny, zicy Świętey przyczyny, 

Choćby naywiękfze, świat zállužyť winy. 
Tá co bez zmázy, porodžiťá Syna, 

W ktorey całego, okręgu ruina, 
left naprawiona, wtym świętym Obrażie, 

Miefzka; Ewiney, dawfzy odpor fkażie. 
Ta wfzyfłkie fmutki, wpočiechy obraca, 

Ta ialce Bofkicy, grzefznikow przywraca, 


Tá iedna z Bogiem, iuż deltynowanych 
Na zgubę ; wracz:.y zdefperowanych. 
Na tčýci Gorze, miefaka Panną Święta, 
Od zmázy pierwfzych. Rodžicow wyięta, 
Do którey tiumem, świśc fig ciśnie cały 
Dic. iey honor, zpoklonem wfpaniały: 
Pannie wraz Matce , bez zmazy poczętey » 
Ktora wyražiť pędzlem Łukafz. Święty, 
Ná Świętym ftole,„ zdrzewa cypryfowym, 
Gdžie w fafkách cudem, fłynić ná świat nowym 
Panno y Matko, Gorncgo Tryonu, 
Krolowa wiecznie , Św 'ętego Syonu , 
Ná lafney Gorze, coś ziożyia twoie, 
Na świętey Gorze, Syonu pokoie. — 
Gora Miftyczna, z ktorey kamyk mały, 
Wypadlízy, w świecie, grzech zruynował cały; 
Pierwfzych Rodžicow, co iabłko urwane, 
Ziedli choć było: w Raiu zakazane. 
Gora. z ktorey zdroy , gorżki zamieniony 
W fodkie Moyżefza , lalką, uderzony. 
Wody: gorżki byť, grzech Rodžicow wiecznie 
Mieni grzech w fiodkość,* Marya befpiecznie. 
Tec Gorę widżiał, Iakub wędruiący, 
Gdy ná kamyku , położył drzymiący 
G owę kiedy fzedi, w fłużbę do Lábáná, 
Zo kamyk w gorę, mieni fig od Pana. — 
Zakła- 


144 Zakłada Ołtarz na onym kamyku, 
Przy bliko wdzięcznym, že źrzodła ftrumyky, 
Ten ftrumień w morże wielkie fię obraca, 
Grzech ludzki zmywa, łafkę Bolka wraca. 
Spływaią łatki z niebielkicý świątnice ,* 
1 niezbrodzone , dobrodzieyftw krynice, 
Panna początkiem , że tak wielkie wały, 
Ná grzefznych płyną, z Iakobowey fkáfy, 
_Ztey či fię Gory , Prawda urodžijá, 
Co iet, y będźie; y przed wieki była, 
O! nádčr świętą, y fzczęśliwa Rola, 
Ze fię z nicy rodzić, BOG prawdžie pozwala. 
Tęć Gorę fobie, fam BOG referwował, 
Wten czas gdy cały świat flowem formował, 
Ze miał bydz Swięty , w tymtu odpoczynku, 
Obraz dał Pannie, Gorę w upominku. 
Gora z twardego dyamentu cale, 
Ugruntowana, żadneć fzkodzić fale 
Ani infulty, wzłośći niepomogą, 
Bo cię MARYI, obrony wípomog3. 
Te Gore Świętą, odlzczepieńcow fzumy, 
Przez {we woienne, po kilka raz tłumy 
luž naicżdzały, Gora Święta w fwoiey 
Niekażytelna, twardey mocy ftoi. 
Od natarczywych nieraz ármat w bolu, 
Niewinna Gora, niemiśła pokoju, 


Prze- 


Przećięż w fzcegulney Panieńfkicy obtonie , 
Nienáruízona ieft w Políkiey koronie. 
Slepły zaiadłe, nieprzylaćioł Wota, 
W złych animufzach , zgáfla ich ochota, 
Pofzli ze wftydem, od tey świętey fkały, 
Spuśćiwfzy impet, do ziemie zuchwały. 
Gora ná ktotey , Ray był fundowany , 
Aż gdy Rodźicow, zoftał zrujnowany 
Grzechem ;. Marya: zniożfzy grzechy wały» 
Na Gorze Pałac - zakłada wipźniały. 
Wierzyć potrzeba, że tey potop cały, 
Gory niezálať, przez (we byftre wały, 
Niewinna Panna, y Matka w fwym ftanie , 
Ná czyftey Gorze, obrała miefzkanie. 
Choćby też fpiokał , przedpotopne fkázy » 
Gdźie mogły miefzkać , Bożylzczow obrazy 
Lecz po potopie , iuż Gora obmyta, 
Pannie tám miefzkać , co foncem okryta. 
Nateyći Gorze, Panieńftwa ozdobny, 
W chwale , godności, Obraz mieízka godny- 
W raz Kośćcioł Bogu , w fobie założyła ; 
Bo tež Kośćiałem Bofkim, ieft ; y byłą. 
O Teyci Pannie, Pieśni Salomona, 
Ze pietwey niż świąt, iuż była ftworzona: 
Głofzą ; y ták ie, że przedwieki była, 
I niewinnośćią , grzech, Rayíki zgładźiła. 
RP WORSE 


146 Ta zLwiey pałzczęki, Plaftr miodu Samfona, 
W rozkwitłey Palmie, kwiát śliczny Gedcóná, | 
Lew był grzech, Panna, z Przedwieczną Mądrośćig, 
Lwa zwyciężyła, (woig niewinnośćią. 
Figurg była, gdy z Arki Noćgo. 
Gołąbka na świat, pufżczą niewinnego, l 
Aby ozaymił , co (le w świećie dźicie, 
leżeli iákie , (z żyćia nadzicie. 
Przynośi w prędce, gáľaíke pálmowa, 
Ciefząc_świśt Z 1x0cm., radośćią gotową; 
Ze w krotkim czaśie , počieche w zamiany, 
Smutku odbierze , rádosc ná przemiany. 
Utonął był świat, w potopie grzechowym, 
. Atož Panienka, kwiatom lliowym, ` 
Ciefzy świat ; kiedy w niewinności Syna 
Rodzi; tak z nikła: potopu ruina. 
Kandor Lilia, znaczy niewinności, 
A czyliż nie left, kandorem czyftości, | 
Tać to wkandorze, niewinna lilia, 
left z wiekow Panną ; y Matką Marya. | 
Od wiekow Panną ; bo przy formowaniu ; } 
Całego świata, y przy zakładaniu 
Fierwízych przyćieśi, tak wielkiey ftruktury, 
I kiey rozświdy, ranne Cynozury. | 
Była y wten czas, gdy morzá gráňice 
BOG wydał, aby nie daley granice , 
Wod owa tylko poki fznuty 
Bolkicy kazały, raz Architektury, Zo. 


— 


Zofżł w czásie, y Matką bez zmázy, 
Aby zleczyła, światowe urázy, . 
Gdy z nieba Aniol, ogłoś nowinę, 
Ze mafz grzechową , naprawić ruinę. 
Pocznicíz w żywocie, y porodźifz Syna; 
Bez męża ; 4 czyż nie ieft to nowina? 
Bydź Panng; Matką , á bydź w niewinności, 


ZZ" ZEE EE ENER 


Tak ćię Bog chćiał mieć, od famey WICEŻNOŚCI. 


Marya morze, łafk ieft nieprzebranych , 
Marya wízytkich Dobrodźieyftw rozdanych 
Ludźiom od Boga , naypretíza Miftrzyni, 
Czegoż dla Matki iey Syn nie uczyni, 
Nikt od tey Panny nie ieft oddalony, 
Kto zebrze, prośi, fercem uniżony , 
W iakim upadku , lub kłopoćie nowym, 
Bierze ratunek , y odchodzi zdrowym. 
Odchodza: slepi, z wefelem kálecy, 
Ná Gorze:Páñná, każdego uleczy, 
Czy ná fumnieniu, nosi iakie fkázy, 

Czy w Ciele ludzkiey , natury urazy. 
Tám wlot pierzchaią, pieku lni Duchowie, 
W iednym rofkazu, Panieńfkiego fłowie , 

Tam zdrowie bierą , kondiących wota, 
Wkim fzczera pragnie , ratunku proftotá. 
I z kaydan z wiezow, uwalnia profzących, 
W nawalnych wodach rátuie tonących, 
Usśmierza ogniow, płomienifte wały. 
Pelneć Dobrodźieyftw , {f} oryginały. 
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Przywtaca w.zgubach , ponofzące fzkody ; 
Rožne ná świećie, fwą falką przygody , 
Trapiące ludzi, znośi y falwuie, i 
Kto fie do Panny, w frautku ofiaruie. 
Umarłych wota, w iey świętym kościele, 
Powiedžiályby, wfzytkę prawdę śmiele, 
Ale ich p.zyfzio názad dô żywota, 


Gdy fwe przed Swięty, Obraz dali wota. ; 
Wdźiećinnym wieku, lub dálízych lat pędzie, 


Z prawdą iftotną , ftáncliby wrzędźie, 
Bądź Políká także, y odległe krále, 

Wychwalać Panny, żaden nieprzeftáie. 
Ztey świętey Gory, wfchody 13 do nieba , 

Kto chce do chwały, Panny prośić uzcbá, 
Uprośi Marka u (woicgo Syna, 

Ze go niepotka , na duízy ruina. 
Wey Gorze świetne, troygłowne korony, 

Tey naylášnieyÍze, y Cefarzow Trony, 
Tey y Krolewikie, Sceptrá honor dáig,» 

Tey y Xigžece, Mitry (ie kłaniaią. 
Pewnieć tey Gory, iuż Serafinowie , 

luż y i pilnuią Duchowie , 
Niechże y grzefznych fercá Gory ftrzegą , 

# w kolo z płaczem, niech Gore oblegą. 


Ad Maiorem DEI Gloriam. 
DER 
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